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ok 27. 


|  Zapozwanie do przedpłaty na dzieło Henryka 
A Sienkiewicza 
ad: Ó 
; Quo Vadis. 
E Obecnie drukuje się w Tygodniku Powieściowo-Nau- 
| kowym Quo Vadis—wysławiane we wszystkich językach dzie- 
=~ ło H. Sienkiewicza, które postanowiliśmy także i osobno w 
= formie książek wydrukować. 
P? Quo Vadis w angielskim języku doznaje wielkiej popu- 
/ larności i jest drukowane w trzech edycyach w New Yor 
ku, Bostonie i Chicago—drukowane w 80, 100 I 120 tysię- 
| cy egzemplarzy. W polskim języku tu na ziemi amerykań- 
| skiej nie można na ryzyko drukować w dziesiątkach tysięcy 
l egzemplarzy, tylko polegać na przedpłacicieli. Dla tego, że 
i dla Tygodnika Powieściowo Naukowego jest ustawiane, od- 
drukowanie także i w książki może być bardzo tanie. 
Każdy ukończony tom zostanie przedpłacicielom roz- 
E sełany pocztą. 
E, Kto przyśle pięciu przedpłacicieli na Quo Vadis, od- 
| bierze szósty w podarunku. 
8 Dalej do pomocy Bracia Rodacy! Jeżeli Amerykanie 
| szczycą się dziełami naszego ziomka Henryka Sienkie- 
|, wicza, dla czego i my nie możemy pracy jego umiłować, 
| osobliwie, gdy jest sposobność za bezcen do nabywania, bo 
tylko za 75 centów całe dzieło Quo Vadis w trzech tomach. 
Wasz ziomek i sługa > 


Władysław Dyntewicz. 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
R. PREMIE kich książek, to jest: do Nabożeństwa, 
| ERE Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 
= Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 
sztę dopłaca. Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
premie. Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 
` premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Nowym abonentom oprócz. premii za dolara posyła się 
«Gazetę Polską” do Nowego Roku bezpłatnie. 

Starzy abonenci, gdy przyślą przedpłatę na "Gaz. Pol.” 
przed 15-tym Grudnia 1899, odbiorą oprócz premii Kalen- 
darz Maryański na rok 1900 bezpłatnie za dołączeniem pię- 
ciu centów na przesyłkę. 


«Gazeta Polska” na rok kosztuje $2.00 — na pół roku $1.25 — na trzy 
= ~> miesiące 75 centów. 
34 “Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 
rza, kosztuje 50 centów na rok. 


W Augilla znajduje się 700 
mieszkańców bez dachu i u- 
trzymania. 


* * 
* 


Dreyfus w południowej Francyi. 

CARPENTRAS, 24 wrze- 
śnia.— Wczoraj rano Dreyfus 
powitał się z dwojgiem swych 
dzieci, z którymi nie widział 
się od pięciu lat, to jest od 
czasu swego uwięzienia. Po- 
zostanie on w Carpentras je- 
szcze parę dni, a potem wy 
jedzie z rodziną prawdopodo- 
bnie do Kreuzlingen w Szwaj- 
caryi, gdzie przez pewien czas 
podda się opiece lekarskiej. 


* * 
* 


Chcą wojny. | 

BELGRĄD, 24 września. 
Między Serbią a Czarnogórą 
zanosi się na wojnę, jak tego 
dowodzą ostatnie postanowie- 
nia obu rządów. Spodziewać 
się należy wybuchu lada dzień, 
jeżeli które z państw sąsie- 
dnich nie zechce pośredniczyć 
w sporze. 


* * t 
* 


Wojna z Indyangmi, 


LOS ANGELES, Cal., 24 
września, — Odebrano tu urzę- 
dowe sprawozdanie o bitwach 
wojsk meksykańskich z In 
dyanami. Jednę z bitew sto- 
czono przy miasteczku Vicom. 
Wojska meksykańskie zosta- 
ły tam zaatakowane przes In- 
dyan, ale po godzinnej wal- 
ce zostali dzicy odparci ze 
stratą dziewięciu ludzi. Dnia 
18 września stoczono drugą 
walną bitwę w pobliżu jezio 
ra Zaqueca, pomiędzy Terin 


i Patam. Indyanie, których 


było około tysiąc, po dłuż- 
szej bitwie szukali ratunku w 


sięcznie za szpiegostwa na 
korzyść tych państw, Wiado- 
mości 'tej deputowanemix wło- 
skiemu udzielił major Paniz 
zardi, były attache w Paryżu, 
który wtajemniczony był w 
niejedną sprawę. 
* 
* 

Francya chce zagarnąć Trypolis, 

LONDYN, 25 września. — 
Przepowiadają tutaj, że Fran- 
cya przygotowuje się potaje- 
mnie do powiększenia swych 
posiadłości w północnej Afry- 
ce, co ma niedługo nastąpić. 

Ogólnie przypuszczają, że 

rancya chce ponownie wy- 
wlec na wierzch kwestyę ma: 
rokańską, ale listy prywatne 
z Tunisu świadczą, że Fraacya 
przygotowuje się do najazdu 
na Trypolis, skoro tylko wój= 
na Anglii z Transwaalem się 
rozpocznie. Z jakiej racyi woj- 
na ta ma być rozpoczętą nie 
wiadomo, ale to pewna, że dy- 
plomaci francuscy powód w y- 
najdą. 

` * é * 
Zostali skazani na śmierć. 

BELGRAD, 26 września, 
Knieziewicz, który uczynił za- 
mach na życie Milana, został 
rozstrzelany w obec wielkiego 
tłumu ludu.  Pasicz zostanie 
podobno ułaskawiony. 


Z FILIPIN. +. 
Wykoleili pociąg. 
MANILA, 23 września — 
Powstańcy filipińscy wykolei- 
li pocąg w pobliżu Augeles, 
a następnie z gąszczów bam- 
busowych rozpoczęli silny o- 
gień do znajdującego się na 
pociągu wojska amerykańskie- 
go. Zabili oni dwóch Amery- 
kanów, a pięciu poranili. Pul- 
kownik Lame z małym swo- 


* 


4: 
E g 


RL zł 

z A 

A 
"24 S 


PRZEGLAD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCE 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Okręt zatonął. 


VICTORIA, B. C., 22:go 
września.—Z Sziga w Japo- 
nii donoszą telegraficznie, że 
w dniu 4go września na wy- 
brzeżach jeziora Biwa szalała 
straszna burza, której ofiarą 
padł parowiec Kaun Maru. 
Utonęło dwadzieścia osób. 


dynków runęło, a w gruzach 
setki osób utraciły życie. 


* * 
* 


Wojna w Dahomey. 


PARYZ, 23go września, — 
Gubernator Dahomey'u tele- 
grafuje, że na połączone woj- 
ska francuskie i niemieckie 

granicy Togo napadli 
jowcy, ale po krótkiej bi- 
twie ustąpić musieli, pozosta- 
wiwszy mnóstwo zabitych na 
polu bitwy. 


* . 
á * 


Krytyczne położenie na San Domingo | 


KINGSTON, Jamaica, 23 
września, — Według wiadomo- 


ści pocztowych z San Do- | 


mingo, sytuacya na owej wy- 
moda się z każdą chwi- 
lą; ponieważ rząd dotychczas 
nie umiał zająć się kwestyą 
finansową. Obcokrajowcy 
przewidując grożące niebez- 
pieczeństwo, żądają od kon- 
sulów międzynarodowej inter- 
wencyi, w przeciwnym razie 


handel i przemysł obcokrajo- 
wy dużo może ucierpieć. Głó- 
wną przyczyną niezadowole- 
nia jest to, że rząd uznał za 
nieważne wszelkie papierowe 
pieniądze i w ten sposób zu 
bożył znaczną część ludności, 


* * 
* 


Przepowiadają zaburzenia. 
BERLIN, 24 września. — 
Korespondent “Gazety Ko- 


lońskiej,” który podróżuje o- | Thomas Braniff, syn bankie- 
becnie, na wyspach Samoa, | ra amerykańskiego, czyni sta- 
donosi, że zanosi się tamże | rania u tutejszego rządu, aby 


| pi, na zaburzenia anty- niemieckie, 
Fo. 7 PAR wskutek podżegań osadników | taj fabrykacyę aluminium (gli- 
r dg Trzęsienie ziemi w Azyi Mniejszej. ai obiadki ab FOSY 
PA __| wzywa rz ; y | nowego przedsiębiorstwa wy- 
ZA SMYRNA, 22 września. burzeniu malkontentów prze | nosić ma przeszło milion do- 
|... Ośmdziesiąt mil ztąd, w mia- 
A> Ą szkodził. 
= steczku Aidin w dolinie Men- | - ae OS 
{f -- der, dałą się uczuć silne trzę- OZ 
f sienie ziemi. Mnóstwo bu- Anpan, wyrwie zgł polae A NŻ Sea 


do dymisyi. 


WIEDEŃ, 24 września. — 
Ministeryum austryackie na 


sobotniem posiedzeniu wrę |p 


czyło cesarzowi rezygnacyę. 
Przyczyną tego jest pokutu- 
jąca od lat kilku sprawa ję- 
zykowa. Niemcy, którzy są 
w mniejszości, chcą, aby tyl- 


ko język niemiecki był języ- 


kiem urzędowym w całem 
państwie austro-węgierskiem. 


* * 
* 


Ogromne burze w Indyach Zacho- 
dnich. 


KINGSTON, Jamaica, 24 | goskiego attache, co też po- 
września. — Plymouth, główne | dobno już uczyniono. 


miasto na wyspie Monserrat, 
nawiedzone zostało trąbą po- 
wietrzną, która bardzo wiele 
budynków zburzyła. Na do 


miar złego, co burza nie zni- | Korespondent dziennika “Re 
szczyła, to pochłonął pożar, | veil do Nord,” przebywający 
który powstał wskutek bu- | w Lille, donosi, że włoski de- 
rzy. W. mieście nędza naj- | putowany Vite de Bellis po- 
straszniejsza, a robotnicy nie | wiadomił go, że Esterhazy i 
chcą brać się do wyładowy- | pułkownik Henry pobierali 
wania towarów, dopóki nie | od rządu niemieckiego i wło- 


otrzymają podwójnej płacy. 


Korespondent | nu.) Kapitał zakładowy tego 


ucieczce i pokrywszy się w 
okoliczne lasy, bronili się z 
nich rozpaczliwie przez dwie 
godziny. Indyanie wreszcie 
pobici zostali, pozostawiwszy 
na pobojówisku 87 zabitych. 
Po stronie rządowej byłe 14 
zabitych, a 36 poranionych. 


* * 
* 


Nowy przemysł w Meksyku, 
MEXICO, 25 września. — 


im oddziałem stawili czoło 
napastnikom i po krótkiej u- 
tarczce zmusili ich do ucie 
czki. W gąszczach znaleziono 
później sześciu powstańców 
zabitych. 


Zabrali amerykańki okręt, 
MANILĄ, 26 września — 

Powstańcy zabrali kanonierkę 
‘Urdaneta, na rzece Orani w 
północno zachodnim kierun- 
ku od zatoki Manila, gdzie 
amerykanie patrolowali brzeg. 
Na kanoni:rce znajdowało 
się dziewięciu marynarzy i 
jeden oficer, o których losie 
nic nie wiadomo; przypuszcza- 
ją jednak, że zostali oni za- 
bici. Gdy kanonierka Urda- 
neta znajdowała się na rzece. 
Orani, naprzeciwko  miaste- 
czka tejże nazwy, powstańcy 
powitali ją ogniem z obu 
brzegów, a po krótkim opo- 
rze zdobyli. Zabrawszy trzy 
armaty i amunicyę, kanonier- 
kę spalili. Urdaneta była za- 
braną Filipińczykom rok te- 
mu. . 

Generał Otis odebrał tele- 
gram z wyspy Negros, że do- 
wódca powstańców Lopez 
poddał się z oddziałem swym 
wojsku amerykańskiemu przy 
Castellano. Mieszkańcy tej 
wyspy pragną poddać się pod 
zwierzchnictwo Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Dni temu parę, wojska a- 
merykańskie stoczyły bitwę z 
powstańcami w zatoce Subig. 
Cztery okręty amerykańskie 
bombardowały miasto Olan- 
gapo przez cztery godziny, 
voczem wylądowano 250 ma- 
rynarzy, którzy po krótkiej 
walce wyparli powstańców z 
twierdzy. Zatogę Subig ame- 
rykanie używać będą jako 
port wojenny w czasie obe- 
cnych wałk z Filipińczykami. 


mu pozwolono rozpocząć tu: 


larów, a warsztaty fabryczne 

pędzone być mają siłą elek 
* 

* 


Plany twierdz włoskich skradzione. 


LONDYN, 25 września. — 
rancuskie ministeryum wo 
jenne rozpoczęło teraz wzma- 
cniać fortece na granicy od 
Nicei, na liniach, które wy- | 
kazuja dokładnie, że Francya 
posiada najdokładniejsze pla- 
ny_włoskich fortec alpejskich. 
Jak wykazuje śledztwo, plany 
te sprzedał pewien Włoch 
francuskiemu attache w Rzy 
mie. Rząd włoski notą pou- 
fną poprosił o usunięcie szpie- 


* * 
* 


. Henry i Esterhazy byli winni, 
PARYZ, 25go września. — 


skiego po 4000 franków mie- 


Kwestya Transwaalska. 


Rosya po stronie Boerów. 


PETERSBURG, 23 wrze- 
śnia.—W przewidywaniu ry- 
chłej wojny Anglii z Trans 
waalem, wszystkie prawie pi- 
sma rosyjskie wyraźnie o 
śwładczają się ze sympatyą 
dla Boerów. *"Nowoje Wre- 
mia” podnosi kwestyę, czy 
kanał Suez pozostanie mię- 
dzynarodowym, jeżeli cała 
wschodnia Afryka stanowić 
będzie kolonie angielskie. In- 
ne znów czasopismo *'Nowo- 
sti” zamieściły artykuł w to- 
nie dosyć ostrym pt. ''Gra- 
bieżcza polityka Anglii,” prze- 
powładając jej, że wojna ta 
nie będzie dla Anglii tryum 
falnym pochodem. 


Przeciw potędze Anglii. 

CAPETOWN, 23 go wrze 
śnia.— Wolne Stany- Orange 
uzbroiły 14,000 żołnierzy, któ- 
rych trzymają w pogotowiu 
na wypadek wojny Trans- 
waalu z Anglią. Cała wogóle 
ludność południowo afrykań - 
ska zdaje się stawi czoło na- 
jazdowi brytyjskiemu i wspól- 
nie z Boerami walczyć bę- 
dzie o wolność. Z Bloemfon- 
tein, stolicy Orange, dono 
szą, że na posiedzeniu tam- 
tejszej rady państwa prezy- 
dent Steyn wygłosił mowę, 
w której pochwalał prezyden- 
ta Kruegera za stanowisko, 
jakie tenże zajął wobec An- 
glii. 
Obcokrajowcy będą pomagali Boerom. 


PRETORYA, 24 go wrze- 
śnia, — Między Kruegerem, 
prezydentem Transwaalu, a 
Steynem, prezydentem Wol 
nych Stanów Orange, istnie- 
je ciągła wymiana telegra- 
mów, z czego wnosić można, 
że oba tę państewka przeciw 
Anglii walczyć będą. 

Zamieszkali w Pretoryi Duń- 
czycy, Niemcy, Francuzi, Po- 
lacy i Amerykanie oświad- 
czyli się pomagać Boerom w 
wojnie o niepodległość. 


Niemcy po stronie Boerów. 

BERLIN, 24 września. — 
Odbyło się tu zebranie par- 
tyi narodowej niemieckiej, na 
którem uchwalono wysłać dwa 
telegramy, jeden do cesarza 
Wilhelma, aby Niemcy sta- 
nęły po stronie Boerów w 
Transwaalu, a drugi do pre- 
zydenta tejże rapubliki, Krue- 
gera, z radą, aby nie przy 
stawał na żądania Anglii. Ze- 
brania takie urządzane by- 
wają po całych prawie Niem- 
czech. Partya agrarna stanęła 
również po stronie Boerów. 

Deputowany Boekel, który 
podał myśl wysłania obu te- 
legramów, oświadcza, że in- 
terwencya Niemiec w sprawie 
Transwaalu, będzie tylko od- 
płatą za intrygi Wielkiej Bry- 
tanii na Samoa ze szkodą 
dla interesów niemieckich. 


Anglicy chcą wojny. s 
LONDYN, 25 września, — 
Starania urządzenia zebrania 
antywojenaej _ demonstracyi 
skończyły się wczoraj nieomal 
rozlewem krwi, co wykazuje, 
że ludność Anglii, zwłdszcza 
niższej klasy, gwałtem doma- 
‘ga się wojny. Na zebranie 
urządzone na skwerze Trafal- 
gar, zebrały się tysiące osób, 
lecz nie po to, aby mówców 
partyi pokojowej poprzeć, ale 
głównie w celu wywołania 
zaburzeń. Gdy mówcy we- 
szli na estrady, podniósł się 
nagle nieludzki ryk, na mów- 
ców poczęły zewsząd padać 
zgniłe jaja, owoce i różne in- 


Zaproszenie do 


TYGO 


towaniu osób na pozór 
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przedpłaty na 


Jez BĘ aS 


zmarłych lub zagro- 


ne przedmioty, a nadto odzy- 
wać się poczęły gromkie o- 
krzyki za wypowiedzeniem 
wojny Transwaalowi. Zwo- 
lennicy pokojowego załatwie 
nia zatargu transwaalskiego 
znaleźli się w niebezpieczeń- 
stwie, tłum bowiem po chwili 
począł się cisnąć do estrad i 
wygrażać mówcom, jak rów- 
nież nielicznej garstce ich 
przyjaciół, a w końcu poło- 
żenie stalo się tak krytycz- 
nem, że musiano przywołać 
konną policyę. 

Policya zrobiła wreszcie po- 
rządek i aresztowała trzydzie- 
stu opornych. Gazety angiel- 
skie pochwalają demonstracyę 
zwolenników wojny z Trans- 
waalem. 


Washington. 


Nie było zn'eważania kościołów. 
WASHINGTON, 23 wrze 
śnia.—W ministeryum wojny 


odebrano następujący tele- ' 


gram od generała Otis, doty 
czący wrzekomego znieważa- 
nia kościołów przez żołnierzy 
amerykańskich na Filipinach: 
«W odpowiedzi na tele- 
gram z dnia 18go września, 
donoszę, że szesnaście ko- 
ściołów w różnych miejsco- 
wościach zajmowane są przez 
wojska Stanów  Zjednoczo- 
nych. Cztery z nich zajmo 
wane są tylko częściowo, ale 
religijna służba nic na tem 
nie cierpi. Zajęto także trzy 
klasztory. Owe trzy klaszto- 
ry i dziesięć kościołów zaj- 
mowane przedtem były przez 
powstańców. Własność ko- 
ścielna jest w poszanowaniu 
i pod naszą protekcyą. Otis.” 


Flota zostanie powiększona. 


WASHINGTON, D. C, 
22 września. — Południowo 
Atlantycka eskadra, nad któ- 
rą komendę otrzymać ma a- 
dmirał Schley zostaaie pra- 
wdopodobnie znacznie wzmo- 
cnioną i zreorganizowaną. 
W departamencie marynarki 
utrzymują na pewno, że krą- 
żownik Brooklyn będzie od 
dany Schleyowi jako admi- 
ralski, na którym powiewać 
ma bandera admiralska. O- 
prócz tego pod komendę jego 
oddane zostaną okręty Texas, 
Chicago, Montgomery, Wil- 
mington i Machias. Admirał 
Schley komendę nad eskadrą 
tą obejmie w dniu 3go paź- 
dziernika. 

Ugoda pocztowa. 


mistrz Stanów Zjednoczonych 
zawarł ugodę z rządem nie- 
mieckim, według której od 
i go października będzie mo- 
żna pocztą wysełać paczki do 
Niemiec. 

Cyrkularz ogłoszony na 
wszystkich urzędach  pocźto- 
wych opiewa: 

"Od 1-go października 1899 
można ze Stanów Zjednoczo- 
nych wysełać paczki do . Nie-. 
miec i odwrotnie z Niemiec 
do Stanów Zjednoczonych. 


Paczki wysełane ze Stanów 
Zjednoczonych dą, Niemiec 
nie mogą ważyć więcej jak 
11 funtów, nie mogą być 
dłuższe jak 3 stopy i 6 calii 
nie grubsze jak 6 stóp. 

Porto musi być z góry za- 
płacone i wynosi: W  Sta- 
nach Zjednoczonych za pacz- 
ki do Nieħiec 12 ct. za każ- 
dy funt lub część funta; w 
Niemczech 2 marki 40 fen. 
(około 57 ct.) bez względu 
na to, ile fu.tów paczka wa- 
ży. Za odniesienie paczki do 
mieszkania adresata płaci się 
w Stanach Zjednoczonych 5 
ct. a w Niemczech 20 fen.” 

Niemcy żądają pomocy Stanów 

Zjednoczonych. 

WASHINGTON, D. C, 
25 września. — Na życzenie 
rządu niemieckiego rząd Sta- 
nów Zjednoczonych -zgodził 
się mieć pieczę na interesami 
niemieckich osadników w We- 
nezueli podczas trwającej tam- 
że rewolucyi. Kousul niemie- 
cki télegrafował do swego rzą- 
du, aby wysłano okręt wojen- 
ny do Wenezueli, ale Niemcy 
nie uczynią tego z powodu to- 
czącego się sądu polubownego 
brytyjsko wenezuelskiego. 


Skromność Shaftera, 


WASHINGTON, 25 wrześ, 
Generał W. Schatter, bohater 
z pod Santiago, a obecnie do- 
wodzący wojsk kalifornijskich 
zażądał od ministeryum wojny 
aby mu kupiono za pieniądze 
z kasy- wojennej powóz z gu- 
mowemi obręczami, zbudowa- 
ny według najnowszych ule-. 
pszeń. ; 


 Ządanie to wydaje się. tak 


skromnem, że ministeryum 
wojny dotąd jeszcze namyśla 
się co w tym wypadku u- 
czynić. 


Tysiąc Nocy i Jedna 
Powieści arabskie w 12 
tomach sprzedawane bę= 


WASHINGTON, D.C., 23| dą po Dolarze tylko do 


| września.— Generalny poczt- 
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GAZGYTA POLISIE a. 


Interes Bankowy. 


KURS PIENIĘDZY, KTÓRE WYSEŁAM DO EUROPY 
JEST NASTĘPUJĄCYM. 


i g do Cerarstwa Niemieckiego, W 
8. 


wały w szkole podczas nauki 
religii ewangelickiej. Ks. pro- 
boszcz parafii ślesińskiej, do 
której Gorzeń należy, poroz- 
dzielał przed niedawnym 
czasem między dzieci tam- 
tejsze elementarze, katechizmy 
i historye biblijne, aby dzieci 


zdziwił się wielce powożący, 
że takie usłyszał pytanie, 
kiedy powózka do niego 
(niby zabranego) należy, a 
on sam wziął lejce do rąk, 
aby go wyręczyć. 

Teraz dopiero wyjaśniło się, 


sama spółka chce tam w przy- 
szłym roku pobudować wielkie 
huty cynkowe. Na gruncie 
przyszłej kopalni “Oheim” 
chce w najbliższym czasie 
przedsiębiorca budowli Antoni 
Grabara z Karbia, który grunta 
ar. 21 i 158 w Brynowie 


Słynny na cały świat 


Di. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
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KALENDARZ TYGODNIOWY. 
Wrzesień. 


28 C. Wacława króla. Ludwiny. 
29 P. Michała archanioła. 


Październik. 


20-letni młodzieniec hr. Kossa- 


do szpitala, lecz prawdopo- 

dobnie nieszczęśliwy światła 

oglądać już nie będzie. 
Wściekłe ryby. Z War- 


"zamieszczoną była wiadomość, 


iż pies wściekły pokaleczył 


Poznań. Polaka "Chu- 


Toruń. Silna burza prze- 
ciągała I września nad Łyso- 
micami i spowodowała wielkie 


szewskiego, idącego z młod 


bliżu stodoła, grom uderzył 


— Katowice. Kupiec 
Moryc Perl z Katowic sprze- 
dał swą hutę szklaną w Roz- 
dzieniu za 28,000 marek wła- 


sowi Sommerfeldowi z Orzesza. 


Bytom. Policzek za 6 


uwagę, 
takiego nieporządku nie po- 


stnica zapalona od pioruna 
spłonęła. 

W Krakowie policya 
aresztowała Aleksandra Gosz 


wracającego z Ameryki wło- 
ścianina, zabrawszy mu przeszło 


którą z sobą prowadzili. Gdy 


ub czesku. Adres: 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 
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czył Dr. L, A. Badger. —Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni. niż ktőrvřolwiek 
inny doktór w przeciągu 5 lat. a 


805 Milwaukee Ave., Chicago, Ills. 
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kowski wystrzałem z rewol- 
weru ranił śmiertelnie swoją 
matkę. Hrabina umarła naza- 
jutrz. 


Ksawery hr. Branicki 
zakupił pod Warszawą za 
175,000 rubli wilę, którą prze- 
znacza na przytułek dla nie- 
uleczalnych chorych. 

W Łodzi spłonęły przę- 
dzalnie kilku przemysłowców. 
Straty wynoszą przeszło 100 
tysięcy rubli. 


Świętokradztwo. 


dego” przezwano na urzędzie 
stanu cywilnego i przy woj- 
sku *"Hudym”, a następnie 
“Hade.” — Gdy teraz ów 
“Hade” stara się o to, ażeby 
nazwisku jego przywrócono 
pierwotne polskie brzmienie, 
podnosi- prasa hakatystyczna 
ogromną wrzawę, że Niemiec 
“Hade” pragnie nazwisko swe 
spolonizować. Wypadek ten 
powinien być nową dla wszy- 
stkich _ przestrogą, . ażeby 
bacznie uważali na pisownią 
nazwisk w dokumentach urzę- 


pomiędzy tymi wysokimi punk- 
tami w ziemię, zabijającmałego 
wzrostu chłopca. 


Ziemia do nabycia! 
Piękny folwark Stary Wiec, 
leżący między Szczodrowem 
i Wysinem, został d. 6 wrze- 
śnia r. b. na subhaście w sądzie 
skarszewskim sprzedany. — 
Także w Szczodrowie są dwa 
piękne majątki do nabycia. 


Pierwszy przeszło 300 morgów 


z łąkami i torfem jest w ręku 


„wdowy luterki, drugi blisko 


winien w lokalu robić. Han- 
dlarz na to: “P r-ecież do kle- 
szeni chować tego nie będę.” 
Ta odpowiedź podraźniła kel- 
nera do tego stopnia, że ży- 
dowi wymierzył policzek. Żyd 
zaczął lżyć i wyzywać i po 
wiedział, że sprawę odda do 
sądu. Kelner widząc, że żyd 
nie żartuje, dał mu 6 mk, 
żeby był cicho, Żyd schował 
do kieszeni pieniądze i przy- 
rzekł, że skarzyć nie będzie. 

Posiadłość w Rozbarku 


Poręba się zgiął, aby z pod 
ławy coś podnieść, Kwoka 
uderzył go kołem tak silnie, 
że Porębie- czaszkę rozłupał, 
aż mózg wyskoczył i natych- 
miast padł trupem. 


—E—— 


Co człowiek osiemdziesięcio- 
letni powiada. — Lick Creek, 
Iil, 27 paźdz., 1898. Wiel. ks. 
Josephus Mosa pisze: “Pańskie 
Gomozo zostało w należytym po- 
rządku ctrzymane, a zostało dokła- 
dnie spróbowane. Jestem obecnie 
81 lat stary i pańska medycyna 
pomogła mi cudownie. Cierpiałem 


Dom Muzyczny. 
261 WABASH AVENUE, 


CHICAGO. 


Fortepiany po 

wszystkich cenach! 
WEZ, Łatwe wypłaty! 
Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 


DO PANA HENRY DETMER, Chicago, Ill., 19 Lipca, 1896, 
Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
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stał się w tych dniach ofiarą 
świętokradztwa.  Tszej wy- 
rostki z Płotrkowa zabrali 


W Biernacicach pod 
Ostrowem spaliło się siedm 
gospodarstw. Ogień wznieciły 


w ręce innowierców. 


W Prusach wschodnich 
(książęcych) w pow.Pillkellen 


Racibórz. -Żona posie- 
dziciela Patermana w Niem. 
Racławicach dostawała od dość 


niło, że jestem tłustym i zdrowym. 
Ważę obecnie więcej niż w kwiecie 
młodości mego życia. Jestem wdzię- 
ozny Bogu za cudowną pańską 


użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem, 

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa- 
dzeniu Pańskich iustrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat- 
nych. Z szacunkiem, 


kielichy, patyny i lane cen | dzieci, bawiąc się zapałkami ;|d d ł 
"ao i « | szerzy się od kilku tygodni | dawna napady  obłąkania. | medycynę.” MATKA SHERIDAN, R. $. C. J. 
niejsze przedmioty kościelne. Pogorzelcy po części wcale wielki pół torfowisk 0 W takim napadzie utopiła też| Ww starym wieku, gdy naturalna «Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulio, 
Jednego ze sprawców święto- | lub bardzo nisko byli zabez- F_lasów.- Śoloneło uż 8000 | 2 letnie swe dziecko. Wzięła | siła poczyna ustępować, łagodne | Inne referencye: 
kradztwa ujęto w ubiegły pieczeni. e = p, li / sie [je na rękę, a drugie dziecko, ożywiające lekarstwo staje się fak- | The Chicago National Bank. „0. op A. J. Kwasigroch, Chicago. 
poniedziałek w Piotrkowie, i i morgów lasu, a pa się Kozące - 4 lata, prowa dziła. tyczną koniecznością. Dra Piotra ibn Siostry polskie Notre Dame, Gllcago. nao st a Ai o 
Straszną śmiercią zgi- | jeszcze 2,000 mórg. Dzięki Gomczo przydaje się szczególnie ~- “ 8. Fam. z Nazareth, Chicago | C. W. & E. M. Dyniewicz, Chicago. 
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łupu odebrano, 
kradzcę osadzono w więzieniu 
piotrkowskiem. 


mu w gardle kawał kiełbasy 
I w żaden sposób nie można 


i zagrody liczne znajdują się 
w wielkiem niebezpieczeństwie. 


wzięła je w fartuch, zaniosła 
do domu, rozebrała i ciało 


wprost przez właściciela lub przez 
miejscowych agentów. Adresujcie 


isetki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 
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«Wilja”, przyczem z załogi 
“ zginął 25-letni Jan Bliziński, 
urzędnik kolejowy, synowiec 
znakomitego komedyopisarza. 


Warszawa. Dnia 20 i t łatwi i 
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szczęśliwych wypadków, gdyż 


W okolicy Kossowa Í 


ażeby tych, dzikich królików 
się pozbyć? 


Wielkie nieszczęście 
zdarzyło się w Strzelnie przy 


chcąc rozbierkę sobie ułatwić, 


mur się przechylił i pogrzebał 


ne. W płonących lasach zgi- 


rozmowy zapytał się jeden 
drugiego, kiedy powróci, do 
domu? Po odebraniu odpo- 
wiedzi, że nie długo zabierze 
się z powrotem, poszli obaj 


sem jeden i drugi przyszedł 


jeden i drugi uskutecznić po- 
wózką mniemaną drugiego; 


posiedziciela Wernera. Skut- 


dotąd jeszcze nie ujęto. 


Piwowar Jan Ziomek 
z Józefówca został oskarżony 
o to, że swego Io0-letniego 
syna Franciszka posyłał do 


na to. Nałożono na niego 


piec 20 dni nie chodził do 
szkoły. Pan Ziomek kary 


nyc 
e 
czonych, którzy 
t nasz em sławnyc 
doktorów, którzy ge lata w szpitalach euro: 
| ameryxańskich spędzili I którym ty. 


Pamiętajcie, że zap. le się nie nie 


ć wy 
a jeżeli nie mo: leczyć zupełnie, to możne 
Bardzo Jab wam ia ta 


odpiszemy co możemy uczynić, 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nie: 


Pisać możecie po polsku, angiel 


wielka polska kolonia), Kittson, Red 
Lake, Norman, w Stanie Minnesota, 


S Można nabyć po cenie 7 dolarów 


za akier w polskim kantorze . . 


Kto chce się udać na farmę, 


zsiążeczki, opisujące te grunta. 
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i skierował ku nim swą za- 
bawkę. Jeden z murarzy, żar- 


; 7 é si 
tując z chłopakiem, chciał z |jako. zabrany z grzeczności, | ma obowiązek troszczyć się 3 
kilka razy złapać latawca, | Z Re > FOR CJA "an wsiadł także i obaj puścili się | o takie sprawy. R Ta > ero NO W E NUTY: 
a wreszcie, machnąwszy ręką e ą 48U | raźno w podróż. Gdy z głów- | Katowice. Jeden z naj- | maczęk pocztowy. Kto nie_przyśle, nie dosta. 


w stronę chłopca, nie bacząc 
iż na kielni, którą trzymał, 
było wapno, zalał niem twarz 
i oczy chłopca. Na nieludzki 
krzyk dziecka zbiegł się tłum 
ludzi i wezwano pogotowie 
ratunkowe. Lekarz udzielił 
opatrunku i odesłał chorego 


dzenie językowe. wyższego 
urzędu górniczego w Dort 
mundzie. Był to siedmnasty 


pięcioletniego swego istnienia. 


Z pod Nakła piszą do 
«Kur. Pozn, ”: "Straszna zbro- 
dnia” zaszła w Gorzeniu pod 
Nakłem, w tym samym Go- 
rzeniu pod Nakłem, w którym 
nauczyciel Brunk zmuszał ka- 


'tolickie dzieci, aby przeby- 


chciał wyręczyć w powożeniu, 


drugi myśląc, że pojedzie 


nego traktu powózka skręciła 
na pomniejszą drogę prowa- 
dzącą ku wsi, zkąd znajomy 
niby zabrany pochodził, a ten 
się zapytał w mniemaniu, że 
powózka należy do powożą- 
cego: "Czy go chce zawieźć 
do samego domu we wsi?” 


Izba karna wychodziła z tego 


założenia, że władza szkolna 


większych zakładów na G. 
Szlązku ma powstać w Bry- 
nowie pod Katowicami. Do 
noszą, że będzie to jedna 
z najwydatniejszych kopalni 
w  górnoszlązkim obwodzie 
przemysłowym. Prace przed- 
wstępne już rozpoczęto. Ta 


ku lub niemiecku. Adresujcie. 


PEDICURA CO., 


"Tysiąc Nocy i Jedna 

Powieści arabskie w 12 
tomach sprzedawane bę- 
dą po Dolarze tylko do 
Igo Paźdiernika. 


Poleca swego druku i nakładu 


BUKIET MELODYJ POLSKICH (Polish National 
Airs), ułożył E. 8. Łodwigowski, z dodatkiem 
Boże coś Polskę i Z Dymem Pożarów; cena . $1.50 


MELODYJE (Nuty) do Zbioru Pieśni nabożnych Ka- 
tolickich dla użytku domowego i kościelnego. 
Ułożone do grania na Organach i Fortepianie 
i do śpiewania na cztery głosy; cena mj 


ZNWAWUWNAMAUNKKWNNUNNKUNNM 


OOO OUUUUWOUUWAWUCA 


A 


EFTE] 
r PF Fotis 


R J 


sa 
7 


LIAN WOZY 
1 


> 
` 
$ 


BYE: 
` 
li 


` 


er 


TARR WA... WR... 
DD IDOI IDII o O o M M 0 0 


P AL ALAL AE A 
| W We 


Wydziela kwas moczowy ze systemu i two- 
rzy nową, bogatą, zdrową krew. 


Na sprzedaż przez lokalnych agentów lub wprost od 
właściciela, Adresujcie . . . 


DR. PETER FAHRNEY, **Giicaco, itis. =” 
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~ ROSYANIN ŻĄDA ODBUDOWANIA 


POLSKI, 
W pismach krajowych czy- 


| tamy następujące zapatrywa- 


| nie się pewnego Rosyanina 


= na sprawę Polski: 


í 1 
J z 


«Rosya jest państwem ol 


_ brzymiem. Granice jej sięga- 
ją od środka Europy aż do 


 najdalszego krańca Azyi, a 


_ obejmują kraje i narody o ce 
-chach wielce różnorodnych. 


Aby poznać Rosyę, potrzeba 


_ wiele czasu i bystrości umy- 
słu, ale też kto ją poznał, ro- 


 zumie świat, rozumie społe- 


_ czność ludzką lepiej, niż nie 
zd jeden myśliciel zachodu, któ- 
"ry gromadził doświadczenia 
wśród ruchu cywilizacyjnego 
= między New-Yorkiem a Ber- 


linem. Tem tłómaczy się, że 
w Rosyi coraz częściej do- 
chodzą nas głosy świadczące, 
że tam nie brak mężów pra- 


| wdziwie wielkodusznych o dzi- 


 wnie szerokim poglądzie na 
świat I umyśle głębokim. 
«Do takich mężów należy 
z pewnością profesor Czicze 
rin, jak tego dowodem list 
jego, wystósowany do inne- 
go uczonego z powodu po- 
glądów jego na sprawę pol- 
ską, Potrąciwszy o dawne za- 
targi polsko-rosyjskie, pisze 
profesor Cziczerin: 
«Dziś rzecz nie polega na 
tem, żeby badać, jak postę- 
powali przodkowie nasi i roz- 
tir , kto i w czem więcej 
zawinił, ale na tem, aby na 
podstawie rzeczywistości od 
s Polakom należną spra- 
iedliwość, 
aś wszystko, do czego tylko 
Mogą mieć pretensye—to jest 
dać swobodny rozwój ich na- 
odowości w tych granicach, 
W jakich się ona dziś znaj- 
luje. 
_ «jeżeli zaś oni, nie nau- 
zeni historyą, myślą obsta- 
Vać. przy tem, co do nich nie 
ależy, to na podobne pory- 
y możemy patrzeć zupełnie 
Spokojnie. Nas jest 130 mi- 
onów, a z drugiej strony 
) milionów Niemców, któ- 
y także posiadają obszerne 
olskie prowincye, i wcale 
le mają zamiaru ich oszczę- 
łząć, Między temi dwoma po- 
gami znajduje się stosunko- 


= 


) mała liczba Polaków, ska 
ana na bezsilność, i dlatego 
ać się ich nie ma przyczy- 
dy, Można nawet przypusz- 
Żąć, że jeśli Polacy otrzy 
swobodę z rąk Rosyi, 
ędzej oni skierują wzrok 
5j na zachód niż na wschód, 
czysto polskie prowincye, 
jowane przez Prusy, niż 
osyjskie, w których lud- 
jest dla nich całkiem 
„. W każdym razie na- 
l rosyjski dość jest silny, 
kazać sprawiedliwość 
płym plemionom, nie 
“się o skutki dla sie- 


a nas kwestya nie za- 
się w tem, co musimy 
ać od innych, lecz w 
"co my dla; nich obo- 
jesteśmy zrobić. Pan 
ówi, że pierwszy krok 
być zrobiony przez 
narodowość. Rzecz 
» że krok ten nie może 
ograniczyć jedynie na 
/jaźni; «Kochajcie nas za 
» że my was kochamy.” 

rawiedliwość powinna 
okazana nie słowami, ale 
ynem. Pierwszym krokiem 
| zgody powinna być zmia- 
| wszelkich wyjątkowych 
= OW í stworzenie całkowitej 


bratu swobodę, to 
m czynem, jaki mo- 
ob ć, żeby dowieść chę- 
Body, jest zdjąć z niego 


na mocy tego | 


okucia i posadzić go obok 
siebie, jak równego. 

“Od powstania upłynęło 35 
lat; czas już powrócić do nor 
malnego porządku. Z porząd- 
kiem tym nieodłączne jest u- 
znanie polskiej narodowości 
w kraju, zamieszkanym przez 
Polaków. Język polski powi- 
nien być przywrócony i w 
wykładach i w urzędowych 
stosunkach. Polakom powi 
nien być dany samorząd, z 
jakiego Korzystają Rosyanie 
w swej ojczyźnie. Jednakże 
wszystkiego tego za mało. 
Nie można taić przed sobą, 
że jest to tylko pierwszy 
krok do zbliżenia się. Za tem 
powinien nastąpić krok dale- 
ko ważniejszy: trzeba na no- 
wo wstąpić w ślady Aleksan- 
dra I go, trzeba wrócić Po- 
lakom ojczyznę. Na tem po- 
lega rzeczywiste rozwiązanie 
kwestyi polskiej. 

“Spodziewam się, że prze 
ciw temu podniesie się obu- 
rzenie. Wrócić Polakom oj- 
czyznę? Przecież oni nas nie- 
nawidzą. To znaczy dać swo- 
bodę wrogowi, zepsuć najpe- 
wniejsze interesy Rosyi, wy 
rzec się tego, co było oku 
pione krwią rosyjską, przy- 
gotować sobie na przyszłość 
niezliczone trudności. Wszyst- 
ko to możebne, ale innego 
moralnego sposobu wyjścia 
nie ma. 

«Musimy wybierać brato- 
bójstwo, lub spełnienie tego, 
czego wymaga od nas sumie- 
nie. Przecież ojczyzna jest 
rzeczą najświętszą na ziemi. 
Dla niej człowiek poświęca 
swe życie i wszystko, co mu 
jest drogie i bliskie. Dla nas 
Rosyan zrozumiałe są słowa 
Minina: "Zastawmy żony i 
dzieci nasze, a wykupmy oj- 
czyznę.” 

«Słowa te pobudzały na 
szych przodków, kiedy w r. 
1612 szli na oswobodzenie 
Moskwy. Zrozumiałym także 
jest dla nas rok 1812 i te 
ofiary, któreśmy wtedy po- 
nieślii Są to najświetniejsze 
chwile historyi rosyjskiej, któ- 
remi możemy się szczycić, 
Na wspomnienie o nich wzru- 
sza się każde serce rosyjskie 
i my także gotowi jesteśmy 
ponieść wszelkie ofiary, kie- 
dy nas wzywa głos ojczyzny. 
Ale, jeżeli dla nas jest to 
świętość, za którą poczuwa- 
my się do obowiązku przelać 
ostatnią kroplę krwi, to ja- 
kim sposobem możemy od- 
| bierać tę świętość braciom 

naszym w imię osobistych in 
teresów ? 

«Mówią, że Polacy niena 
widzą nas; jakżesz inne mieć 
oni mogą dla nas uczucie, 
kiedyśmy pozbawili ich te- 
go, co dla człowieka najbar- 
dziej jest drogiem i świętem? 
Czyż można od nich wyma- 
gać, żeby uważali oni za swą 
ojczyznę Rosyą, która wspól- 
nie z sąsiadami zniszczyła 
Polskę? Jest to samo, co wy- 
magać od syna, żeby swą 
miłość z ojca przeniósł na te- 
go, kto ojca jego życia po- 
zbawił, Tylko dusze niskie 
zdolne są na takiego rodzaju 
moralne wykręty. Ja stawiam 
się na miejscu Polaka. 


«Gdyby Rosya była zawo- 
jowana przez cudzoziemskie 
państwo, i gdyby to państwo 
obiecywało mi spokojne i wy- 
godne życie z tym tylko wa- 
runkiem, żebym się- zaparł 
ojczyzny I żebym nie, myślał 
o jej odrodzeniu, to czy zgo- 
dziłbym się na taką propo- 
zycyę? Myślę, że każdy do- 
bry Rosyanin odpowie: -ni 
gdy i pod żadnym warun- 
kiem. Prędzej odda on wszyst- 
ko co ma i przeleje ostatnią 
krwi kroplę, niż się zaprze 


na to nietylko zewnętrzna si- 
ła: na to trzeba zniżyć ich 
dusze, a to pociąga za sobą 
poniżenie swej własnej du 
szy, My ze swej strony po- 
winniśmy się wyrzec wszel- 
kich moralnych wymagań, 
wszelkich szlachetnych popę- 
dów: powinniśmy widzieć wa- 
żne powołanie swego naro 
du tylko w zewnętrznej sile i 
w ugnłataniu drugich. Czyż 
może to być dla nas celem? 


«Przez wzgląd na te błę- 
dne wszystkie tak zwane pra- 
ktyczne interesy, które na 
tyle tylko mają znaczenie, o 
ile służą do wyższych celów 
człowieka, a i z praktyczne- 
go punktu zapatrywania się 
powstaje mimowoli pytanie: 
jakim interesom Rosyi sprze- 
ciwia się oswobodzenie Pol 
ski? Przecież dla olbrzymie 
go państwa ze 130-miliono- 
wą ludnością posiadanie kil- 
ku gubernii mułej lub więcej 
nie ma znaczenia. Na Pol- 
skę tracimy teraz więcej niż 
od niej dostajemy. A przy- 
tem panowanie to paraliżuje 
nasze zewnętrzne i wewnę 
trzne siły. > 

«Dla wewnętrznego rozwo- 
ju nic nie ma gorszego nad 
konieczność ciągłego uciska- 
nia sąsiedniej, podbitej lu- 
dności. To działa demorali- 
zująco na władzę i rządców. 
To wyradza przyzwyczajenie 
do samowoli i ucisku, które 
oddziaływają na cały sposób 
myślenia i psują dusze ludzi. 
W takiej pozycyi urządzenie 
prawowitego porządku, ufun- 
dowanego na twardem bro 
nieniu prawa, spotyka najpo- 
ważniejsze trudności. A nie 
mniej cierpią na tem stósun- 


| ki zewnętrzne. 


«Jeżeli główna siła Rosyi, 
jeżeli samo historyczne jej 
powołanie polega na możli- 
wym jej wpływie na pokre- 


wne narody, to wpływ ten 


zmniejsza się w samym zaro- 
dku podbojem Polski. Bez wąt- 
pienia oswobodżenie Polski 
postawiłoby Rosyą na takiej 
wysokości, na jakiej stała o- 
na chyba tylko w czasie wo- 
jen napoleońskich, kiedy oka- 
zała się oswobodzicielką Eu- 
ropy. Wtedy rzeczywiście o- 
czy zwrócone były na nią. 
„Przed tą ogromną moral- 
ną siłą, opartą na tejże sile 
moralnej, zblednie nawet po- 
tęga samych Niemiec. Można 
nawet powiedzieć, że jest to 
jedyny sposób walczenia z tą 
potęgą. Powiedzą ma się ro 
zumieć, że są to tylko marze 
nia, których urzeczywistnienie 


w praktyce napotyka na ta- 


kie przeszkody, przeciw któ- 
rym iść z lekkiem- sercem 


niepodobna i że na to potrzę-. 


bny jest całkowity zwrot na- 
szej całej wewnętrznej i ze- 
wnętrznej polityki. 

«Wiem, że potrzebny jest 
zwrot; ale zwrot ten jest ko 
nieczny I wcześniej czy pó- 
źniej się stanie, gdyż jest on 


na porządku dziennym i do 


niego dąży historya, Pożąda- 
ne to tylko, żeby odbył się 
w swoim czasie z celem na- 
przód obmyślanym, a nie pod 
naciskiem zewnętrznych zda- 
rzeń. Ale rzadko rządy I na 
rody świadomie wchodzą na 
nową drogę — jak zwykle 
wciągnięte są one przez wy- 
padki. 

«Potrzebna była krymska 
wojna, żeby oswobodzić wło- 
ścian, , przeprowadzić wszy- 
stkie te wielkie reformy, któ- 
re wcześniej już były w umy- 
słach myślących Rosyan. I 
teraz pożądane jest, ażeby 
społeczeństwo rosyjskie wy- 
jaśniło sobie swe położenie i 
cele, do których dąży. Tą 
tylko drogą przygotuje się 
ono do lepszej przyszłości i 
kiedy zwalą się nieszczęścia, 
to znajdą je nieprzygotowa- 
ne.” 7 


Na ulicy. 
— Niedawno byłeś głuchoniemy, 
a teraz żebrzesz jako ślepy. 
— Łaskawa pani, przecież i publi- 
czności trza dać jakąś odmianę... 


Wieśniak pewien, liczący o- 
koło 38 lat życia, wracając 
pewnego razu z pola do do 
mu ze swym  ośmioletnim 
synkiem, przestraszył się mo- 
cno, gdy ujrzał, że synek ten 
spadł z muła, na którym je- 
chał, a dostawszy się pod 
kopyta zwierzęcia, bardzo po 
kaleczony został. Ojciec, są- 
dząc, że syn jego zabity zo- 
stał, dostał strasznego ataku 
nerwowego, trząsł się cały 
jak liść osinowy, serce biło 
w nim niby młotem, a przy- 
tem uczuwał przejmujące zim 
no w twarzy i głowie. Na- 
stępnego dnia po tem zda- 
rzenii poczęły mu włosy z 
głowy, brody i brwi wypadać 
w tak znacznej ilości, żu po 
ośmiu dniach był zupełnie 
łysy i bez zarostu. Rowno- 
cześnie skóra na twarzy i 
głowie stała się bledszą. 
Trwało to parę dni, a po u- 
pływie tego czasu głowa jego 


i broda poczęły się pokrywać. i 


włosem białym i prawie je- 
dwabistym, a w dwa tygo- 
dnie później wieśniak stracił 
łysinę, ale odtąd wygląda 
biały jak gołąb. 


ZMIAMY. 
Gdy kogut pieje 
Lękać się nie trza: 
W najgorszem razie 
Zmiana powietrza. 
Gdy nawet głośno 
Pieją dzienniki 
Też strach nie wielki: 
Zmiana taktyki... 
Lecz gdy ci żona 
Pieje sonety 
O, wtedy skrob się!: 
Zmiana monety!... 


Sprytny. 
` — Dlaczego Kain zabiwszy Abla 
uciekł. 
— Bo sie bał chicagoskiej policyi. 


OLLENDORFFA 
- Teorotyczno-Praktyczna 


METODA — 


nauczenia się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesiącach, 

z oryginalnej edyc; rzerobiona i do 

całą Polaków T Den 


Gramatyka (Tom 1.) Klucz (Tom IL) 


o r tłómaczenia zadań, listów, anegdot 
opisów i powieści w gramatyce zawar 
ch. Tom I. zawiera stron. a Tom 
I. obejmuje 128 stronnie. 


CENA $2.00. 


Polskim towarzystwom woj- 
skowym polecamy bardzo po- 
żyteczną książkę, p. t. 


Przepis Musztry 
— | — 
Manewrów dla Piechoty. 
Zawiera wszelkie wskazówki ówi- 
czeń -wojskowych ułożone przez 
długoletniego i doświadczonego do- 

wódzcę wojsk polskich. 


Kosztuje tylko 50 ct. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago lIl, 


Żelazne Krzyże i Po- 
mniki na cmentarze. 


Mocne, trwałe, pięknie o- | 


zdobione krzyże na nagrobki, 
jak również pomniki wyra- 
biamy i ozdabiamy stosownie 
do życzenia po najtańszej ce- 
nie. 
Piszcie po katalog z wzo- 
rami pomników i krzyżów. 


- Adres: -~ 
N. Y. Cemetery Monu- 
mental Co., 
PUNXSUTAWNEY, PA. 


Tysiąc Nocy i Jedna 
Powieści arabskie w 12 


tomach, sprzedawane bę- 
dą po Dolarze tylko do 


1go Października. 


1 kim je on uskutetznił. 


GAZETA POLSKA. 


Powieści arabskie 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięć» 
ziesiąt stronnie pięknego wyra- 
źnego druku. 


, Wszystkie 12 tomów za 


51.00 


ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI: 
Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Hi- 
storya o pierwszym starcu i łani — Historya o 
drugim starcu i o dwóch psach czarnych — Hi- 
storya o rybakn — Historya o królu greckim io 
lekarzu Dubanie — Historya o mężu i papudze 
— Historya młodego króła wisp czarnych — Hi- 
storya o trzech dęrwiszach królewiczach 1o pię- 
ciu damach bagdaćkich — Historya pierwszego 
derwisza królewicza — Historya o zazdrosnym 
1 jego sąsiedzie — po drugiego derwisza 
królewicza — Historya Zobeidy — Historya Ami- 
ny — Historya Syndbada morskiego i jego sie- 
dmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — 
Historya o damie zamordowanej i o młodzieńcu 
je mężu — History o Nureddynie Ali i Bedre 

ynie Hassan — Historya m: ego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opo- 
wiedziana przez szafarza sułtana kas ego— 
Historya lekarza żyda — Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci 
— Historya Abnlhassana Ali Ebu Bekar i Szem- 
szelnichary faworytki kalifa Haruna Alraszyda— 
Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy dzieci Chaledanu i Badory cesarzówne, 
chińskiej — Historya królewicza Amdżyada 
damy w mieście czarnoksi ów — _Historya 
Nureddyna i pięknej Persanki — List Kalifa Ha- 
runa Alraszyda do króla Balsory — o e Be- 
dera keigigoia rekawa, i Dźóhary królewny 
Samandalu — Historya Ganema, je Abu Eba, 
siążęciu Ala- 


ta przez jednę niewolnice — Hi 
Ko kapcu dackim — Histo: 


Tom kosztuje tylko 8%c. 
Taka oferta nigdy wę nie powtórzy, korzystójcie 
CZAS 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago. 


Dr. Kallmerten, 


leczy wszystkie 

Choroby chro- 
niczne, nerwo- 
we i prywatne 
mężczyzn, ko- 
à biet i dzieci o 
wiele. skutecz- 
niej, niż który- 
kolwiek specy- 
alista w kraju. 

Ofiaruje $100 
każdemu leka- 
rzoówi który wykaże się tyloma u- 
leczeniami trudnych chorób w ta- 
kim samym przeciągu czasu w ja- 


Dr. Kallmerten otrzymał dyplom lekarski 30 lat 
e aj RA zą granicą. uzupełniając studya 
byłw Iudyach i Poł. Ameryce. Ma własne labo- 


ratorym, a medycyny wyrabia ze świeżych | 


Ziółi Korzeni. WYLECZY NAPEWNO wszel- 
kie choroby mózgu i systemu nerwowego, jak pa- 
raliż, epilepsyg, newralgię, ból głowy, dzwo 

pamięć. Tc 


»go i orga- 

matyzm, wodną 
ebrę i malaryg, o- 
yrzuty i nabrze 
świerzb, krosty, 
, kołtuny, a tak- 


czy s i trwale, 
jak opadanie iza 
częsty odpływ k 
plecach. ból poniżej 
ryody i niepłodność leczy 2 z 
Choćby choroba była bez nadziei 
uleczenia, pisz do Dra KaHmerten 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 
(czy mężczyzna czy kobietn) wiek, wagę iteme 
perament pacyenta, załącz w liście 2-Centową 
markę pocztową. wypisz swe nazw isko i adres wy= 
ranie, a dostaniesz odwrotną pocztą PORADI 
BEZPŁATNIE i rzetelną a wiarosedng opini 
Doktora czy choroba jest dowyleczenia czy nie. 
Nie zwiekał, ale pisz zaraz. 
Adres: 


Dr. F. J. KALLMERTEN, 


- TOLEDO, OHIO, - 


Dr. C. B. Ham ` 
LECZY NĘŻCZYZN, KOBIETY I DZOW, 
Jeżeli doktorzy nie mogli rozpoznać twej choro 
lub nie mogił d nie pomódz, to p 
Harm'a, a on di ndziell va 7 md p 


a 
doktor nznał choro ni 
zwróci i nie ża ah I Tp 


nic . Dr. Ham 

t uczciwym 1 mE AC a chorymi opi 
felos z taką pieczotowitoðcis, jait ojciec sj a) 
„ Ludzie, którzy napróżnoszukali rady Kicz. 


my tego z żadną prý lecz tylko szczerą prm 
wię. ie przedłażaj ewe chorob , bo może sią 
uleczalną. P. ktora a 


E k 
Bależy opisać swą chorobąi załąc Hści 
ziądze, ro przekaz pocztowy, bankowy. lub sxpre 
R: pI 1 | żal sią leczyś łam | 

wrom poz PAY marką pocztową na 
e z 5 
DR. C. B. HAM, 


708-709 National Unlon Balldlag, - 
d Toleda. Ohio. 


| 


GHICAGO. 


tF Sprzedaje po najtańszych cenach. 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 

Ber Edameki i ser Po ataktczi 

Fromage de Brie i ser Roquefortski. 


Ser roślinny, Neuszatelski 1 Limburgski. 
Brunświcki salseson. 


Niemieckie powidła, mak. 
Bwieże pra S 


wieże siemię warzywowe, siemię trawy. 
iemię dla kanarków. siemię konopniane rsepi 
kowe, jako í wszelkie inne towary korzenne. 


Henry Schoellkopf, 


H. ©. PATTERSON, 


Własność Realna < 
Pożyczki i Dzierżawy. 


205 LA SALLE STR., 
Pokój 505, Home Insurance Building, 
CHICAGO. 


Kalendarz Maryański 
ZA DARMO! 

Każdy jeden, kto przyśle 
po jakąkolwiek książkę, niech 
żąda kalendarz w dodatku, do- 
łączając 5c. na przesyłkę. 

W. DYNIEWICZ. 


gremple. * 
$ wniane trzewiki i pantofle (drewniaki.) 


pa on EA 
>BRRBZZZZZZBZDBTDUDBDSDSDTDDSA. ojczyzny i zniesie jej niewo- | WYŁYSIENIE Z PRZESTRACHU. TYLKO DO : SKŁAD ZAŁOŻONY W ROKU 1961. FIRST 
; lẹ. A jeżeli takie jest rosyj- Na odpowiedzialność pary- | 4 Października 1899 H Schoellkopf. 
skie kocie, = Koma tey. skiego pisma medycznego | "59 | ażdziernika V. enry Bchoelikopl, | NATIONAL BANK 
. się spo ziewa k e właśnie | «Le Progress” notujemy na- Mając na składzie je- , OF CHICAGO. 
ak, pipi i GAĆ szlachetniejsi między Polaka- stępujący ciekawy wypadek ZEE szcze kilka tysięcy GROSERNIK PIERWSZY 
stawów, bóle w muszkułąch, i. t. d, mogą mi nigdy nie zgodzą się na wyłysienia z powodu prze- | Dzieł 12-tomowych: “TYSIĄC E 
orar inmin. taką ugodę. See - |NOCY I JEDNA”, sprzedawać DATE Narodow BANK 
«Aby utrzymać ich w cią-| Wypadek ; będziemy 232-234 E. RANDOLPH STR. y 
3 S ypadek mial miejsce A 
DR. PIOTR A GOMOZO. glej pokorze, potrzebna jest | gqzjieś w okolicach Paryża. Tysiac nocy i j edna Pomiędzy Franiin 1 Market ulie, W CHICAGO. 


Nar. Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 

Berlin—Niemcy, Wiedeń—Austrya, Petersburg 
—Rosya i wszystkie inne europejskie kraje jako 
też na wszystkie kursujące pieniądze. 

LISTY KREDYTOWE 
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa- 
ta, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 wszeł- 
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rọ- 
syi i wszystkich europejskich krajów sa bardwe 
umiarkowaną komisy4. 
ZARZĄD. 
Sam'1. M. Nickerson, Prez. 
Jas. B. Forgan, Vice-prez. 
Richard J. Street, Kasyer. 
Holmes Hoge, Asst. Kasyer. 
Frank E. Brown, 2 Asst. Kasyer 


DYREKTORZY. 
Sam'l. M. Nickerson E. F. Lawrence 
8. W. Allerton F, D. Gray 
Norman B. Ream Nelson Morris 
R. C. Nickerson Richard J. Street 
Eugene S$. Pike Jas. B. Forgan 
A. A, Carpenter. 


kulę zła GIRZÓK 

lub t p. a-chce zaoszczędzić 85 do 50a 
of ym r m 
Kawy Magla Po ai śrycem Br4 


k bezpłatnie. co 
park awojakie lub o uk 
K. STACHOWSKI & C0., 
533 Noble Str., Chicago, Illa 
ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
w Ameryce. 
Fr. P. Sanio pne i 
W. ł8th Place, Chicago, Dis. 
Fr. T. Wotowski, sekr. 
vs W. Street, Chicago, Dis, 
Po informacyę zgłosić się należy do sekr. 
badd Moaią bati ustale, W epee mia roze 


Pina Onis iS. 8. K. SASS, 767 W. 18h 


lub do 
stanowych organise 


Dla tego, że w Tygodniku jest podawane bardzo po- 

żyteczne dzieło *'O pszczelnictwie” z najnowszemi wy 
nalazkami do obecnych czasów, bardzo potrzebne tutejszym 
farmerom, drukujemy Tygodnik w kilka tysięcy egz. więcej, 
który można na dłużej sobie zapisywać po Dolarze. 


TYGODNIK 


POWIESCIOWO-NAUKOWY. 
Rocznik XIII. 


Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik Trzynasty. "Ty- 
godnika Powieściowo- Naukowego.” 


W Roczniku XIII zostały już wydrukowane następujące po- 


wieści: 


I. Agay Han, Powieść historyczna oryginalnie napisana 
z czasów samozwańca, cara mcskiewskiego, i Maryny 


Mniszchównej, 
sko-moskiewsko-tatarski. 


carycy-Polki. 


Romans wojowniczy pol- 


IÍ. Nemezis. Napisał Fr. Hofimann. Przełożył na polski język 


Stanisław Kunasiewicz. 


III. Sierota. 
język Bolesław Dunin. 


Napisał Fr. Hoffmann. 


Przełożył na polski 


IV. Pszczoły i pszczelnictwo. 


YV. Gałganduch czyli Trójka Hultajska, (sztuka teatralna, ) 
melodram w 3 aktach z uiemieckiego przez Nestroja. 


Obecnie są w druku: 


YI. Ogród Wiejski. Popularny przewodnik przy zakłada- 
niu i pielęgnowaniu ogrodów oraz podręcznik do nauki 
ogrodnictwa przez Franciszka Goeschke, starszego ogro- 
dnika i nauczyciela ogrodnictwa w kr. pomologicznym 
Instytucie w Pruszkowie (Proskau.) Praca konkursowa 
uwieńczona Dyplomem Honorowym przez Stowarzysze- 
nie do podniesienia ogrodnictwa w Państwie Pruskiem. 
Przekład z trzeciego, przejrzanego i poprawionego nie- 
mieckiego wydania. Z drzeworytami w Tekście. 


VII. Historya o szlachetnej i pięknej Meluzynie. Ró- 
żne przygody, pociechy i smutki, szczęścia i nieszczęścia, 
przy odmianach omylnego świata przedstawiająca. 


VIIL. wj mad Karliński, dramat historyczay w 3 aktach 


przez 


ładysława Syrokcmlę. 


1X. QUO VADIS, powieść z czasów Nerona, w trzech to- 


mac 


przez Henryka Sienkiewicza. 


X. Nad Bugiem, obrazek ludowy w trzech aktach. 
XI. Duch Puszczy. Opowiadania z Amerykańskich Bo- 


s Aj rów. 


Według Dra Birda. Obrobił Wł. L. Anczyc. 
Oprócz powyższych dzieł w Tygodniku będą podawane inne ` 


śliczne i zajmujące powieści i sztuki teatralne, 


ke" Kto chce czytać te piękne powieśvi, niech zapis 
sobie “Tygodnik Powieściowo Naukowy” na rok epa 
sełając tylko JEDNEGO DOLARA, a wyślemy wszystkie 
numery od Nowego Roku. 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble str., Chicago, III. 


133 Mason Street, 


Przyjeżdżajcie do 


Sobieski, Hofa Park, Pulaski i Kraków 
Najlepszej polskiej kolonii w Stanach Zjednoczonych. 


Jesień jest najodpowiedniejszy czas na obranie sobie ziemi, 
zatem przyjeżdżajcie teraz, abyście mogli zobaczyć żniwa tegoro- 
czne i zarazem wybrać farmę dla siebie. 

Najlepiej wykupić tykiet kolejowy wprost do Sobieski, Wis., 
gdzie J. J. Hof Land Co. ma ofis tuż obok stacyi, lub też pisać 
po mapy, książki i wszelkie informacye do 


J. J. HOF LAND C0., 


00000000000000000000000000000000000000000000000000000 
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Po dobre farmy 


, 


- Milwaukee, Wis. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 
Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 
Canada. 


Subseription, Two Dollars per year. 
RATES OF ADVERTISING: 


1 year $30.00 
6 months 817.50 
One inch 4 3 months - $10.00 
1 month - 84.00 
One time $2.00 


One line one time - - - 500. 
Reading matter 40 cents per line per insertion. 


The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile,” Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium. 


All Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills, 


"GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We have over 400 works 
of our own publication and edition. 


Chicago, Ill, 28-go Września 1889. 


BOHATER Z POD MANILI. 


Jutro, t. j. dnia 28go 
września przybywa do portu 
nowoyorskiego na okręcie 
‘Olympia” admirał Dewey, 
zdobywca Manili, pogromca 
floty hiszpańskiej, Żadnemu 
jeszcze z bohaterów tego 
kraju nie  zgotowano tak 
wspaniałego przyjęcia, jakie 
mieć będzie ten prawdziwie 
wielki człowiek, tea prawdzi- 
wy patryota żołnierz, którego 
nazwisko zostanie w roczni- 
kach Historyi Stanów Zje 
dnoczonych zapisane jako je- 
dnego z największych boha 
terów. Chociaż zniszczenie 
hiszpańskiej eskadry w por- 
cie Manili w okolicznościach 
natenczas istniejących, i wobec 
nie bardzo świetnego sta- 
nu _ nieprzyjacielskich — okrę- 
tów wojennych pod pewnym 
względem nie dorównuje czy- 
nom innych dowódców floty 
w czasie wojny o niepodle- 
głość i w czasie wojny cy- 
wilnej, to jednakowoż nie 
można mu odmówić zasługi 
zdecydowanego, do celu zmie- 
rzającego postępowania w go- 
dzinie niebezpieczeństwa, bar- 
dzo zręcznego i strategicznie 
prowadzonego ataku, jak ró- 
wnież rozsądnego kierowania 
operacyami wojennemi po o- 
wem zwycięstwie odniesionem 
bez żadnej straty. Gdy obe- 
cnie po usunięciu się ze sta- 
nowiska komenderującego flo 
tą na wodach filipińskich, po- 
wraca z Manili, aby w oj 
czyźnie zażywać potrzebnego 
i zasłużonego spokoju, nie 
zawadzi krótki rzut oka na 
życie tego człowieka, który 
w późnej chwili swego żywo- 
ta dosłużył się takich hono- 
rów | owacyi od wdzięcznych 


„współobywateli. 


Ojcem admirała był dr. Ju 
liusz Yemens Dewey z Mont- 
pelier, Vermont; matką jego 
była Marya Dewey, z domu 
Perrin. Jerzy urodził się d. 
26. grudnia 1836 roku, w sta- 
rym budynku kolonialnym; 
mdtka odumarła go w roku 
1842; po trzech latach ojciec 
jego ożenił się ponownie. 
Młody Jerzy, już jako uczeń 
szkolny lubował się bardzo w 
sprawach żołnierskich i przy 
niewinnych zabawach dziecin- 
nych był zawsze przewodni- 
kiem. Po ukończeniu szkół 
publicznych, uczęszczał przez 
rok do kolegium w Morris- 
ville, poczem ojciec jego od- 
dał go do unitversytetu w 
Norwich, przygotowawczej 
szkoły wojskowej, gdzie mógł 
się przysposobić do wstępu 
do akademii wojskowej w 
West Point. 


Wnet jednakże odezwała 
się w młodzieńcu chęć do 
służby” w marynarce, a ojciec 
jego, choć nie bardzo sprzy 
jał temu zamysłowi, uległ je- 
dnak prośbom syna i użył 
swego wpływu, aby Jerzy zo- 
stał przyjęty do akademii 
floty. Zawiedzionym jednakże 
został zrazu młody marzyciel, 
gdyż zamiast niego przyjęty 
został do akademii jego towa- 
rzysz szkolay, Jerry Spaul- 
ding, dopiero później po zło 
żeniu egzaminów przyjęty on 
został jako zastępca, podczas 
gdy Spaulding wyrzekł się 
zawodu wojennego, a wstąpił 
do stanu duchownego. 

Młody [Dewey wstąpił d. 
23 września 1854 roku do 
akademii floty w Annapolis, 
gdzie częste dawał dowody 
osobistej odwagi, gdyż nieraz 
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miewał zatargi ze współucz | kiej wody. Farragut miał za- 


niami, a nawet jednego ka 
deta wyzwał na pojedynek. 
Zdrada innego  współucznia 
zapobiegła pojedynkowi. 

Z klasy abituryentów w 
r. 1858, składającej się z 14 
uczniów, był Dewey piątym 
co do zdolności i nauki. Po 
złożeniu egzaminu dano mu 
służbę na fregacie Wabash, 
należącej do eskadry morza 
Sródziemnego; po jednoro 
cznym pobycie na niej, po- 
wrócił do Annapolis, aby zło- 
żyć ostateczny egzamin, przy 
którym dostał trzecią pre 
mię, 

Gdy wybuchła wojna cy- 
wilna, znajdował się Dewey 
w Montpelier, Vt., lecz już 
d. 19 kwietnia, 1861 roku 
został w stopniu porucznika 
wysłany do służby na szalu 
pę parową Mississippi, która 
później brała udział w zacię- 
tych walkach eskadry-w zacho 
dniej części zatoki meksykań - 
skiej. Komendantem paro- 
wca kołowego, uzbrojonego 
w siedmnaście armat, był 
Melanchton Smith, a naczel- 
nym wodzem eskadry dla 
blokady, która się w marcu 
1862 r. utworzyła przy ujściu 
rzeki Mississippi, był kapitan 
Dawid G. Farragut. Blokada 
składała się z czterych no- 
wych szalup,—Hartford, Pen- 
sacola, Brooklyn i Richmond, 
z parowca kołowego Missis- 
sippi, trzech korwet śrubo- 
wych, Oneida, Varuna i Dro 
quisi z dziewięciu kanonie 
rek: Cayuga, Itasca, Katah- 
din, Kennebec, Kineo, Pino- 
la, Sciota, Winona i Wissa- 
hickon. Dnia 7 kwietnia zo 
stały Pensacola i Mississippi 
jako najcięższe, przez paro- 
wce pomocnicze zaholowane 
dó ujścia rzeki, 


Pierwszą zaporę płynącej 
w górę rzeki flocie stanowiły 
dwa forty, św. Filipa na le 
wym, a Jackson na prawym 
brzegu, w oddaleniu 90 mil 
od New Orleans, przy kola- 
nie rzeki, zwanem “Plogue 
mine.” Fort pierwszy pano- 
wał tutaj nad rzeka 42 dzia- 
łami, drugi zaś 62 działami i 
prócz tego bateryą wodną. 
Ale większość tych dział była 
małego kalibru. Powyżej zaś 
tych warowni znajdowała się 
flota konfederacka, składająca 
się z czternastu statków. Rano, 
d. 18 kwietnia z floty Farra- 
guta zaczęto ostrzeliwać forty 
nad brzegami, ale około po- 
łudnia dwa statki, które wy- 
sunęły się przed linię, musia- 
ły cofnąć się przed strzałami 
konfederatów. Bombardowa 
nie to trwało do 6 wieczo- 
rem i przez następne pięć 
dni, bez jakichkolwiek rezul- 
tatów. W szańcach spaliły 
się wprawdzie kwatery żoł- 
nierzy i magazyny, ale zało- 
ga trzymała się jeszcze. W 
nocy d. 23 kwietnia rozkazał 
kapitan Farragut pod osłoną 
nocy płynąć pod oszańcowa- 
nie. O godzinie 2ej okręt z 
banderą admiralską Cayuga 
wypłynął naprzód, a z nim 
Pensacola, za tym Mississippi, 
na którym młody Dewey 
pełnił służbę. Gdy Pensacola 
podpłynął pod forty, spo- 
strzeżono to w obozie nie- 
przyjaciela i rozpoczęto ogień. 
W bitwie wzięła udział także 
flota konfederacka. Nie po- 
mogła jednakże obrona. Z 
brzaskiem dnie flota związko 
wa mogła zarzucić kotwicę o 
pięć mil powyżej fortów. 

B twa ta znana w 'historyi 
pod nazwą *bitwy pod No 
wym Orleanem” zadecydo- 
wała o losie tegoż miasta. 


| Dnia 25 kwietnia eskadra ta 


posunęła się pod Nowy Or- 
lean, gdzie spaliła w porcie 
wszystkie okręty i zrządziła 
ogromne wśród nieprzyjaciela 
zamieszanie. Marynarzy wy- 
sadzono na brzeg i otoczono 
nimi. wszystkie budynki pu- 
bliczne, aż do przybycia ge- 
nerała Butler, d. 1go maja. 


Drugą bitwą, w której mło- 
dy porucznik Dewey brał u- 
dział, była bitwa pod portem 
Hudson, znajdującym się 
przy silnym zakręcie rzeki, 
w miejscu, gdzie skaliste 
brzegi wznosiły się sto stóp 
w górę. Na wschodnim i 
skalistym brzegu konfederaci 
mieli 19 dział, brzeg zaś 
przeciwległy niebezpieczny był 
dla okrętów z powodu miał 


miar przepłynąć z 
swymi ową  ufortyfikowaną 
miejscowość i blokować rzekę 
powyżej kolana. Do wyko- 
nania tego zamiaru m! o- 
kręty Hartford, Monongahe 
la, Mississippi, Richmond, 
Genesse, Albatros i Kineo. 
W d. 14 marca 1863 roku o 
godzinie 10ej w nocy, dł 
sygnał do odwrotu, a usta- 
wiwszy okręty w pewnym 
porządku, dał rozkaz płynąć 
naprzód. Hartford, Rich- 
mond, Monongahela i Mis 
sissippi płynęły naprzód, a 
nadto trzem pierwszym towa 
rzyszyły mniejsze okręty Al- 
batros, Kineo i Genessee. 
Hartford i Albatros musiały 
ze stratą cofnąć się, takiż los 
spotkał okręty Richmond i 
Genesee, podczas gdy Mo- 
nongahela osiadła na mie- 
liznie, a gdy zwolniła się z 
mielizny, popłynęła również 
w dół rzeki, mając na pokła- 
dzie 6 zabitych, -a 21 pora- 
nionych. Nadeszła kólej na 
Mississippi, który gorszy los 
spotkał, Znajdujący się na 
pokładzie pułkownik Dewey 
i załoga musieli nietylko o 
swój sztandar i o kraj wal 
czyć, ale w brudnych wodach 
rzeki zmuszeni byli życie swe 
ratować.  Naoczny świadek, 
admirał Porter, tak opisuje 
tragiczny koniec okrętu Mis: 
sissippi: 

Kapitan Smith wydał roz- 
kaz działa na okręcie się 
znajdujące 
powrzucać do wody, ale nim 
rozkaz ten wypełniono, nie- 
przyjaciel rozpoczął ogień tak 
silny, że kapitan widział się 
zmuszonym okręt opuścić. 
Na statku podłożono ogień 
najpierw w składach żywno- 


ści, ale trzy strzały zrobiły 
dziury poniżej linii wodnej i 
woda ogień zalała. Wtedy 


podłożono ogień w czterech 
miejscach w tyle okrętu, a 
kiedy płomienie już prawie 
cały okręt obejmowaly, ka- 
pitan Smith i pułkownik De- 
wey opuścili okręt, spuści- 
wszy już poprzednio załogę 


na łodzie. Gdy Dewey pły- 
nął do brzegu, wyratowab 
jeszcze majtka, zranionego 


kulą w prawą rękę, który z 
trudnością ledwo utrzymywał 
się na wodzie jedną tylko 
ręką. Będąc dobrym pływa- 
kiem, Dewey dopłynął z po- 
ranionym do pływającego ka 
wałka masztu i potem obaj 
na brzeg się wydostali. 

Po stracie okrętu Missis 
sippi, Dewey przeznaczony 
został na jedną z mniejszych 
kanonierek w eskadrze Far- 
raguta, która w miesiącach 
maju i czerwcu  patrolowała 
rzekę pomiędzy miastami 
Cairo i Vicksburg. Poddanie 
się Vicksburga nastąpiło w 
d. 4 lipca 1863 roku, tak, że 
teraz koryto rzeki od ujścią 
do Kairo było całkiem wo 
ne od konfederatów. Admi- 
rał Porter otrzymał komendę 
nad flotą patrolującą na rzece 
aż do Nowego Orleanu, 
Farragut zaś mial głównie 
patrolować wybrzeże. Z po 
czątkiem roku 1865  pułko- 
wnik Dewey przeniesiony zo 
stal na kanonierkę Agawon, 
należącą do północno atlan- 
tyckiej eskadry. Agawon był 
parowcem kołowym, nieopan- 
cerżonym, © _ pojemności 
974 ton, a uzbrojenie jego 
stanowiło ośm dział. Dewey 
dostał nominacyę na _naczel- 
nego oficera, W tej służbie 
pozostając brał on udział w 

ynnym napadzie na fort 
Fisher. Było to d. 18 gru- 
dnia, gdy największa flota 
jaką naonczas wojska związ 
kowe rozporządzały, zebrała 
się w odległości 25 mil od 
forteczki Fisher. Dnia 23 
grudnia zaatakowano tę po- 
zycyę, ale po dwóch dniach 
bombardowania, cała flota 
cofnęła się do Beduford, aby 
zaopatrzyć się w świeży zapas 
amunicyi i węgla. Dnia 12go 
stycznia znowu flota podpły- 
nęła ped forteczkę i przez 
trzy dni bombardowała ją, a 
w czwartym, dnia 15 stycznia 
wspólnie z wojskiem  lądo- 
wym nakoniec ją zdobyła. 

Dnia 3 marca 1865 roku 
pułkownik Dewey awansował 
na pułkownika komendanta i 
przeznaczony został do służby 
na słynnej starej szalupie 
Kearsarge, która tylko siedm 


okrętami 


pozagważdżać i 


dział posiadała. Z począt- 
kiem 1867 roku Dewey od 
|wołaay został z wód euro- 


pejskich, a dostał miejsce w 
warsztatach okrętowych Kit- 
tery w Portsmouth, N. H. 
Tutaj spotkał się poraz _ pler- 
wszy z panną Susan B. Good- 
win, córką “gubernatora wo 
jennego” z New Hampshire, 
którą następnie d. 24 paź 
dziernika 1867 powiódł do 
ołtarza. Krótko po weselu 
odebrał rozkaz udać się do 
akademii floty w Annapolis. 
W dwa lata zaś później po- 
wierzono mu komendę na 
okręcie Narragansett, a dnia 
13 kwietnia 1872 otrzymał 
rangę komendanta. 

Dzielnego żołnierza dotknął 
wtedy cios straszny. Dnia 
28 grudnia, 1872 roku, u- 
marła mu żona jego w kilka 
dńi po wydaniu na świat 
syna, 

Z początkiem 1873 roku, 
Dewey udał się za rozkazem 
na okręcie Narragansett na 
ocean Spokojny, gdzie do 
roku 1876 zajęty był. pomia- 
rami głębokości wzdłuż wy- 
brzeży. Wezwany do Washing- 
tonu został najpierw na in- 
spektora latarń morsk'ch, a 
następnie na sekretarza służby 
latarń morskich naznaczony. 
W r. 1882—3 miał, on do- 
wództwo nad okrętem Junia- 
ta na wodach azyatyckich, a 
d. 27 września 1884 miano- 
wany został kapitanem i objął 
komendę na okręcie Dolphin, 
okręcie nowym, należącym 
do t, zw. ''białej eskadry.” 


Gdy był komendantem o- 
krętu Juniaty, w czasie gdy 
plynął, by połączyć się z 
eskadrą wód azyatyckich, zło 
żony został chorobą i udał-się 
do Malty. Tutaj dokonano 
na nim niebezpiecznej opera- 
cyi, wycięto mu bowiem część 
wątroby. „ Od tego czasu na 
zwali go niektórzy *'człowie 
kiem bez wątroby.” 


W r. 1885 kapitan Dewey 
odebrał dowództwo nad okrę 
tem handlowym Pensacola, na 
wodach europejskich. 


Za dalsze odznaczenie się, 
Dewey został w r. 1888 mia- 
nowany szefem biura zarzą- 
dzającego uzbrojeniem i po- 
borem, która to ranga równą 
była randze komodora. Ran- 
gę komodora otrzymał on 
wszakże dopiero d. 28 lutego 
1896 r. Jako nadzorca owe- 


go biura odznaczał się on su - 


mienną dokładnością, zami- 
łowaniem porządku, punktual- 
nością i oględnym zarządem. 
Po czteroletnim „pobycie na 
tem stanowisku został on po 
nownie naznaczony „do służby 
w urzędzie latarń morskich, 
potem na swoje żądanie ko- 
modorem i prezesem biura 
inspektorskiego i wymierni- 
czego, i na tem stanowisku 
pozostał aż do stycznia 1898 
roku, kiedy odebrał komen- 
dę nad eskadrą azyatycką. 
Stało się to za staraniem jego 
przyjaciół, którzy widząc, że 
służba w Washingtonie szko- 
dzi niezmiernie zdrowiu De- 
weya, postarali się dla niego 
o dłuższą służbę na morzu, 
taką, któraby sterane jego 
zdrowie podreperowała, Gdy 
Dewey otrzymał rozkaz obję 
cia komendy nad eskadrą a 
zyatycką, stosunki dyploma- 
tyczne między Hiszpanią były 
już nieco napięte. Komodor 
Dewey tedy, nie zwlekając 
wcale, w d. 3 stycznia wywie 
sił swoję banderę na Olym 
pii. Przed odjazdem z Wa 
shingtonu miał pewne tru- 
dności w wyborze sztabu, 
większość oficerów bowiem 
wolała zostać w domu, gdyż 
tutaj rychlej awansów docze- 
kać się mogli. Dwaj ofice- 
rowie, którzy otrzymali w 
sztabie jego wyższe stanowi- 
ska, nie chcieli zgodzić się na 
służbę pod Deweyem, czego 
natufalnie bardzo potem ża- 
łowali. 


Głośne na cały świat zwy- 
cięstwo Deweya na dalekim 
Wschodzie, odniesione krótko 
po wybuchu wojny z Hiszpa 


nią jest nam wszystkim do- 


brze znane, abyśmy je tu 
mieli ópisywać. Nie będzie 
wszakże z drogi zaznaczyć, że 
gdy Olympia powrócić miała 
do San Francisco, dnia 25 
stycznia, Roosewelt, sekretarz 
pomocniczy w urzędzie ma 
rynarki, wysłał do [Deweya 


następującą poufną depeszę: 
«Qdkomenderuj Pan całą e 

skadrzę, z wyjątkiem okrętu 
Monocasy, do Hong Kong. 
Miej Pan, w zapasie węgle. 
Na wypadek wojny z Hisz 

panią, obowiązkiem Pańskim 
będzie postarać się, aby flota 
hiszpańska nie opuściła wód 
azyatyckich, a następnie wi 

nisneś Pan zająć stanowisko 
zaczepne przy Filipinach. Za- 
trzymaj Pan Olympię aż doj 
dalszych rozkazów.” Depesza 


ta była pierwszym niejako |. 


krokiem naszego 
zdobycia Filipin. 


rządu do 


QUO VADIS NA SCENIE. 


W pierwszej połowie listo- 
pada b. r. wystawioną zosta- 
nie na scenach teatrów ame 
rykańskich sztuka Quo Va- 
dis, przerobiona ze - słynnej 
powieści Sienkiewicza przez 
Stanisława Stange, Polaka, 
zamieszkałego w Anglii. Przy» 
gotowania do 
Quo Wadis już rozpoczęto w 
Nowym Yorku. Manażer tam- 
tejszego teatru “Lyceum,” 
Fred, C, Whitney, dokłada 


wszelkich starań, ażeby wy- 
stawa była pod każdym wzglę- 
dem godną tak wielkiego 
dzieła. Zamówił on już od- 
powiednie kostyumy i meble. 
W przedstawieniu wezmą u» 
dział najznakomitsi amery- 
kańscy aktorzy, a między 
innymi Mansfield. 


Potrzeba Majnerów! / 


Natychmiast do pracy. Robota 
stała, zagwarantowana na czas dłuż- 
szy. Płaca dobra — 808 od kary 
węgla, nie ważącej więcej nad dwie 
tony. Proch $2.00 kieg. Nie ma 
gazu, ani wody, leży poziomo, ła- 
twa do kopania węgla i oczyszcza- 
nia. Nie jest to skebowa robota.. 
Jest to nowa robota, a ja niemam 
potrzebnych robotników. Majnerzy 
muszą mieć swoje narzędzia. 

Zgłosić się natychmiast do: 

JAN DRAPIEWSKI, 
16 E. Market .str., 
Restauracya Liema. 
Wilkes-Barre, Pa., 


* 


Ze zgromadzenia w sprawie policyan- 
ta J. B. Bagińkiego. 


W ubiegłą niedzielę po południu 
odbyło się w hali Pałaskiego zgro- 
madzenie, w celu głębszego zaintere: 
sowania się sprawą policyanta Jana 
B. Baginskiego oraz mającego się 
odbyć balu,-na korzyść obrony te- 
goż. Pomino, że o zgromadzeniu 
tem rozgłoszono po całem Wojcie- 
chowie, bardzo mała liczba obywa- 
teli przybyła na takowe. 


Posiedzenie otworzył p. K. J. 
Belinski, prezes komitetu obrony 
policyanta Bagińskiego, który po 
wyjaśnieniu w jaga celu zgroma- 
dzenie to zostało zwołane, oświad- 
czył, że uważa za stosowne, aby wy- 
brać prezesa sa to zgromadzenie, 
co też zaraz uczyniono, wybierając 
p. K. Brukwiokiego, a na sekreta- 
rza niżej podpisanego. 

Następnie przemawiali ob. ob. 
Laskowski, Czaja, Beliński, Kle- 
dziński, Danisch,  Antkowski i 
Chmielewicz. Mówcy dobitnie i 
w gorąvych słowach wykazali, jak 
ważną dla nas Polaków powin- 
na być sprawa policyanta Bagiń- 
skiego, którego włosi chcą niesłu- 
sznie i niesprawiedliwie ukarać, 
pomimo, że strzelając do Włoskich 
uliczników, działał w obronie wła- 
snego życia, gdyż w przeciwnym 
razie sam byłby padł ofiarą tej 
bandy sztyletników, którzy go po- 
drapali i sztyletami pokłali. 

Nadto mówcy gorąco zachęcali 
zgromadzonych, aby agitowali na 
rzecz balu, który odbędzie się w 
niedzielę, d. 8. października w sa 
li Pułaskiego, z którego dochód 
przeznaczony jest na prowadzenie 
procesu w sprawie Jana B. Bagin- 
skiego. | ki 


Z polecenia zgromadzonych oby- 
wateli, i komitetu obrony Jana B, 
Bagińskiego, zaprasza się szanowną 
publiczność polską na bal wyżej 
wspomniany. „. 

Szanowni Rodacy! zgromadźmy 
się na ten bal jaknajliczniej, aby- 
śmy przez to mogli dopomódz nie- 
szczęśliwemu naszemu rodakowi, 
który potrzebuje naszej naszej po- 
mocy. Odłóżmy na bok wszystkie 


inne zabawy, a w miejsce tego idź- |. 


my na bal do sali Pułaskiego i tam 
się możemy ubawić, a rodakowi 
naszemu  dopomódz. Nadmienić 
wypada, że każdy ma dobrą sposo- 
bność do uczestniczenia w tym ba- 
lu, gdyż w poniedziałek, d. 9go 
października przypada uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod 
nową pocztę i w fabrykach nie 
będą pracować. 


Mając nadzieję, że szanowna pu- 
bliczność licznie się zgromadzi, 


pozostając z szacunkiem, 
S. K. Sass, 


ı sekretarz zgromadzenia. 


Tysiąc Nocy i Jedna 
Powieści arabskie w 12 
tomach, sprzedawane bę 


dą po Dolarze tylko do 
1go Października. 


wystawienia | 


KSIĄŻKI SPROWADZONE Z EUROPY 


Do nabycia 


w Księgarni Polskiej W. Dyniewicza, 


582 NOBLE STR. 


CHICAGO, ILLS. 


NDNORNARNADONNONA 


(Ciąg dalszy 


Połów potworów morskich, napisał 
Maine-Reid. Przełożyła z angielskie- 
go M. J. Zalewska. (Z 8 rycinami.) 
V pięknej oprawie płóciennej, ze 

złotemi i czarnemi wyciskami i zło- 

conym sytulikiem. $2.25 


Powieści z 1001 Nocy dla młodzieży, 
przekład polski podług A. L. Grim- 
wa. Z 6 rycinami kolorowanymi. W 
mocnej oprawie z litograficzną o0- 
kładką $2.00 


Tajemnice Afryki, napisał Ludwik Jo- 
kolliot. — Zawiera: Ostatni statek 
niewolniczy. — Bochater puszczy. — 
Stolica stepu. Przełożył z francuskiego 
Karol Jurkiewicz. QOzdobione 32ma 
ilustracyami. W pięknej oprawie płó- 
ciennej, z czarnymi i złotymi wycis- 
kami i złoconym tytulikiem $3.25 

Wileze Gniazdo. Powieść z czasów 
krzyżackich dla dorastającej młodzie- 
ży przez Zuzannę Morawską, z 5 ry- 
cinami. W ozdobnej oprawie płó- 
ciennej, z wyciskami czarnymi i zło- 
tymi i ze złoconym tytulikiem $2.00 


Wyprawa po skarby ukryte w pośród 
, puszczy. Przygody podróżników w 
Australii. Wolny przekład z francus- 
kiego przez M. Zaleską. Z rycinami. 
W ozdobnej oprawie płóciennej, z 
czarnymi i złotymi wyciskami i tytu» 
likiem_ 2.25 


Zbiorek Modlitw do Serca Jezusowego, 
zebrał i ułożył X. M. Mycielski, T. J. 
Wydanie osobne dla niewiast i oso- 
bne dla mężczyzn. Oprawne w płót- 
no, czerwone brzegi. 1 


Śpiewnik Kościelny (Cantionale eccle, 
siasticum) obejmujący Pieśni, Hymny- 
Antyfony, Nieszpory itd. z melody- 
ami oraz Objaśnienie tyczące się świąt 
i obrzędów kościoła rzymsko-katolic 
kiego, ułożony podług muzyki koś- 
cielnej, chóralnej i figuralnej Romu- 
alda Zientarskiego, w mocnej oprawie 
cena 2.15 


Szczeble do Nieba T. Klonowskiego w 
dwóch tomach, w mocnej oprawie 
cena $250.00 


z 
Cantionale Ecclesiasticam Grabskiego 
w mocnej oprawie ze złoconymi brze- 
gami i tytulikami, cena 5.5 


M. Joel. Polnische Grammatik, z klu- 
czem w osobńej książce. W mocnej 
oprawie, cena A 


Nauka Poezyi, zawierająca teoryą poe- 
zyi i jej rodzajów oraz znaczny zbiór 
najcelniejszych wzorów poezyi pol- 
skiej do teoryi zastósowany przez H. 
Cegielskiego, w mocnej oprawie — 
cena 5.15 


Słownik Polsko-Łaciński przez księdza 
Antoniego Bielikowicza w dwóch to- 
mach, w mocnej oprawie, cena $18.65 


Nauka Położnictwa dla użytku .położo- 
nych, napisana przez dra Henryka 
Jordana, w mocnej oprawie, 
cena 


Nauka o chorobach kobiet, (Gynae- 
kologia) przez doktora Mieczysława 
Gruella, w mocnej oprawie $9. 


Praktyczny Kucharz Warszawski, za- 
wierający 1503 przepisy “różnych po- 
traw oraz pieczenia ciast i przygoto- 
wywania zapasów Śpiżarnianych, opra- 
wne w płótno, cena $3. 


Filotea, czyli droga do życia pobożne- 
go, napisana przez św. Franciszka 
Balezyusza, biskupa i książęcia Ge- 
newskiego, oraz założyciela zakonu 
Nawiedzenie Najśw. Maryi Panny. 
Przetłomaczył podług najp-prawniej- 
szego dawnego wydania ks. Aleksan- 
der J. 
nemi brzegami, cena 


W mocnej oprawie ze złoco- 
50 


Droga do życia pobożnego, przez św. 
Franciszka Salezyusza, w mocnej o- 


prawie, cena $1.15 
Pisma Adama Mickiewicza w mocne 
oprawie, cena $12.0 


Powstanie Narodu Polskiego w roku 
1880—1831, od epoki, na której opo- 
wiadanie swoje zakończył Maurycy 
Mochnacki, z mapą teatru wojny i 
czterema kartami topograficznemi — 
przez Ludwika Mierosławskiego, w 
ośmiu tomach, w mocnej oprawie, 
cena $45. 


Bitwy i Potyczki stoczone przez woj- 
sko polskie w roku 1881; zestawił E. 
Callier porządkiem chronologicznym 
podług Ludwika Mierosławskiego, 8. 
Barzykowskiego i źródeł współczes- 
nych, w mocnej oprawie, cena $5.00 


Historya Unii Kościoła Ruskiego z 
Kościołem Rzymskim, napisał ks. Ed- 
ward Likowski, cena- $8.5 


Wieczór św. Sylwestra czyli wypisy z 
mojego dziennika, napisał ks. Feliks 
Gondek, w mocnej oprawie $1.50 


Śłownik Języka Polskiego, podług 
Lindego i innych nowszych źródeł 
przez E. Rykaczewskiego $3.00 


Ogród Warzywny, jego urządzenie i 
pielęgnowanie roślin warzywnych, o- 
pisał Karol Langie, cena 1.25 


Polsko-niemiecki Słownik kieszonko- 
wy do szkoldego i podręcznego uży- 
cia podług najlepszych źródeł wypra- 
cowany przez Łukaszewskiego i Mos- 
bacha, cena ' 58.50 


Przepis musztry i manewrów dla pie- 
choty, w mocnej oprawie 50e 


Tomasza a Kempis. O _ naśladowaniu 
Jezusa Chrystusa. Pięknie oprawne 
i wyzłacane brzegi, cena $1.75 


Mszały kompletne i najnowsze z pa- 
tronami polskimi na pięknym, gru- 
bym papierze, wyraźnym i wielkim 
drukiem zelewirowym; wydanie z r. 
1880 z aprobatą i zaleceniem księdza 
Kardynała Ledóchowskiego jako je- 
dyne bez błędu, po $25.00 


Nauka Wiary 
l I OBYCZAJÓW 
Kościoła Katolickiego. 


Wyłożona obszernie, stwierdzona i ob- 
= miejscami pisma św. i Ojców 
ościoła i przykładami z życia oraz prze- 
wodnik życia dla rodzin chrześciańskich, 


| Potwierdzona i polecona przez 24 ksią- 


żąt Kościoła i ozdobiona lo kolorowemi 


o oszem obrazami oraz licznemi 


ardzo rycinami. Format duży, albumo= 
wy, oprawa elegancka, stronnic 1,288. 
Dzieło to składa się z trzech części i za- 
wiera w części I naukę o wierze, w czę- 
ści II naukę o przykazaniach, w części 
III naukę o środkach łaski. Książka ta 
znajdować się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać można 
naukę i pociechę w każdej potrzebie. 
Cena całego dzieła oprawnego w płótno 
angiel. z złotemi wyciskami $3.25. 


82.25 
$1.00 
$ 
-$5.50 
$3.50 
$ 
$7.00 
9.00 
$3.00 
$2 
12 
45.00 
50 


Specyalne nuty: 


Marsz Związku Narodowego Polskie- 
go. (Polish National Anthem). Com- 
posed by Chevalier Antoine de Kon- 
tski, cena 50c 

Sygnały wojenne Kościuszki z 1793 ro- 
ku, cena $1.00 

Sygnały Kawaleryi Puławskiego - 


ro- 
ku 1768, cena 1.00 


Ziarno, Zbiór Pieśni Narodowych (sto 
pieśni), cena $2.00 
Żywot 
Pana i Zbawiciela 


Jezusa Chrystusa 


JI BOGARODZICY DZIEWIOY 


MARYI, 


WYDAŁ KS. DR. ŁUKOWSKI. 


Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnie wyraź- 
nego czytalnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze- 
gi, z wyzłacanemi tytułami na 


grzbiecie i okładce. $3.00 


GOFFINE. 


Książka do oświecenia i zbudo- 
wania duszy chrześciańsko-katoli- 
ckiej, czyli krótki wykład Lekcyi 
Ewangelii na wszystkie niedziele į 
święta wraz z wynikającą ztąd nąu- 
ką wiary i obyczajów i gruntow= 
nem wyjaśnieniem roku kościelne- 
go, najgłówniejszych obrzędów ko- 
ścielnych, mszy świętej, nabożeń. 
stwa domowego i dla chorych, dro- 
gi krzyżowej, jako też życiorysami 
Świętych Pańskich, czezonych mia- 
nowicie przez lud polsko-katolicki, 

Z licznemi obrazkami i litogra- 
fiami 51.50. 

Żywot 


Bogarodzicy Najświętszej 
PANNY MARYI 


I JEJ OBLUBIEŃCA 


ŚW. JÓZEFA, 


połączony z opisem najgłówniejszych 
miejsc cudownych czcicieli Maryi, opra 
cowane podług O. Benedyktyna, ks 
Beat. Rohner'a. Z przedmową Jego Ksią 
żęco — Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. A 
berta Eder, Księcia Rd. w Salza 
burgu. Polecone przez 88 Książąt ko* | 
ścioła Św. 4 , 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami ko* | 
lorowemi i przeszło 700 drzeworytamie 


$3.50. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Dla Bibliotek Polskich 
W AMERYCE. í 
Pomimo że Rocznika 111 Ty- 
godnika Powieściowo-Nauko* 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci z4 
425.85 dla Bibliotek Polskich 
w Amerycesprzedawać będzie 
my cały komplet Tygodników 
to jest: wszystkie ukończon 
dwanaście) Tygodniki I, Il 
II, IV, V, VI, VII, VIII 
IX X, XI XII w mocne 
oprawie z złoconemi wyciska 
mi i XIII rocznik skoro za 
stanie ukończony i tak samí 
oprawny zostanie dosłany, 2 
35 dolarów. 
w. DYNIEWICZ. 


OLLENDORFFA |. 
Teorotyczno-Praktgczna | 
METODA | 


nauczenia się czytać, pisać i mówić | j 
angielsku w sześciu miesiącach, | 
wyda Tolków taneżowaae © | 
Gramatyka (Tom 1.) Klucz Tom A > 


ba tłómaczenia zadań, listów, anegó 
opisów 1 powieści w gramatyce zaw 

ch. Tom I. zawiera 404 stron. a TO : 
I. obejmuje 128 stronnic. 


CENA $2.00. 


t OZNAJMIENIE. K 
sobie zapisuje Atlasy, mu 
wiedzieć, że tylko są w af 
glelskim języku. —W polski) 


s 


nie ma żadnych. 4 


W drukarni “Gazety Polskit, 
wyszła w tym tygodniu nowa 5%] 
ka teatralna pod tytułem J 


— . i ye 
Nad Bugiem. | 

, Jest to prześliczny obrazek 
dowy w trzch aktach, odpowiej 
zwłaszcza dla naszych polsko-% 
rykańskich scen amatorskich. 
Piękny ten utwór scenicznj 
snuty na tle prześladowań Unit 
posiada wiele bardzo wzniosłyć 
przejmujących scen. ye, 
Książeczka ta, zawierająca, 
stronie druku, kosztuje tylko * 
Do nabycia w pierwszej księ 
ni polskiej w Ameryce r 
W. DYNIEWICZA, 

582 Noble str, Chicago, H 


AMERYKA. 


ię Szpital w Norfolk się spalił. 


NORFOLK, Va., 24 wrze- 
śnia. Wczoraj rano wybuchł 
ogień w szpitalu św. Wincen- 
tego i wkrótce objął cały 
budynek. Straż pożarna miała 
ciężką pracę z- ratowaniem 
chorych, a pomimo to zgi- 
nęło w ogniu kilka osób, 
a kilka odniosło ciężkie po- 
ranienia. Pożar powstał na 
piątem piętrze w południo- 
wem skrzydle budynku. Szkody 
wynoszą $250000, w części 
asekuracyą pokryte. 


Trzęsienie ziemi w Alasce. R 


SEATTLE Wash., 22 wrze- 
śnia.  Parowiec “City of 
Topeka”, przybył wczoraj do 
kanału Lynn i przywiózł wia- 
domość o trzęsieniu ziemi, 
które stale dawało się uczuwać 
w Alasce począwszy od 3go 
do 1ogo września. Trzęsienie 
to było faliste i dawało się 
uczuć na przestrzeni od zatoki 
Litueya aż do kraju Cooka, 
czyli przeszło 500 mil. W Juneau 
niektóre budynki zostały zruj- 
nowane. Najsilniejsze trzęsienie 
dało się uczuć w Yokutat. 
Wyspa Konan, znajdująca się 
w zatoce Yokutat obniżyła się 
dwadzieścia stóp, tak, że przy- 
pływ morza całkiem ją zalewa. 


Nowa kolej elektryczna. 


HARRISBURG, Pa., 22 
września. Allegheńska kom- 
pania kolei ulicznej uzyskała 
pozwolenie na budowę nowej 
liaii kolei elektrycznej od 
Oakmont do Verona, a stąd 
wzdłuż drogi Frankstown do 
ul. Wood w Pittsburgu. Bu 
dowa tej linii kolejowej kosz- 


tować ma $54,000. 


Trzydzieści domów się spaliło. 


MONONGAHELA, Pa., 22 
września, W Courtney pożar 
zniszczył trzydzieści domów, 
własność firmy “Jutte. & 
Buffalo Gas Coal Co.”, a 
zamieszkałych głównie przez 
górników. Szkody kompanii 
wynoszą $25,000, oprócz tego, 
cò potracili górnicy, którzy 
z powodu szybkiego rozsze- 
rzenia się pożaru wszystek 
dobytek na pastwę ognia 
musieli zostawić. Spalona 
część miasta nazywaną tu 
bywa jako “Buffalo Patch.” 


Zginął straszną śmiercią. 


PITTSBURG, Pa., 22 wrze- 
- śnia. Jakób Smith, 14-letni 
chłopak, syn mleczarza w Bryn 
Mawr, McKeesport, zginął tu 
onegdaj straszną Śmiercią. 
Około godziny siódmej rano 
poleciła mu matka wyprowa- 
dzić krowę na paszę, poczem 
miał pójść do szkoły.  Chło- 
pak prowadząc krowę na po- 
wrozie, nie chcąc, aby mu 
ona uciekła, obwiązał się 
drugim końcem powroza i 
w taki sposób pędził ją na 
pastwisko. Nagle, już blisko 


szkoły, krowa przestraszyła się» 


czegoś i poczęła biedz, ciągnąc 
za sobą uwiązanego chłopca, 
który nie mógł wóczas po 
wroza odwiązać. Ludzie, którzy 
widzieli chłodca w niebezpie- 
czeństwie, pospieszyli mu z po- 
mocą, ale gdy krowę zatrzy- 
mano był on już bez życia. 
Ciało jego było całe pora- 
nione, a głowa pęknięta. 


Niezwykła operacya. 

NEW YORK, N: Y. 22 
września. W jednym z tutej- 
szych szpitali dokonano’ nie- 
zwykłej operacyi na 30-letnim 
mężczyźnie, Walterze Duryea, 
który w dniu 7 sierpnia zła- 
mał kark, gdy skoczył w płytką 
wodę w czasie kąpieli, Od 
owego czasu ranny leżał na 


materacu wodnym, mocno 
obandażowany. 
Przy pomocy promieni 


Roentgenowskich wykryto, że 
jedna z kości pacierzowych 
była prawie zupełnie strza 
skana, a ponieważ odłamki jej 
wbiły się do mlecza pacie- 
rzowego, spowodowały więc 
w ten sposób paraliż rąk, 
nóg i pleców. Postanowiono 
więc usunąć strzaskane piątą 
i szóstą kość pacierzową, 
wyjąć odłamki połamane 
z mlecza pacierzowego i ocze. 
kiwać rezultatu. Operacyę do- 
konano właśnie w tych dniach 
i jak zapewniają, udała się 
ona bardzo dobrze, tak że 
Duryea ma wszelkie szanse 
wyleczenia się. 


Brak materyału. 


DETROIT, Mich., 22 wrze 
śnia. Znana tutejsza fabryka 
wagonów “Peninsular”, jedna 
z największych w Detroit, 
z powodu braku materyałów 
— jak powiadają — zaprze- 
stała robót i nie wiadomo, 
kiedy je rozpocznie. Z 1500 
robotników obecnie zajętych 
jest około 100 ludzi. Zarząd 
tabryki zapewn'a jednak, że 
jak tylko materyały nadejdą, 
robota w fabryce rozpocznie 
się natychmiast. 


Nowa kopalnia węgla. 


PITTSBURG,Pa., 22 wrze- 
śnia, Właściciele pokładów 
węgla J. W. Ellsworth & Co., 
otwierają w pobliżu Bentleys- 
ville nową kopalnię, Budują 
oni tam 250 domów muro 
wanych dla robotników. Miej- 
scowość nazwaną została Ells 
worth. Nowa kopalnia ma 
produkować milion ton węgla 
rocznie i zostanie otworzoną 
igo grudnia. 


Eksplozya w kopalni nafty. 


WELLSVILLE; O., 24 
września, W tutejszej studni 
ropy zapaliła się nagroma- 
dzona w zbiornikach nafta, 
wskutek czego nastąpiła 
straszna eksplozya. Dwaj robo- 
tnicy zabici zostali na miejscu, 
a trzej odnieśli takie pora- 
nienia, że pewno umrą. 


Wypadki na kolejach. 
DENVER, Colo., 24 wrze 


śnia. Na torze kolei Denver 
& Rio Grande przy Florence 
zderzyły się dwa pociągi, eks- 
kursyjny z towarowym. Kilka 
wagonów zostało strzaskanych, 
wskutek czego sześciu pasa 
żerów utraciło życie, a kilku 
zostało poranionych. Pociąg 
ekskursyjny był z Chicago, 
ale z chicagowian nikt nie 
poniósł żadnego szwanku. 


ELKHART; Ill., 24 wrze- 
śnia. Pociąg osobowy na to- 
rach kolei Chicago i Alton 
wyskoczył ze szyn, a jedna 
z szyn podrzucona ciężarem 
wagonów, przebiła dno wa- 
gonu i zabiła w nim jednego 
pasażera, a dwóch poraniła. 


PITTSBURG,Pa., 24 wrze- 
śnia. Na linii Allegheny 
Valley, w pobliżu Parker, Pa., 
zderzyły się dwa pociągi oso 
bowy z towarowym. Obie 
lokomotywy strzaskane zostały, 
jak również i ośm wagonów. 
Kilkanaście osób zostało po- 
ranionych. 


Przedłużono dzień pracy. 


SHAMOKIN,Pa., 24wrze- 
śnia. 4000 górników zatru- 
dnionych w kopalniach Phila- 
delphia & Reading Coal & 
Iron Co., w zagłębiu Szamo- 
kińskiem otrzymało wiado- 


mość, że od czwartku czas 


pracy został o 13⁄4 godziny 
na dzień przedłużony. Dzień 
roboczy trwa tedy obecnie 9 
godzin i ludzie zarabiają zna- 
cznie więcej. ; 


Ślub Julii Grant. 


NEWPORT, R. O., 25 


września. Wczoraj o godzinie 
w pół do dziewiątej połączyła 
się węzłem małżeńskim panna 
Julia Dent Grant, córka jene- 
rała Grant z księciem Konto 
kuzena, Rosyaninem, posia- 


dającym olbrzymie posiadłości G 


w okolicy Odessy. Ceremonia 
odbyła się w kaplicy rosyj- 
skiej, specyalnie na ten cel 
urządzonej, a aktu ślubu 
dopełnili dwaj -popi Hoto 
wicki i Siwicki. Młoda para 
opuszcza Stany Zjed. we środę 
i udaje się do Rosyi. Ojciec 
panny młodej Fred. Grant jest 
obecnie na Filipinach z armią 
amerykańską. 


Strajk w Cincinnati. 


CIŃCINNATI,O., 25 wrze 
śnia. Na tajnem posiedzeniu 
tutejszych robotników tram- 
wajowych, założono unię, po 
nieważ kompanie bez powodu 
nieraz wydalały robotników, 
a na ich miejsce przyjmowały 
ianych. Krążą z tego powodu 
pogłoski, że unię zorganizo- 
wano w celu skutecznego prze- 
prowadzenia strajku, o zmniej- 
szenie godzin pracy i inne nie- 
porządki, W strajku wzięłoby 
udział 1500 motorzystów i 
konduktorów. 


Maszyniści okrętowi zastrajkują. 
BUFFALO, N.Y., 25 wrze- 


śnia.  Organizacya  maszy- 


nistów okrętowych i ich po- 
mocników, licząca od 3ch do 
4ch tysięcy członków, powia- 
domiła pracodawców, że ogłosi 
strajk, jeżeli płace maszynistów 
nie zostaną podwyższone. 


Z PENNSYLWANII. 


Pittsburg, Pa., 26 września 
— Mercer Iron Coal & Co., w 
Pennsylwanii podwyższyła 
swym górnikom płacę o 3 
centy na tonie, dostają więc 
obecnie 40 ct. od nieprzesia- 
nej tony węgla. 

Firma „Davis Lead Com- 
pany“ w Pittsburga zakupiła w 
Butler, Pa., dziesięć akrów 
gruntu, na którym wystawi 
ogromną fabrykę kosztem 
$300,000. Fabryka ta ma za- 
trudniać wielką liczbę robotni- 
ków, 

Kolejowa kompania w Pitts- 
burgu „Pennsylvania Com- 
pany“ założyła w Allegheny 
wielką fabrykę mosiężnych 
wyrobów dla użytku kolei, 
Fabryka ta zostanie w naj- 
bliższych dniach w ruch po- 
szczoną. 

Fabryka flasz “W. H. Ha- 
milton Company‘““ puści swe 
zakłady fabryczne w Charle- 
roi całkowicie w ruch w naj- 
bliższym czasie. 


Kompania. „Dunbar Furna- 
ce Company“ z Pittsburga 
zamierza wkrótce swą lelar- 
nią w Dunbar puścić w 
ruch. Lejarnia ta ma prog 
dukować 300 ton dziennie. 

Urzędnicy firmy „Shamo- 
kin Coal Company“, w Sha- 
mokin, oznajmili, że firma po 
wyższa zakupiła kopalnią 
„Natalie“, W przeciągu ty- 
godnia rozpocznie się eksplo- 
atacya takowej. 

W Kopalniach Audeuried i 
Honey Brook, należących do 
Lehigh Valley Coal Co., wy- 
buchł strajk. Kilka tysięcy 
robotników przestało praco- 
wać. 

G. E. Loomi, główny za- 
rządca kolei D. L. & W. 
podpisał nową umowę z gór- 


„nikami zatrudnionymi w ko- 


palniach tej kompanii. Przy- 
jęto stare prawa z roku 1883 
gdzie 18 wagonów szło na 
jeden sądek prochu; także 
górnicy narzędzia swe mogą 
reperować gdzie im się podo- 
ba, a nie jak dotychczas w 
kuźniach kompanicznych. 
We wszystkich zaś kopal- 
niach używane być mają tz, 
„Standard diamond“ wago- 
ny. 

Firma ,, Harbison & Wal- 
ker Co.‘‘ z Pittsburga, wyt- 
warzająca ogniotrwałą cegłę, 
zakupiła w Hags Station przy 
Braddock 14 akrów ziemi i 
pobuduje tam natychmiast 
wielką cegielnię z piecami 
pierścieniowymi, w których 
dziennie 120 tysięcy cegieł 
wypalać się będzie. Obecnie 
przestrzeń, pomiędzy Home- 
steed i Six Mile Ferry zabudo- 
waną będzie fabrycznymi bu. 
dowlami. Za owe 14 akrów 
zapłacono $77,000. 


Polacy w Ameryce. 


Detroit Mich. — Franciszek 
Czapski został przejechany i 
zabity przeż pociąg kolei D. 
H. & M., na Alexandrine 
ave. Badania doktorskie oka- 
zały, że dwa żebra były zła- 
mane, czaszka rozcięta, i że 
istniały wewnętrzne 
dzenia. 

Toledo, Ohio. — Delegaci 
na Sejm Związku Narodowe- 
go Polskiego w Grand Rapids 
już zostali wybrani z wszystkich 
grup toledoskich, a mianowi- 
cie: ob. Piotr Szelążkiewicz i 
Antoni Szyperski z grupy No. 
113 tow. Jana III Sobieskie- 
go; ob. Bolesław Dalkowski 
z grupy No. 335 tow. Fredro 
i Moniuszko i ob. K. Morko 
wski z grupy No. 46g. De. 
legatom towarzyszyć będzie 
komitet obywateleki, aby się 
starać sprowadzić następny 
Sejm Związku do Toledo. 

Shamokin, Pa. —W zeszłym 
tygodniu zostali 
przez wybuch gazu w kopal- 
ni Caneron dwaj górnicy: 
Michał Raberik i Antoni Li- 
pia. — Antoni Rakowski który 
został niebezpiecznie pokale 
czony w kopalni, obecnie wal- 
czy ze śmiecią w szpitalu gór- 
ników w Ashland. i 
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uszko- ' 


poparzeni | 


GAZETA POLSKA. 


KORESPONDENCYE 


‘‘QAZETY POLSKIEJ.” 


Z Dakotejskiej WARSZAWY, 
24 września, 1899. 


Co do ogłoszonej poprzedniej 
korespondencyi zaszła ważna zmiana, 
Mianowicie z powodu nieprzewię 
dzianych przeszkód termin do naby- 
wania “bids?” dla kontraktorów 
budowy nowego kościoła w Puła 
skim Warsaw, N. D., Walsh, prze- 
dłużony został do 5 grudnia, 1869. 

“Bids” odbiera Rev. Gawłowiez, 
Warsaw, N. D, Walsh. 5 grudnia 
komitet budowy zawrze ugodę 
z jednym z kontraktorów, którego 
dowolnie uzna za odpowiedniego. 
Każdy “bid? ma być opatrzony 
w “oheck” na 10.0 dol. jako gwa- 
rancyę. Plany mogą być widziane 
w Grafton, 
w Grand Forks, N. D, w ofisie 
J. W. Ross, arobitekta, który je 
wygotował; w Duluth, Minn., 
w ofisie Holsteina; w St. Paul, 
Minn., w St Paul Roofiag Cornice 
6 Ornament ofisie; u H. T. Ross, 
architekta, Dearborn Building, 
Chicago, Ill, 

Ostatnia stacya kolejowa jest 
Minto, 54 mil od Warszawy od- 
legła. 


Z uszanowaniem 


Ks. Gawłowioz, 
Warsaw, N. D., Walsh Co. 


\ 


AMSTERDAM, N. Y., dnia 18go 
września, 1899 r. 


Szanowna Redakcyo! 


Zapowiedziane w niektórych 
pismach polskich przedstawienie 
teatralne pod tytułem “Oryl” przy- 
gotowane przez Kółko dram. 
lit. im. J. Słowackiego, — ode- 
grane zostało w oznaczony dzień 
12 września z wielkiem powodze- 
niem. 

Oprócz sztuki, program tego 
wieczora tak się przedstawia: 

Wiel. ks. Ant. Górski proboszcz 
miejsc, w krótkich a treściwych 
słowach wypowiedział cel i dążenie 
Kółka, oraz korzyść, jaką osią- 
gamy z przedstawień teatralnyc 
polskich. 

Następnie dziewczę szkolne — 
Kozioł — pięknie  deklamowała 
— «Dwaj murarze.” Potem 
wysta ił ze śpiewem — «Śliczne 
Gwo driki” z  Komedyo -- Opery 
«Łobzowianie” powszechnie 
znany baryton, Pirólia „P 
Bogacki. W końcu  odegrano 
sztukę *Oryl.” 

Co się tyczy gry amatorskiej 
naszych aktorów i aktorek, to 
trzeba im oddać to, iż wykonali 
swe role artystycznie. 

Dobra opinia i dobór amatorów, 
jakiem się cieszy Kółkc w pośród 
Polonii w Amsterdam, sprowadziły 
tak liczną publiczność, że około 
godz. wpół do ósmej hala była 
wypełniona po brzęgi — a nie 
tylko Polacy, *ale' też. .obconaro 
dowcy znaleźli się w znacznej 
liczbie i aczkolwiek nie zrozumieli 
języka, ale zrozumieli  akcyę 
1 wyrazili się bardzo pochlebnie 
o przedstawieniu. 


Z poważaniem, y 
Wł. Święcicki, sekr. 


-å { 
SCHENECTADY, N. Y., 23 
5 września, 1899. 


Szanowna Redakcyo Gazety 
Polskiej w Chicago! 


Serdecznie proszę 0 łaskawe 
umieszczenie w łamach Gazety Pol- 
skiej następujących kilku słów: 

Parafia polska w Shenectady, 
N., Y., pod opieką Najśw. M P., 
urządza Fair i Bazaar. Dochód, 
jaki będzie, pójdzie na dobró pol- 
skiego kościoła. 

Zaproszone są wszystkie towa- 
rzystwa polskie, jakie są w Schenec- 
tady, kościelne i narodowe i spo- 
dziewać się można, że wszyscy 
członkowie wystąpią jak jeden, 
jako bracia, jako synowie jednej 
matki naszej drogiej Polski. 

Tak gamo się zsprasza wszystkich 
Polaków miejscowych, jako też i 
z okolicznych miast, niech wszyscy 
przybędą, niech idą ręka w rękę, 
niech będzie jedność, gdyż w jedności 
siła, jak to mówią; niech mąż żonę, 
kawaler pannę weźmie pod rękę 
i spieszy na Fair polski, gdzie się 
ucieszy, zaŁawi, gdzie zapomni 
może na chwilę, że się znajdaje 
w kraju obcym, oddalonym o ty- 
siące mil od naszej ukochanej oj- 
czyzńy. d Ba 

Komitet dokłada wszelkich sta- 
rań, aby wszystko wypadło jak 
najlepiej. Dla zabawienia gości, 
co wieczór będzie grała muzyka 
polska, będą przedstawienia tea- 
tralne, śpiewy, monologi, dyalogi 
it d, w językach polskim i an- 
gielskim, gdyż spodziewamy się 
wielu z innych narodowości. 

Fair się rozpocznie w sobotę, 30 
września i będzie. co wieczór 
(z wyjątkiem niedzieli) do 
soboty, 7 października. 

W sobotę, to jest na otwarcie 
Fairu, będzie wielka parada połą- 
czonych towarzystw polskich, po 
główniejszych ulicach miasta. 

Fair się odbędzie w Centre 
Street Opera House. 


Z bratniem pozdrowieniem, 
Władysław Soris. 


aż 


Tysiąc Nocy i Jedna 
Powieści arabskie w 12 
tomach sprzedawane bę- 
dą po Dolarze tylko do 
1g0 Paźdiernika. 


W. D., w Courthouse; . 
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M A PY... 
Miast i Krajów, -Widoki 
(Viev:) miast, Podręczniki 
(Guids) z dołączeniem Map 
i Atlasów, są do nabycia: 

W Pierwszej 

Księgarni 

Polskiej 


WŁ. Dyniewicza 
582 Noble str. 


Widoki (Views): 
Ausbury Park, Ocean Grove 
and Vicinity à . 30c 
Boston (50 widoków) 30c 
Chicago (50 widoków) 30c 
Martha”s Vineyard (wyspa na 
południe stanu Massachusets) 

(50 widoków) . .  . 80e 
New York (50 widoków) 30e 
Philadelphia i okolice (50 wi- 

doków)ce wm two, 2 
Statua Wolności i Przystań 

New KORES? 1, 45 
Wodospad Niagara (widoki ko. 

lorowe) A n = 
Washington i okolice. Kapi- 

tol Stanów Zjedaoczonych 

(50 widoków) ATE 30c 


Kieszonkowe Mapy 
Miast, 
które sprzedajemy po 15 cen- 
tów sztuka: 

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.— Buffalo, N. Y.—Chicago, I11.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Louis-_ 
ville, Zy. Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 


30e 
30c 
30c 


. York City, N. Y. — Philadelphia, 


Pa.—San Francisco, Cal.—St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo. —Toledo, 0.—Washington,DC. 


Mapy każdego Stanu i 


Terytoryum 


osobno:— Alabama, Alaska, Ari 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connecticut, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan. 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi: 
souri, Montana, Nebraska, Neva- 
"da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas. 
Utah, Vermont, Virginia, Wa- 
shington, West Virginia, Wiscon- 
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 
co, Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 
kuli ziemskiej. Każda po.... 30c 
Przewodniki Adresowe z ma- 
pami następujących miast 
sprzedają się po 30e 
każdy: 


Boston—Chicago -New York— 
Philadelphia - Niagara Falls i Buf 
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy. 


Atlasy: 


Nowy Podręczny Atlas całego 
świata. Format mały. Csna 60e 


Imperial Atlas całego świata 
wielki format. Cena 52.50 


Ścienna Mapa na jednej stro- 
nie Ameryka Północna, a 
na drugiej cały świat, $2.00 
UWAGA:—Tylko Imperial Atlas 
całego świata lub ścienną ma- 
pa daje się w premii do "Ga- 
zesy Polskiej”, na co odlicza 
się jednego dolara, 


Stanisław Bobowski, s 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier 
wszorzędnej wyprawy; rob tę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę,' 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski, 
GOSTYŃ, 
Downers. Grove, III. 


36—52 


Tajemnicą Piękności 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


e preparacye zos 
części 


stwa, powieściowe i 


1257" Tak samo jak książki do nabożeń- 


inne wydaje się na 


premią następujące Roczniki Tygodnika Po- 


wieściowo-Naukowego 


w mocnej oprawie, za 


dołączeniem 40c na przesyłkę lub też może 


sam opłacić przesyłkę, 
press dochodzi. . 


jeżeli tamdotąd Ex- 


Pierwszy Rocznik Tygo-|Siódmy Rocznik Tygodni= 


dnika ft owieściowe- 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, ozdobiony 
54 rycinami, zawiera: Czarto- 
wa Góra, Bezimienna, Córka He- 
tmańska, Krwawe Sieroty, Obra- 
zek z naszej Ziemi, Partyjka sto- 
sika czyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota 
i wina, Szymek i Handzia, Pier- 
wsza pycha — drugie łakomstwo, 
Bóg nie opuści, kto się Nań spu- 
ści, Szymon z Zawiśla, Pisanki - 
Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra- 
zków historycznych, baśni i wie- 
le opisów rozmaitej treści nau- 
kowej. (Powieści te w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 30 
dolarów). Cena - $1.0 


Drugi Rocznik Tygodni- 
ka Powieściowo- 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, obejmujący 
880 stronnic wyraźnego druku na 
pięknym papierze, zawiera nastę- 
e powieści: Trzy miesiące, 

askinia Potępieńca, Opactwo 
Carrów, Opowiadanie Imć Pana 
Narwoja, rotmistrza konnej gwar- 
dyi koronnej (A D. 1760), Bra- 
tobójca, Pamiętniki ks. Makryny 
Mieczysławskiej, Dzieci Wdowy, 
Dwie Marye, Klara czyli zwy- 
cięztwo cnoty; oprócz tego wiele 
pomniejszych powieści 1 powia- 
stek, baśni, bajek i artykułów 
naukowych. (Powieści te w for- 
macłe książek kosztowałyby prze- 
szło 30 dolarów. Cena 


9 |©a z Sziras, 


ka Powieściowo- 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, zawiera: Po- 
nury dom w Warszawie, czyli 
Hrabia Bogumił Kamiński, Sta- 
nisław młody: Pustelnik, Wie- 
sław, Moje leczenie wodą ks. 8. 
Kneippa, Kościuszko pod Racła- 
wicami, Perła Genui, Bohaterka 
z powstania 1863 r. Cena $1.00 


Osmy Rocznik Tygodni- 
ka Powieściowo= 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, zawiera: Jan 
III Sobieski czyli ślepa niewolni- 
Pomorzanie w Gę- 
sawie, Barnaba Fafała i Jóżo 
Grojseszyk, Zima dystylacya, Sy- 
biracy, Historya okropna o wa- 
lecznym Stasiu i o pięknej Anul- 
ce, Jaskinia Lp rozm Zbójcy 
na Czorsztynie, Koń woziwody, 
Książę Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy 
u źródeł rzeki Sasquehanna, Sejm 
pijacki, Trupia wieża, Nowe su- 
knie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut. Cena $1.00 


Dziewiąty Rocznik Tygo- 
dnika Powieściowo= 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, zawiera: Bla- 
da Hrabina, Wierna Rózia czyli 


*zwycięztwo wiary katolickiej, Sur- 
$1.00 |dut i Siermięga, Nowelki amery- 


ańskie, Nieszczęśliwe żony, Uli- 


Czwarty Rocznik Tygo- |cznik Paryski, Piękne przykłady 


dnika Powieściowo- 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, obejmujący 
413 stronnie wyraźnego druku 
na pięknym papierze, zawiera na- 
stępujące powieści: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, czyli ptak stepo- 
wy, Hortenzya, czyli cfiara du- 
my, Moina, czyli niepojęte dro- 
gi Opatrzności, Z przeszłości Po- 
morza, Starogrodzka kapela, Cze- 
śnikówny, Ksiądz Augustyn Kor- 
decki, przeor Paulinów, obrońca 
klasztoru częstochowskiego, Ksią- 
żę Almanzor i jego sługa Musta- 
fa, czyli jak sobie kto pościele 
tak się też i wyśpi; opróc tego 
artykuły naukowe, jako to: Cu- 
downa gospodarka w przyrodzie 
i różności. Cena - 


Piąty Rocznik Tygodni- 
ka Powieściowo= 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, zawiera: Dwie 
Mazurki, Józef młody jeniec ta- 
tarski, Dziwne przygody Lorka 
Szlązaka, Żeliga, Luter w dro- 
dze do narzeczonej, Tajemnica 
Grobowca, Piotr Krempa, Wła- 
dysław Pan na Inowrocławiu, 
Powieści Serbskie, Dwa śluby, 
Dowcipne lekarstwo, Wojtuś ja- 
kich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samalczak czyli chei- 
wość ukarana, Dwurożny czło- 
wiek, Rozbójnik morski. Utwo- 
dramatyczne: Łobzowianie, 
Błażek opętany, Chłopi Arysto- 
kraci, Flisacy, Przed śniadaniem, 
Piosnka Waujaszka, Berek zapie- 
cezętowany, Berek odpieczętowa- 
ny, Mały nauczyciel. Cena $1.00 


Szósty Rocznik Tygodni-| 
ka Powieściowo= 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, zawiera na- 
stępujące powieści: Walka o mi- 
liony czyli Rodzina Lanquierów, 
Leśny młyn nad Qzernają, No- 
wożeńcy, Orżnął żyda, Królew- 
ski dziadek, Ulicznik warszaw- 
ski, Ładowa pieczara, Żyd w be- 
czce, Majster i czeladnik, Wer- 
bel domowy, Dwa worki złota, 
Sprawa o wóz, Kozioł ofiarny, 
Kuźma Jeż, Renegat, Jałmużna 
i przypowieść o pszenicy, Opo- 
wieści stepowe, Ktoby się spo- 
dziewał; Okrężne, Walka na 
śmierć i życie, Złapał się, Pożar 
na morzu. Cena  . $ 


poezy polskiej. Cena 
1 


tk 
1.00 | Chrystus i dziecię. Cena 


Skarbczy 


z historyi Polskiej 
81.00 


Dziesiąty Rocznik Tygo= 
dnika Powieściowo- 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, zawiera: Bran- 
ki w Jasyrze, Dwaj bracia ró- 
nego wychowąnia, Hrabia parob- 
kiem u kmiecia, Papugi naszej” 
babuni, Aptekarz Polski, Robert 
Djabeł, Dobranoc sąsiedzie, Pri- 
ma Aprilis, Toast polski, Zacza- 
rowana sroka, Oryl, O Janie 
królewiczu żar-ptaku i o wilku 
wiatrolocie, Dziwne podróże na 
lądzie i na morzu. Cena  $1.00 


LAR Jedenasty Rocznik Tygo- 


dnika Powieściowo= 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, zawiera: A- 
dryanna, Narzeczona skazańca 
czyli Tajemnica Bastylii, Harold 
król cyganów, czyli skrzypce ©- 
deleńskie, Zabobon czyli Krako. 
wiacy i Górale, Po kweście, Dwaj 
roztargnieni, Fabiola, Adam i 
Ewa, Gałązka jaśminu, Młyn 
Djabelski na górze wiedeńskiej, 
czyli Rycerz Ginter ze Szwarce- 
nau. Cena 3 = ULOTNE 


Dwunasty Rocznik Tygo- 
dnika Powieściowo- 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, zawiera: Ksią- 
oso, Młynarz i jego dzie- 
cko, czyli wędrówka duchów w 
nocy Bożego Narodzenia, Cud 
czyli Krakowiacy i Górale, Kra- 
wiec Czarnoks'ężnik, Reinhold 
cadowne dziecię, (O szpetnym 
garbasku i o trzech wróżkach, 
Antoś z Skalina, czyli cnota na- 
grodzona a zbrodnia ukarana, 
Historya o rycerzu owczarku, 
Czarna plama, Anusia Zsbraczka, 
Krzyż przy drodze, Obrazek z 
więzienia, Lorenzo, Sercowe kło- 
poty Sacha, Rzeź w Krożach, 
Stary komedyant, Jaskinia Bea- 
tusa, Deszcz i pogoda, Bokater- 
ka z nad Szreniawy, Nie opusz- 
czaj kraju rodzinnego, Ufność 
bez granie, Amalunga czyli córa 
puszcz, Wuj i siostrzeniec, Hrą- 
bia i Niedźwiedziarz, Prześlado- 
wana, Ten co nad obłokami, Spo- 
anie, Głos Pana nad Pany. 


$1.00 


Warunki do otrzymania premii z powyższych 
Roczników Tyg. Powieściowo-Naukowego: 


1) Musi dołaczyć 40 centów na opłacenie przesyłki Ro- 
też sam opłaci przesyłkę na 


cznika Tygodnika, lub 
Express offisie. 


2) Gazeta musi być opłacona na cały rok naprzód, 


3) Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać jeszcze obe- sA 
cnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę jeszcze na 


rok dłużej. 


4) 


nie mogą żądać żadnyc 


daje podarunki aby Gazeta Polska była całoroczniena- . 

przód opłaconą. Gazeta Polska kosztuje na rok dwa = 
dolary, na pół roku $1.25, na ćwierć roku 756, żą- 
dającym a nie przysełający 
tylko jeden numer na okaz. 


/ 


z 


Płacący półrocznie, lub kwartalnie na Gazetę Polską, 


podarurków, na to się wy- 


m przedpłaty, poseła się 
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ty bądź posłuszna Hanka, to ciebie za baszę 
akermańskiego wydam, aby ciebie też za- 
szył do worka, do morza... uf, uf... 
—Ach straszno, straszno, co ona mó- 
; ©  wi—jęła załamywać dłonie Elżusia. 
sę —Na rany boskie, uciekajmy ztąd, -u- 


Rz ciekajmy z tego piekła .. . zawołała Han- 


= ka, chwytając Elżusię i Basię. 5 
— Co ty, szalona, mówisz! Gdzie u- 
uciekać, jako uciekać? toć nas połapią, al- 


2 ~ bo wilki pozjadają, albo się zabłąkamy i 


zginiemy w stepie — mitygowała Elżusia. 
—Ach Boże, Boże!—lamentowała Baś- 

388 ka:—cicho Hanka, nie mów tak głośno, po- 

E. słyszą... zabiją nas. 

; — Niech zabiją razem z tą pijaczką 

nieszczęsną... Gdzie moja Kaśka... 


— 3388 I dziewczęta same nie wiedząc, co mó- 


| wią, w przestrachu i popłochu to tuliły się 
-e jedna do drugiej, to się zbijały w sam kąt 
jak owce, napadnięte w owczarni przez wil- 
ka, to nakrywały się tułubami baraniemi 
przed pryskaniem ognia, przed bełkotaniem 
i charczeniem leżącej opodal Mambetowej. 
Przed samem świtaniem; gdy dziewczę- 
ta twardym snem spały, uczuła naraz Han- 
ka bole w łopatkach i po całem ciele. O- 
twiera oczy: ognisko w namiociejasno płonie, 
a nad nią stoi Szyrin blada, gniewna, z rozi- 
skrzonym wzrokiem z nahajką w ręku, któ- 
rą raz po raz okłada Hankę po nogach, 
rękach, piersi i biodrach, a pieniąc się ze 
' złości, krzyczy: 
— Toś ty, psia jucho, uciekać chciała 
z wieczora i nieszczęście na mnie i gniew 
Mambetowy sprowadzić. Tyś myślała, że ja 
pijana, a ja wszystko słyszałam... Oto masz 
za to, oto masz, oto tobie uciekać... 


sy spadały na biedną Hankę szybkie jak 
błyskawice. Chciała się zerwać i. zasłonić 
rękoma. Nie można. Ręce miała już wtył 
związane tak mocno, aż jej w łopatkach trze- 
szczało. ; 

Na krzyk pozrywały się dziewczęta, ale 
| także były powiązane.. Więc i one krzy- 
| czeć poczęły i prosić, i błagać, i wstawiać 
się za Hanką. 

_ — Przecież ona uciekać nie chciała i nie 
mogła — tłumaczyły się przed Mambetową 
= — jakże tu podobna uciec mężczyźnie wśród 
" "Tatarów, wilków i nieznanego kraju, a cóz 

- dopiero dziewczynie. . . ona tak tylko mówiła 
| zżalu i strachu, sama nie wiedząc co mówi, 
— Wiem ja, że uciec nie można, bo tu 

-~ 1 ptak bez mojej wiedzy nie przeleci, a jed- 
|. mak musi być ukarana i za dalszą karę pój- 
| __ dzie ztąd precz — i to mówiąc ciągnęła za 


| da na arbę. 

|. 2 I odłączyła ją od tamtych dziewcząt i 
> wieść kazała na ów wóz dwukolny i leżeć 
= tam pod strażą starej tatarczuchy; głuchej 
-i niemej, ale czujnej i wiernej swej pani 

jak pies; ; 
= Tam ona przebywała i dnie następne, 
a choć ją także wyprowadzano na świeże 
powietrze, to nie wolno jej bylo ani się 
zbliżyć do Elżusi i Baśki, ani z niemi roz- 
mawiać. 
= _ A zresztą na trzeci dzień wcale już wi- 
| dać nie było ani Baśki, ani Elżuśi, ani pan- 
| my. Gruszeckiej. Napróżno wyglądała ich 
z rana i w południe, napróżno przed wie- 
_czorem, a wraz z niemi zniknęła gdzieś Szy- 
|. gin. Natomiast przed wieczorem powstał 

| alarm, ruch i gwar w parowie niezwykły, 
|, Zgłębi koczowiska waliła się tłuszcza 
|. tatarska wśród okrzyków i wycia strasznego. 


` ła i cierpiała razem z innymi. 
- ją, że wszelka trwoga maleje w gromadzie. 


I nahajka swistała w powietrzu, a cio- 


powróz od rąk hanczynych: — hajda, haj- 


wracała znów na barłog i leżała i nasłuchi- 
wała i wzdychała, sama z sobą rozmawia- 
jąc, to znów bojąc się własnego głosu mil- 
kła i myślą tylko rozważała swój stan o- 
becny. A dziwne też myśli zaczęły jej 
przebiegać po głowie, dziwne uczucia ko- 
łatać w sercu. Tyle już widziała strasznych 
scen, tyle okropnych nasłuchała się od 
Mambetowej. Ale widziała dotąd, słysza- 
A powiada- 


ludzkiej, śmierć nawet sama nie wydaje się 
tak straszną, gdy się jest razem, gdy się 
czuje inną obok siebie istotę żyjącą, bo 
wtenczas czuje się dech ludzki, ciepło jego 
życia, nie chce się wierzyć do ostatniej chwi- 
li, aby to życie miało zniknąć i ulecieć. 
Więc i Hanka, choć się napatrzyła na ty- 
le okropnych mordów i pożogi, choć do- 
znała tak dużo przeciwności, choć wycier- 
piała tyle bólu w ciele i w duszy, choć 
jej na samo wspomnienie opowiadań szyri 
nowych włosy jeżyły się na głowie, to 
przecie gdy spojrzała na innych obok sie- 
bie, gdy się przytuliła do nich, czuła, że 
żyje na tym świecie, bo widziała innych 
żyjącymi. Ale teraz gdy została sama, gdy 
nie widziała twarzy, do których oddawna 
przywykła, gdy zwłaszcza zobaczyła krwa- 


we wleczenie .Kozaka Iwasia, gdy pomy-- 


myśla, że Elżusię i Baśkę już może wy- 
wieziono, uczuła, że już i dla niej niema 
nijakiego ratunku na świecie, i przy każ- 
dym szeleście a szmerze, przy lada odsło- 
nięciu opony namiotowej, zdawało jej się, 
że już już idą po nią, porwą ją i zawloką 
daleko nad morze, gdzie ją czekają gody 
przymusowe, albo worek na dnie tego 
morza. 

Ale godzina za godziną mijała, a nikt 


j po nią nie przychodził, nikt nie porywał, 


nie potrząsał nad nią ani nożem, ani wor- 
kiem morskim. Więc się oswajała powoli 
z tym stanem, zapadała z początku-w od- 
rętwienie i obojętność, a następnie w 
smutek i tęskność, a zamiast lęku lub trwo- 
gi, zaczęła, uczuwać gorzką nędzę 
swoją, opuszczenie i osamotnienie. Potrze- 
ba było dla niej pociechy, a jej znikąd 
niema; szukała jej tedy we własnych my- 
ślach, we własnem sercu i wspomnieniach. 
Tonący w wodzie z początku boi się, krzy- 
czy, woła o pomoc, pełen trwogi i strachu; 
broni się, boryka z wrogim mu żywiołem; 
a gdy się woda mu naleje przez usta i 
nos, gdy się opuści na dno rzeki, to mu 
od razu znika trwoga, widzi koniec swój, 
ale się nie lęka, tylko mu w jednej chwili 
jak na dłoni przesuwa się przed oczyma 
dotychczasowe życie. A taką też bywa 
często natura ludzka, że im większa nędza 
i nieszczęście przytłoczy człowieka, to on 
wtenczas najsnadniej marzy © szczęściu i 
rozkoszy; żebrak marzy o pałacach złoci- 
stych, a głodny o ucztach bogaczów; im 
gorszą jest rzeczywistość, tem słodszemi 
marzenia. Gorączka często towarzyszy nę- 
dzy, prowadzi duszę ludzką na ułudny go- 
ściniec marzeń, lub cofa człowieka od te- 
raźniejszości ku przeszłości, lub przyszło- 
ści. Toć i Hanka biegła teraz myślą naj- 
pierw tam, gdzie była, zanim ją tu przy- 
prowadzono, do Krzyczanówki, na Pobe- 
reże, nad brzegi Niemii, gdzie niedawno 
tak jej było spokojnie i szczęśli*ie, Przy- 
pomniała sobie, jak to oni z kilku woza- 
mi przybyli do osady opuszczonej, jak się' 
tam powoli budowali, jak ją poczciwa pa- 
ni Trzecieska uczyła chodzić wedle łozy 
winnej, wedle kukurydzy. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


` í 


wiający się i ciężko pracujący 
Europejczycy jadają ledwo 
trzy czwarte do czterech pią 
tych tego, co chorzy umy- 
słowo w amerykańskich za- 
kładach psychiatrycznych. 
Stąd też owa ogromna ilość 
chorych, stąd owe słabości 
wątroby, nerek, nerwowe, 
choroby skórne a nawet i 
umysłowe. Drugą, również 
ważną przyczyną grasujących 
chorób są źle przyrządzone 


potrawy oraz nieregularne 
jadanie. 
Jedząc dużo, forsujemy 


zbytnio nasze narządy trawie- 
nia, nie dajemy im potrze- 
bnego odpoczynku, a rezul 
tatem tego jest, że pomimo 
spożywania wielkiej ilości po- 
karmów, nie odżywiamy się 
dostatecznie. 

Przed wielu a wielu wie- 
kami, gdy człowiek żył nie- 
mal w stanie dzikim, mógł 
spożywać dużą ilość  pokar- 
mów surowych, ale postęp w 
kierunku intelektualnym za 
równo jak i w kierunku mo- 
ralnym sprowadził zmiany w 
życiu człowieka. Zmiana w 
sposobie jedzenia spowodo 
wała zmianę w potrawach. I 
tak w owym najprymitywniej- 
szym stanie człowiek żywił 
się prawdopodobnie ślimaka- 
mi w stanie surowym, później 
z biegiem czasu i z rozwo- 
jem swojej inteligencyi wy- 
najdywał coraz to wyszukań 
sze potrawy. i 

Ciekawą rzecz zaobserwo 
wał jeszcze p. Atwater, a 
mianowicie, że w czasach tak 
zwanego dobrobytu, ilość cho- 
rych jest o wiele większą od 
ilości w czasach t, zw. cięż. 
kich, i, że. większość tych 
chorób z nadmiernego jedze- 
nia pochodzi. 


LUDOŻERCY. 


Ludożerstwo w Kongo nie 
zostało jeszcze wykorzenione 
przez Belgijczyków, jak świad- 
czy o. tem raport urzędowy 
komendanta ' Cestermans'a. 
Naczelnicy plemion w celu 
nastręczenia sobie  częstszej 
sposobności do spożywania 
mięsa ludzkiego ustanowili 
bardzo surowe prawa, karżą- 
ce śmiercią przekroczenia pod 
władnych przeciwko etykiecie. 
Każdego poddanego, ośmie- 
lającego się pić z kubka, któ- 
rego dotknęły usta naczelni 
ka, lub też odważającego się 
postawić nogę na matę, po 
której przesunęły się stopy 
władcy, oczekuje śmierć, a 
następnie pożarcie jego ciała 
przez współplemieńców. Nie- 
wiasty nie biorą udziału w 
tej uczcie, asystują wszakże 
przy poderżnięciu gardła nie 
szczęśliwego skazańca, któ- 
rego oprawcy umieszczają w 
ten sposób, aby * krew jego 
obryzgała naczelnika plemie- 
nia. Kobiety rozcierają krew 
ofiary na ciele wodza, aby 
przymioty moralne i fizyczne 
jego zostały pokrzepione. W 
każdej wsi znajduje się ro- 
dzaj kostnicy, w której prze- 
chowywane są kości nieszczę 
śliwych skazańców, najstaran 
niej zaś zbierane są szczęki, 
uważane przez tych  ludożer- 
ców za najszlachetniejszy or- 
gan istoty ludzkiej. 


„padki 


z hut żelaznych, bo 
właśnie z tychto odpadków 
można fabrykować etylen. 

Sprzedaż odpadków obniża 
koszt wyrabiania żelaza. Ety- 
len ma być tańszy od acety- 
lenu i nie jest tak niebezpie- 
cznym w użyciu. Pierwszą 
fabrykę etylenu budują Ame- 
rykanie w stanie [ndiana, pod 
Hammond, pod bokiem wiel- 
kiej huty żelaznej. 


Polski Sklad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 

-:- Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi 'napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa- 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
se" Pisz po Katalog do mnie. "63 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 daję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszozędzicie wiele! 


Adresować: 


J. Kwaśniewski, 
642 Becher Str., Milwaukee, Wise 


- Następujący Panowie | 


traktów 
Gazetg i za książki. 
— W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog.. 

428 South Bond Str, 
Wojciech Treder, 


— BERLIN, WIS. 

= EET A Maja 8 Fog duje Jakó 
'ohneo; chrz . Knaszak 

— BAY CITY, Walenty Wróblewski. 


N, Wincenty Lawniczak, 
Józet Kosh. 

-0 ARE., Micek. 
— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław 

Badzbanowski. > 
— CHICAGO, B.F. Kowalewski, 4719 S, Wood St. 
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot 1Fr. ru tek, 
— 00 l myk ią Fryderyk A. Kai 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak, 
— yz gf Szymon, Ay 

otr Saubarga chał J. Pa. 

kulski, 16 Webster Str. z 


LLO wski. 
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Popiewski 
RIE, A 
ZE OE zt m 
= 4 są An o 
Z LEXINGTON,MINN., Spiczak, o min 
— LEMONT, Michał Nowacki. 
= ALLE, Józef J. Wittlir. 


— MI TAUREN b Woźniak, 

IEWS. 643 Becher Str 
= RES Ro ‘s rj a. 
— MT. CARMEL, Sakowski 
— NANTICOKE, Jan Sosnowski, 
—NEWARK, N. J. Wł. Renz, 19 Jones Str 
— NEW YO. J. O) 238 W* 143rd St 

NO. WIS., Józef Szweda. 


— OWATONNA, Minn., C. Grabarkiwi 
— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 


— PHILADELPHIA E. H. Friedlander, J. Cb 
A d; wicz. 


J. Złotorzyński, 
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki. 
— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J. Sosne 
pn A. Markowski. 
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski 
=- ZA POINT, WIS., Jan Kubisisk, 
. Kie 
5 S ia T S Thos. Feliks, 
— ST. Mo. J ł Nybak, 132 Blair ave 
” 


Z SOBIESKI, OND, IND., Adsr 
_ TOLEDO, 0. Karó Oz 
E TOLEDO, 0. PJ. Janiszewski, 
nge 
— WILKES BARRE, Józef Ozernik 
— WILNO, MINN., Anast. Gołata. 
— WINONA. MINN., M. Daszkowski, 


— YORKETOWN TRY J R Kaamnrzvk. 
— YORKTOWN, TEX. — F. J. Wasser. 


Tysiąc Nocy i Jedna 
Powieści arabskie w 12 
tomach, sprzedawane bę- 
dą po Dolarze tylko do 
1g0 Października. 


Kolejowe do i z Europy, Wyrabianie Pa- 


=a my, Wypożyczanie pieniędzy na Budo- I 
wanie lub zakupno Realności, Zmiana pieniędzy Zagranicznych, Notaryusze Publiczni, 


BIEEHZEHE BE BEBE BŚ LHS NOT 769) 


Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podróżujący agent i ko- 
lektor, będzie w tych dniach kolektował w Buffalo i okolicy 
a później w innych miejscach. z 


Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za "Gazetę Polską”, ‘‘Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jefnu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 


Abonenci, którzy mają opłacić za ''Gazetę Polską” idąc 


je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po  6tej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a- dzień cały się zmarnuje. - 

Upraszam także i ja szanownych abonentów "Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę I do po- 
wyższego ogłoszenia się zastosowali. 


W. 


RADOMSKI, 
Agent i Kolektor. 


Historya Stanów Zjed- 


noczonych. 


Obowiązkiem naszym jest poznać 
nie tylko dzieje naszej nieszczęśli- 
wej Ojczyzny, ale i kraju, w któ- 
rym znaleźiiśmy przytułek i który 
stał się drugą naszą, przybraną Oj- 
czyzną. Aby ułatwić pozaanie dzie- 
jów Stanów Zjednoczonych opra- 
cowaliśmy od dawniejszych już lat 
historyę ich treściwie i doprowa- 
dziliśmy ją w ostatnich czasach aż 
do początku bieżącego roku. Po 
większych miastach, gdzie istnieją 
biblioteki publiczne, do których 
rzystęp jest wolnym, powinni Ro- 
acy się postarać u zarządu tychże 
bibliotek, aby Historya Stanów 
Zjednoczonych w polskim języku 
została zaprowadzoną chociaż w 
kilku tylko egzemplarzach. Istotnie 
uczyniono już tak w niektórych 
miastach. Zresztą istnieją biblioteki 
i biblioteczki polskie po innych 
mniejszych miastach i miastecz: 
kach; i w tych powinna się znajdo- 
wać "Historya Stanów Zjednoczo- 
nych. — Niektórzy Rodzice życzą 
sobie, aby ich synowie później nie 
byli tylko prostymi robotnikami, 
farmerami, i w dalszym wieku do- 
stali się na jakiś urząd. Starając 
się obecnie o urząd trzeba beswy- 
jątkowo prawie składać egzamin, a 
przy egzaminach prawie zawsze jest 
potrzebną znajomość dziejów tego 
kraju, a tę łatwo można osiągnąć 
czytając czaty a) Stanów Zjedno- 
czonych w polskim języku a każdy 
prawie jest w stanie takową nabyć, 
gdyż cena jej jest stosunkowo nizką. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 
wynosi tylko 750. 
W lepszej oprawie 


i ze złoco- 
nym tytulikiem $1.00. : 


Najpożyteczniejszą ksią- 
żką dla każdego Polaka w 
Ameryce jest POŚREDNIK 
POLSKO-ANGIELSKI, 
książka dla łatwego nau- 
czenia się po angielsku, z 
opisaniem każdego wyrazu 
jak się ma wymawiać. Wy- 
pracował W. Dyniewicz, 
poprawione i znacznie po- 
większone a mianowicie 
dodane są rozmowy i różne 
listy w polskim i angiel- 
skim języku. Cena 65c. 


Napisz Dzisiaj! 


e ) |a otrzymasz Katalog 

ZĘ Ż naróżne Książki, sztu- 

Da |ki Magiczne, zabawy 
DŹ =] Familijne, Karty 

| a7 rzyszłość. i t. d. 

eny bardzo nizkie.  (nov.1—99.) 


Aleksandra Chodźki dokładny 


SŁOWNIK 


POLSKO-ANGIELSKI | - 
[ ANGIELSKO-POLSKI, 


czerpany z najlepszych Źródeł krajowych i ob- 
cych; a mianowicie, ze słowników polskich: 


Lindego, Mrongoviusa i Ropelewskiego; 
z angielskich: 3 
Johnsona, Webstera, Walkera, Fleming-Tibb ins» 
i innych. 
Został wydrukowany w drukarni <Gae 
zety Polskiej,” 


“Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze 
złoconemi tytulikami; zawierające 924 stronnie 
wyraźnego druku na dobrym papierze. 


Kosztuje tylko 4 dolary. 


Dzieło to jest potrzebne każdemu Polakowi 
w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą Ojczyznę, Językiem urzędowym i bizne- 
sowym w eryce jest język Angielski i bez 
Eamon go języka nie można tu prowądzić 


o interesu, z zajmować posad w urzę- ` 
. u R 


dach, ETSAC iid. 
stego 


€ igiej Ameryce rozmówi się i interes od- 
prawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płyn- 
nie; łatwo. znajdzie pracę, posadę i łatwo wy- 
Ses być może ną jaki urząd. W handlach 
bez języka angielskiego i najbardziej Wwykształ- 
cony Człowiek pozosta w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka 
jest jak najprędzej nauczyć się języka angiel- 
skiego. Początkow: pa AT afa nieumiejących 
` m E “Pośrednik Polsko Angielski ;7 
ena trzeb: 


5 centów; potem koniecznie 


jest mk SŁOWNIK 
ANGIELSKO-POLSKI, albowiem. w 


é jaki artykuł a nie umie-po angielsku nazwać, 
napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda. 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdeme 
1 przesyłkę sami opłacimy. — 

Wasz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Alex. Chodzko*s Complete 


DICTIONARY 


English-Polish and Polish-English 


is a very advantageous work for every Business- 
man who has business: with Poles, Containing 
924 pages in hard binding. Price only 84.00. 


Adress; W. Dyniewicz, Publisher, 
582 Noble Str., Chicago, Illse 


16" Pan F. J. Janiszewski, nasz po- 
dróżujący agent i kolektor, bawi 
obecnie w Toledo, Ohio i okolicy. 

Posiada nasze zupełne zaufanie i 
ma prawo "zę bej > zai cję 4 
ża “Gazetę Polską”, « nik P, 
N.” książki, kto. Haze łaci te 
tak dobrze jakby sam Redakcyi za- 
płacił. 

Abonenci, którzy zalegają z Za- 
płatą za “Gazetę Polską” idąc do 
pracy niechaj pozostawią pieniądze 
w domu i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą 
swoją premią, jaką sobie wybierą, 
przez pocztę, gdyż wieczorem po 
6tej godzinie wnet zapadnie zmrok, 
to mało tylko obejść można, a dzień 
cały się zmarnuje. 

WŁ. DYNIEWICZ. 
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KUCHARKA LITEWSKA. 


ZAWIERA DOKŁADNE I JASNE PRZEPISY SPORZĄDZANIĄ 


Smacznych, wykwintnych, tanich i prostych rozmai- 
tych rodzajów potraw tak mięsnych jako i postnych, oraz 
ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, konfitur i inych deserowych 
przysmaków, tudzież rozlicznych aptecznych” zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów; z przydaniem na początku 
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU. 
PRZEZ VY. A. LL. Z. 


(Ciąg dalszy.) 
5. Omlet po wiejsku. 

Kilkanaście jaj rozbić mocno, wsypać trochę usłekane- 
go kopru, lub zielonej pietruszki, rozpalić, na dużej patelni 
lub brytfannie łyżkę masła, wlać rozbite jaja, wstawić do 
pieca. Skoro się podrumieni i da się zwinąć, ułożyć na 
półmisku. Wziąć łyżkę stołową roztopionego masła, tyleż 
cukru i mąki, trzy kwaterki śmietany, pięć żółtek, i to 
wszystko mieszając podgotować, skoro zgęstnieje, zalać jaje- 
cznicę, cukrem i cynamonem i wstawić na kwandrans do 
pleca. 


6. Omlet z sosem trochę inaczej. 


Ośm lub dziesięć jaj wybić mocno, rozpalić masło na 
patelni i wlać jaja. Skoro się podpiecze omlet, zwinąć w 
trąbkę, podlać masła, podrumienić i zalać następującym so- 
sem: - 
Rozpuścić łyżkę świeżego masła, włożyć tyleż mąki i 
cukru, rozbić z półkwartą śmietanki, zagotować i zalać, 


7. Omlet Wiedeński z konfiturami. i 


Wziąć 3 albo 4 jajka, wybić mocno z 3-ma łyżkam 
mleka i odrobiną soli; rozpuścić na tej patelni trochę masła 
tak, żeby omlet się nie przepiekł, wylać na patelnię i piec 
w gorącym piecyku, aż dopóki spód się nie zarumieni. 
Skoro omlet będzie upieczony, trzeba go spuścić ostrożnie 
pomagając nożem na arkusz papieru (nie przewracając patel- 
ni), nałożyć powidłami lub jakąkolwiek marmeladą, zwinąć 
w trąbkę i spuścić na półmisek. Podając do stołu suto 


osypać cukrem. 
8. Perduty na maślnym ostrym sosie. 


Sos: rozpuścić łyżkę sporą masła, wrzucić łyżkę mąki 
do rozpalonego masła, i podsmażyć ciągle mięszając, potem 
zostawić do ostudzenia. Zagotować wodę z sołą i parę łyżek 
octu w rądlu, bić ostrożnie jajka i wpuszczać nie z góry, 
lecz tuż ze skorupy do wody; skoro białko się zetnie po 
wierzchu, wyjmować ostrożnie łyżką durszlakową na talerz. 
Wlać tyle wody do podsmażonej mąki, aby sos był zawie- 
sisty, Oraz trochę podpalonego cukru dla zarumienienia, 
podgotować i zalać perduty, 

W dzień mięsny robić sos na buljonie. 


9. Jaja na śniadanie. 
Blaszany lub srebrny płaski rądelek wysmarować grubo 


_ świeżem masłem i osypać dno i boki sucharkiem na grubość 


palca. Wziąść jaj kilkanaście, wbijać je po kolei do rądelka 
osypując każde pieprzem prostym i solą, oraz siekaną try- 
bulką; włożyć między każde jaje po kawałeczku masła i po- 
stawić na rozpalonych węglach, skoro się zwolna usmażą, 
wydać w tem samem naczyniu na stół. 


10. Jaja gęsie pieczone. 

Wziąść tyle jaj ile osób, wykręcić w skorupie sporą 
dziurkę i wlać je ze środka. 

Rozpuścić sporą łyżkę masła, usmażyć twardą jajecznicę 
przetrzeć przez sito, włożyć weń łyżkę tartej bułki, szczyptę 
muszkatowego kwiatu, drobno posiekanej trybulki, wbić 3 
lub 4 jaja kurze, wymieszać to wszystko mocno, nałożyć 
przez cieńką sprycę do skorup i upiec, 


11. Jaja pieczone inaczej. 


z Sześć jaj gęsich ugotować, rozpiłować na pół, wyjąć 
żółtka z białkami i usiekać. Rozpuścić łyżkę masła, wrzucić 
garść drobno usiekanej zielonej pietruszki lub kopru, trochę 
pieprzu, łyżkę tartej bułki, pomieszać to wszystko z słekane- 
mi jajami, wbić 3 jaja kurze, a wymieszawszy mocno, nało- 
żyć zgrabnie skorupki, osypać sucharkiem, skropić masłem 
i wstawić na ro minut do pieca. 


12. Jaja po Trębacku. 

Pół kwarty czerwonego wina zmięszać z kwaterką zimnej 
wody i wlać do rądelka. Włożyć doń 2 cebule na 4 części 
rozkrojone, związany pęczek trybułki, parę bobkowych liści, 
kilka ziarn angielskiego i prostego pieprzu I zagotować to 
dobrze, aż cebula stanie się miękką, Wziąść kwaterkę mąki, 
wymieszać ją rękami ze świeżem masłem i wpuścić do wina. 

Mieć wrzącą wodę, wbijać do gotującej się ostrożnie, 
jak perduty po jednemu jaj kilkanaście, gdy się białka zetną, 
wybrać druszlakową łyżką na półmisek, ogarnirować cebulą 
ugotowaną w sosie, wyrzucić z niego pieprz, liść bobkowy i 
trybulkę, i gorącym sosem zalać. l 
Można przed zalaniem sosem osypać jaja muszkatową 
gałką. - 

13. Jaja a la Tribe. 


- - Na osób 10 wziąść jaj 20, ugotować na twardo, włożyć 


do zimnej wody, aby stygły, obrać i pokroić każde w tale- 


| rzyki, na 6 lub 8 części, Wziąść szklankę wody, włożyć 2 


usiekane cebule, pęczek trybulki, po kilka ziarn prostego i 


angielskiego pieprzu, parę bobkowych liści; kwaterkę mąki 


wymieszać ze świeżem masłem rękami, włożyć to do wody 
z korzeniami i mocno zagotować. E 

Rozbić 3 żółtka, zmieszać z szklanką dobrej śmietanki. 
Wyrzucić korzenie i wloszczyzny z gotowanego uprzednio 
sosu, włożyć do gorącego pokrajane jaja, zagotować parę 
minut, a wydając na stół, wlać do rądelka śmietankę z jaja- 
mi rozbitą; skoro zawrze będzie potrawa gotowa. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ZWYRODNIENIE FRANCUZÓW. 


Wypadki lat ostatnich. po- 
cząwszy od skandalów pa- 
namskiego, a skończywszy na 
dreyfusowskim, zdają się wy- 
kazywać, że Francuzi uważani 
do niedawna niemal za naj- 
wyżej stojących moralnie co- 
raz bardziej wyrodnieją i tra- 
cą te przymioty grzeczności, 
elegancyi i szlachetności, ja- 
kimi się dotychczas odzna- 
czali, a przynajmniej, które 
inni w nich widzieli. 

Stolica świata cywilizowa- 
nego, Paryż, nie pozostaje w 
tym wypadku w tyle, dono- 
szą bowiem telegramy, że tuż 
pod bramami miasta, w miej- 
scowości Enghien zbudowano 
wielką arenę, mogącą pomie- 
ścić około dziesięć tysięcy 
widzów, a przeznaczoną na 
walki byków. 

Pierwsze “przedstawienie” 
odbyć się ma dnia 1-go paź- 
dziernika. Produkować się na 
niem będzie czterech espa- 
dorów, między nimi niejaki 
Feliks Robert, Francuz, je- 
dyny francuski matador, któ- 
ry na przedstawieniach w 
Madrycie zyskał palmę pier- 
„wszeństwa, czyli t, zw. ''al- 
ternativo. W świecie mata- 
dorów akolado takie czyli 
pierwszeństwo równa się u- 
znaniu, jakie zdobywa pryma- 
donna jakiejś opery włoskiej 
na swoim debiucie. 


Walka byków w Paryżu nie 
będzie bądź co-bądź — nowo- 
ścią. Lat temu będzie ośm 
lub dziewięć, przy _ Forte 
Maillot zbudowano olbrzymią 
arenę, sprowadzono z Hiszpa- 
nii byków do walki i urzą- 
dzono *'przedstawienie.” Nie 
udało się ono wówczas, a to 
głównie dla tego, że publi- 
czność nie pozwoliła zabijać 
byków. 

Od tego czasu nastąpiła 
pewna zmiana, / Krwiożercze 
popędy wśród tłumów fran- 
cuskich coraz jawniej zaczęły 
się uwydatniać. Nie dziwota 
też, że *'sport' ten staje się 
we Francyi coraz popular- 
niejszym, a w południowych 
prowincyach zwłaszcza zami- 
łowanie do tych krwawych 
zabaw jest wprost niepoko- 
jące, wykazuje ono bowiem, 
że człowiek został czem za- 
wsze był i czem zawsze bę- 
dzie, to jest najokrutniejszem 
ze zwierząt. Oczywisty to 
znak zwyrodnienia! : 

Niedawno temu podczas u- 
roczystości czternastego lipca 
w jedneta z miast w polu- 
dniowej Francyi urządzono 
walkę byka ze lwem, na któ- 
rej zaszedł wypadek, który 
oburzył powszechnie opinię 
publiczną. ; 

Walka króla zwierząt z by- 
kiem nie była długą. Byk, 
ujrzawszy lwa, rzucił się nań, 
obalił go i przebił rogami na 
wylot. Nic boleśniejszego nad 
konanie króla pustyni. Lew 
pełzał, _ brocząc we krwi, 
wzdłuż krat areny i jakby 
błagał, aby go dobito. Po- 
tem położył się ma piasku i 
jął umierać.  Czterotysięczny 
tłum rozgniewał się na to, 
rozległo się gwizdanie. Jeden 
zaś z siedzących w pierwszym 
rzędzie począł okładać laską 
twarz dogorywającego zwie 
rzęcia. 
okrucieństwa był czemś tak 
strasznem, czemś tak oky- 
dnem, iż słów nie ma na opis 


tego uczucia. s 
Od kilku Fc się 


niepomiernie w południowo 
francuskich miastach zamiło- 
wanie do walki z bykami. 
Dziś Nimes, Marsylia, Awi- 
nion przodują w tym sporcie. 
Parę osób, które wystąpiły 


przeciw szerzeniu się hiszpań- | 


skłego smaku, południowe 
pisma zmieszały z błotem. 


Nie pomogła nawet walka 
rządu z naganną nowością. 
Minister i prefekci musieli 
ustąpić wobec groźby zabu- 
rzeń, które, jak świadczy 
świeży wypadek w Marsylii, 
wcale nie były czczym po- 
strachem. Zapowiedziano tam 
na czwartą godzinę występy 
toreadorów Qulnita i Alga- 
bena, Lecz o czwartej i pół 
nikogo nie było jeszcze na 
arenie. Algabeno nie chciał 
wystąpić, póki mu dyrektor 
nie złoży umówionej sumy 
pięciu tysięcy franków, a tar- 
gł te trwały tak długo, że 


Ów objaw masowego. 
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RAZEOTA POLSKA. 


nareszcie tłum uniósł się. 
Stoly i ławki zaczęły spadać 
na arenę, a gdy powstały z 
nich dwa stosy, parę zuchów 
podłożyło pod nie ogień. 
Wnet uczyniono to i w in- 
nych miejscach. Kilku wi- 
dzów chciało jeszcze otworzyć 
stajnię z bykami i wpędzić je 
w pożar. Żandarmi przeszko 
dzili im. Dyrektor uciekł, a 
tłum począł domagać się 
zwrotu pieniędzy. Na szczę- 
ście kasa dostała się do rąk 
policyi I wypłata mogła na- 
stąpić. 

Przeciwko zaprowadzeniu 
walki byków we Francyi ostro 
występowało także francuskie 
towarzystwo opieki nad zwie- 
rzętami, ale prawo Gram- 
monta na uczestników tych 
walk naznacza kary tak małe, 
że wprost pusty śmiech po- 
biera. 

Okoliczność, że ohydne 
fakty +i widowiska- znajdują 
poklask, świadczy o ukrytym 
jakimś pociągu mas.. Aby 
wykorzenić zło, trzeba konie- 
cznie prowadzić pracę nad 
pocia moralnem. Myg 
iłby się ten, ktoby sądził, że 
masy we Francyi są wysoce 
rozwinięte pod względem e- 
tycznym, 

Parę lat temu (12 sierpnia 
1856) Henryk Naret piętno- 
wał z oburzeniem mieszkań- 
ców Montaubanu, którzy wy- 
stosowali do Faure'a pety- 
cyę, aby ścięcie, mające od- 
być się gdzieindziej, pozwolił 
przenieść do Ich miasta, “bo 
już dawno egzekucyi nie wi 
dzieli.” Przed kilkoma mie- 
siącami donoszono, o innym 
fakcie, dość analogicznym. 
Jakiś dowcipniś, złowiwszy pół 
tuzina myszy w pułapkę, roz- 
łożył na jednym z podmiej. 
skich placów ogień i począł 
je piec. Tłum zbiera się, pa- 
trzy na męczarnie zwierząt i 
zamiast słów potępienia, wy- 
powiada dowcipy. Albo też 
w Awinionie. Właściciel me- 
nażeryi donosi afiszami, że 
nazajutrz odbędzie się w jego 
cyrku ukaranie śmiercią nie- 
dźwiedzia. Nazajutrz tłum tak 
napływa, że w chwili otwar- 
cia przedstawienia cena Bile- 
tów podnosi się w  dwójna- 
sób. 


szej Francyi. Atoli wobec 
podobnych zajść dają się 
jeszcze słyszeć śmiałe i potę- 
piające głosy z prasy. Prze- 
ciwdziałanie istnieje i jemu 
to potrzeba przypisać, że nie 
pozwolono na wprowadzenie 
do Francyi walki kogutów, 
ale czy wpływ to dość silny, 
by przeszkodzić walce byków, 
trudno na razie osądzić. Je- 
żeli zaś opinia zgodzi się na 
nie, to goście na wystawę 
paryską obok okazów sztuk 
pięknych przyglądać się będą 
mogli walkom jakie tylko 
dzikie ludy uprawiają. 


Nowe książki. 


Z pod prasy «Gazety Polskiej” 
wyszły w tych dniach następujące 
nowe książki: 


SIEROTA, 
kr. Hoffman, przełożył Bolesław 
Dunin. | 
Cena 20e. 
NEMEZIS. 
Napisał Fr. Hoffman. Przełożył 
Stanisław Kunasiewicz. 
Cena 15e. 
AGAY-HAN, 


powieść "oe Baz oryginalnie na- 
pisana przez A. K. 
Cena 30c. 


Pszczoły i Pszezelnictwo 
(Najnowszy sposób nodowania 
utrzymania pszczół i pasieki.) 
Ceną 50c, 


KASPER KAKLINSKI. 


Dramat historyczny w trzech a- 
ktach przez Wł. Syrokomię. 
Cena 50c. 


OGROD WIEJSKI 


Popularny przewodnik przy zakła- 
daniu i pielęgnowaniu ogrodów. 
Cena 50c. 


na 


<GĘAŁGANDUCH,” 


czyl 
Melodram w-trzech aktach. 
Cena 50 centów. 


` 


Tysiąc Nocy i Jedna 

Powieści arabskie w 12 
tomach, sprzedawane bę- 
dą po dolarze tylko do 
1g0 Października. 


` 


Najpopularniejsze KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA i inne. 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- śni służący dla dusz poboż- 
śni służący dla dusz poboż: nych. Z dodatkiem zn ae 
nych. Z dodatkiem nieszpo- rów i pieśni łacińskich. $ y- 
rów i pieśni łacińskich (W: - danie dla niewiast). Opra- 
danie dla obojga płci.) Ww wne w twardą cielęcą skórkę, 
mocnej oprawie ze złoconymi z wyciskanym krzyżem i wy- 
brzegami i tytulikami format robami, z srebrnemi punkci- 
34x5 cali,*635 stronnic, (da- kami i klamerką złoconymi 
wL ej $1.00) teraz 406 brzegami i tytulikami, format 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 8łx5 cali 635 stron, (da- 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- wniej $4.00) teraz -~ $1.60 
śni służący dla dusz poboż- CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 


nych. Z dodatkiem nieszpo- tolika. Zbiór Modłów i Pieśni słu- 

rów i pieśni łacińskich (Wy- 

danie dla obojga płci). W moo- 

nej oprawie, ze złoc. tytul., 

czerwone brzegi (dawniej 850) 

teraz 850 
ANION STRÓŻ Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 

śni służący dła dusz poboż- 


Do Nabożeństwa. 
ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 


datkiem nieszporów i pieśni łaciń- 
skich (Wydanie dla niewiast.) O- 
prawne -w imitacyę kości słoniowej 
z wyciskami z mosiądzu i stali z 
klamerką i złotymi brzegami. Da- 
wniej cena 4.50) teraz tylko 1.80, 


DZIECIĘ DO BOGA z doda- 


nych. Z dodatkiem nieszpo- tkiem ministrantury. Opra- 
rów i cje łacińskich. (Wy- wne w płótno 100 
danie dla obojga płci) z oku- KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
ciem i klamerką w skórkowej Książeczka do nabożeństwa. 
oprawie (dawniej $1.50) Osobne wydanie dla ehłop- 
teraz 600 ców i dziewcząt Mocno opra- 
ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina wne w płótno 150 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
złoc. tyt. czerwone „brzegi 
(dawniej 85) - teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moc. opr. ze złoc. 
brzegami i tytulikami format 
84x5 cali, 685 stronnie, (da- 
wniej $1.00) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężezyzn.) Z dodatkiem 
nieszporód i pieśni łaciń- 
skich, z okuciem i klamer- 
ką w skórkowej oprawie 
(dawniej $1.50) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni "EZ dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 


Katolika, Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla obojga płci) oprawna 
ozd. w skórkę cielęcą, z kla- , 
merką, pięknymi wyciskami 
i złoc. brzegami, oraz nabija- 
nro narożnikami metalowymi 
(dawniej $4.00) 
teraz $1.60 
CICHA ŁZA Chrześciańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą- 
cy dla dusz“ pobożnych. Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format 34x5 cali, 635 
stron., (dawniej $1.00) teraz 406 
CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika, Zbiór Modłów i Pie- 
śni wiz s! dla dusz pobcż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
daaie dla kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega- 
mi i tytulikami, ` format 34 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 


35e. 


406. 


600. 


dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc. 
brzegami, oraz nabijanymi 


600. 


bożnych. Z dodatkiem niesz- 


akeamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z - ko- 
ści, złoconymi brzegami, for- 
mat 34x5 Gali, 635 stronnie 


narożnikami metalowymi (da- 


sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 


200. 


Tak się dzieje: w dzisiej- k 


i Trójka Hultajska, 


(dawniej $2.00) teraz - 


CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dła niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym. złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 34x5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz č - - - $120 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast.) Slicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okute, z klamerką z 


sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. Cena 250. 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
o dla Rzymsko-Katolików. Z 
odatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką (dawniej 
$1 00) teraz 


WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź- 
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 

(Katolik w modlitwie;) gru- 

by druk, oprawna w skórce, 


orów i pieśni łacińskich. wniej $4.00 __ teraz $1.60 
Wydanie dla niewiast.) W „WYBOREK czyli krótki spo- 
80c. | WYBOREK czyli krótki spo- 


406 


krzyżem z kości i pięknemi złocone brzegi. 756 
ps ta rez ua wa WYBÓR osobliw, nabożeństw 

» MOCONyMI brzegemi | ty: (Katolik w modlitwie;) gruby 
tulikami, format 34x5 cali, druk, oprawna w morocco 
AN stron., (dawniej „0 skórkę, złocone brzegi okute 
gks a A - = $1.60 z klamerką. $1.00 


W. 


żącej dla dusz pobożnych. Z do- q 


Religijne. 


Głos Synogarlicy na pustyni świata tego 
jęczącej, w mocnej oprawie ze 1.00 
1. 


Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy t 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 

szy Świętej. Grodzinki, 
wieczorne ż kilka pieśni. 


nym tytulikiem 512 stronnie 


Modlit 
a eid 


Nawiedzania Najświętszego sakramene 
tu i Niepokalanie poczętej Najświęte 
szej Maryi Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego 8. Alfonsa, Mirza Lä- 

uri, Biskupa dyecezyi bwiętej Agaty 
Fundatora Zgromadzenia Redompto- 
tów na polski język przełożone. 
W mocnej oprawie . . . » » 


O Naśladowanin Jezusa Chrystusa. 
Tomasza a Kempis.) Ksiąg czworo. 
fłómaczone z łacińskiego. W mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena , - - 


Przewodnik duszy do Nieba, z liczne- 
mi pięknemi rycinami o Sercu Å 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym kiem. «seess. s800 


Kantyczka caril Pastorałki i Kolędy, 
czyli piosnki wesołego ludu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopisów od roku 1695. 
Pieśni do *Kościelnego użytku. W mo- 
cnej oprawie 75c 


Śpiewnik kościelny dla użytku wier- 
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
W mocnej oprawie cena 50c 


Spiewnik Pieśni Nabożnych zawierając 
cy 6380 pieśni jako to: Pieśni co- 
dzienne, Msze Święte, Nieszpory ła 
cińskie, Pieśni na uroczystości 
skie, Na święta Matki Boskiej 4 
pwiętych Pańskich, Pieśni za Polskę. 
niemniej pieśni przygodne, psalm 

suplikacye itp. w mocnej opra 

płóciermaj ze złoconym tytulikiem, 

C $1.00. 


Zbiór pieśnħ nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowe 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pi 
z dodatkiem nieszporów łaciński 

« jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, © 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
0 ovanie Ak formatu B- 
pięknym papierze i z wyzłacan 
tytalikami. p zj 


Dzieło to sprzedaje się po cenach 
- następującyc j 
. $225 


h: 
Oprawne w pół skórek 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi $8.25 


KSIĄŻKI DO NAUKI 
JĘZYKA ANGIELSKIEGO. 


Aleksandra Chodźki Słownik Poltko- 


....d..d..ezecyzasztw Rise, 
* 


Ollendorffa teoretyczno - praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisać 
i mówić po angielsku w sześciu mie- 
siącach, z oryginalnej edycyi przero- 
biona i do użytku Polaków zastóso- 
wana. Dwatomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie, - 

Cena - - - - $2.00 


Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma- 
wiać, wypracował Wł Dyniewiżz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po- 
większone a mianowicie dodane 
rozmowy i różne listy w Bokir 
angielskim języku. ..1+«22+2«00«>: 65 


Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza- 
sów, z krótkim zarysem innych kra- 
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno- 
czonych i dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hiszpańskiej (około 500 stron- 
nic). W mocnej oprawie, 756 
W lepszej oprawie z wyciskanym 
tulikiem e = Z $100 


DYNIEWICZ, 


Publisher “Gazeta Polska,” 532 Noble Str., Chicago. 


AUG. GROSS, 
980—982 WELLS STR., = CHICAGO, ILIS. 


TELEFON B4443- 


SKŁAD FORTEPIANÓW 
Najlepszych Firm, jako to: 


DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
X PEASE. 


Także własnego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej jak w ja- 
kimkolwiek innym składzie. 


Nie chcesz cierpieć użyj 
LINIMENTU ŚW. JANA. 


W 
10 do 15 kropli, dla dzieci od 2 do 6 kro; 
eng “brand” wodą, herbatą lub kawy, — 
na cena 50c. Krople żołądkowe 250. é na ra- 
ny 25c. Krople maciczne 25c. 
Dr. G. Wochyński [4 Coss 
294 N. Center Ave., Chicago, Nis. 
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Przygody 


Pana Marka Hińczy. 


Rzecz z podań życia staroszla 
checkiego spisana przez 


I. J. KRASZEWSKIEGO. 


CENA 75 C. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, DI. 


IE" KTO życzy sobie nabyć 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i książek powieściowych, itd., 


instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye fortepianów wykonuje- 
my akuratnie i po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
„językach. i 


Goldzier à Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 


COUNSELLORS AT LAW. 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG. | 
Nar. LaSalle Ii Washington ullo, 
CHICAGO, ILLS. 
Kp" Take Elevator. 


K. B. CZARNECKI. 


Wieczorem—574 Dickson Street. 


ADWOKACI. 


Pokój 305-310 Unity Bld —79 Dearborn Street. 


niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na SĘ Pier- 
wszej Księgarni Polskiej W. 

niewicza, w Chicago, IL 


W. KORALESKI. 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILL 
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W. SŁOMINSKA, 


679 MILWAUKEE AVE, 
CHICACO, ILL. 
Poleca swą trzydziesto-letnią pra- 
sownię rozmaitych przyborów koś- 
elelnych, jakoteż i dla Szan. To- 
wsrzystw jako to: Chorągwie koś- 
eielne, Sztandary narodowe, arty- 
stycznie haftowane złotem i jedwa- 
biem, różnego gatunku szarfy, od- 
snaki i berła marszałko wskie. Pra- 
eownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele- 

okiej i sumiennej roboty. Ceny 
sawsze najtańsze. 


POSZUKIWANIA. 


Franciszek Burbula, 
który przybył przed siedmiu laty 
do Ameryki i od tego czasu nie 
dał znać o sobie pozostałej w kraju 
żonie, poszukiwany jest przez nią. 
Pochodzi on z pod zaboru rosyj- 
skiego, gubernii Łomżyńskiej, po- 
wiatu Kolno, gminy Gawrychy, 
wsi Kurze. Jest on twarzy okrą- 
głej, trochę ospowaty, włosy ma 
kędziorowate, a mowę nieco ochry- 

„ Żona jego przybyła niedawno 

o Ameryki, a nie mogąc się do- 
wiedzieć, czy mąż jej żyje czy nie, 
zwraca się z prośbą do Szan. Ro- 
daków, aby jej nadesłali pewne 
informacye. Kto doniesie praw- 
dziwy adres otrzyma 5 dolarów 
nagrody. 

Maryanna Burbola, 
oare of C. P. Merwin, Berlin, Conn. 
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Michał Kania, ptehodzgoy 


z Galicyi, wsi Klikowa, powiatu 
Tarnowskiego, który przybył do 
Ameryki przed pięciu laty, 1 przó- 
bywał w  Inapolis, poszukiwany 
zo przez wh. siostrę. On sam lub 
toby wiedział o miejscu jego po- 
bycie niech mi doniesie pod adres. 
MARYANNA KANIA, 
Box 31, 


Three Rivers, Mass. 
30—41 


Ignacego Chodzika, 
brata, i Karola Wróbla ko- 
legi mego, poszukuję w bardzo 
ważnym interesie. Obaj pochodzą z 
Bay City, Mich. Oni sami lub też 
ktoby z rodaków wiedział o ich 
pobytu niech mi da znać pod adr: 

S. KACZMAREK, 
Yorkville, N. Y. 
Oneida Co. 


TeofilSzczepanek, po- 
chodzący z gubernii ł. mżyńskiej, 
powiatu Markund, gminy Sypnie- 
wo, wsi Cbojniki, poszukiwany jest 
przez swego szwagra. Adres: 

JÓZEF BABIEL, 
„Box 65, 
Southamyton, L. I. 
NX 


Gustaw Rozeński, po- 
chodzący z pod zaboru niemieckie- 
o z pcd Berlina, ożeniony z Ju- 
Giną Luczak, a przebywający w 
Ameryce od 11 lat, poszukiwany 
jest przez niżej pcdpisanego. Adres: 
JAN PILCH, 
Box 287, 
-Mechanicsyille, 
Saratoga Co., N. Y 


Cecylia Mrozińska, 
która niedawno przybyła ze sta 
rego kraju, z dwojgiem dzieci, 
a która przebywa podobno w Tren- 
tom, N. J., poszukiwaną jest przez 
swego męża. Ona sama, lub ktoby 
wiedział o miejscu jej pobytu, 
niech mi da żnać pod adresem: 

Anteni Mroziński, 
Singer Nemik 
West Carson str., Ward 84., 

Pittsburg, Pa. 


Wiktor Patan  poszuki- 
wany jest przez sw% siostrę 


Helenę Patan, 
Hatley, Wis. 


Jan Rakowki, który ma 
przebywać w Brooklynie, N. Y. 
iJulian Michalski, prze- 
bywający podobno w Buffalo, po- 

iwant są przez swego brata. 
Omi sami, lub ktoby wiedział 
o miejscu ich pobytu, niech mi 
dadzą znać pod adresem: 
Ą F. Rakowski, 
„901 Penn ally, S. S., 
Pittsburg, Pa. 


TE ARARE R. z zazna i ZRŻE 

LudwikOczeński, wzro- 
stu wysokiego, trochę chorowity, 
owo, © się ciężkim pochyłym 
chodem, który w dniu 12go wrze- 
śnia wyjechał z Venetia, Pa., po 
szukiwany jest przeż niżej podpi- 
sanego. Ktoby wiedział o miejscu 
jego pobytu, niech mi da znać pod 
„adresem: 

Felix Ulatowki, 
Bx 59, Venetia, Wash. Co., Pa. 


Katarzyna Łakomecka, 
a z domu Katarzyna Ło- 
w ińsk a, licząca lat 27, poszuki- 
wana jest przez swego męża, z któ- 
rym rozstała się w Poznaniu, 
cztery lata temu, gdy męża jej za- 
brano do służby wojskowej. Odje- 
chała ona wtedy z Poznania i nie 
wiadomo, gdzie się teraz obraca. 
Oboje pożenili się tu w Ameryce, 
ale gdy pojechali do Prus, Łako- 
mecki został oddany do wojska, 
żona jego zaś poszła wtedy na 
służbę. Ona sama, lub ktoby wie- 
dział o jej miejscu pobytu, niech 
da wiadomość pod adresem: 

Walenty Łakomecki, 


Bx 210, Webster, Mass. 
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Konsul Austryacki po- 
zę teraźniejszego adresu Wik: 
toryi Dega (z domu Michałek); po- 
chodzącej z Pustków, p. Dębicy, 

licy. Ona sama lub ktokol- 
wiekbądź o niej wie — raczy do- 
nieść do kantoru Polskiego: 

"©. W. DYNIEWICZ & CO, 


5 ystkie pa 
oja 5% 76 
o à na Platą 


REUMATYZM. 


NEURALGIE i podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie Ścisłych 


Własne fabryki sz 
GT. Uznaje go i poleca. 


re 
> 
mite osoby. 7) 
y S 


‘Richtera Co.215? 
D 


RA RICHTERA 
ZNY STOMAKAL najlepszym środ 
EOM O iN uiestra ść, dk 


'wność, choroby żo 


CHICAGO. 


Firma Siemens & Hal- 
ske posiadająca fabryki ele- 
ktrycznych wagonów kolejo- 
wych w Wiedniu, Berlinie a 
także w Chicago, zamierza 
zaprowadzić na ulicach nasze- 
go miasta wagony, które po 
ruszane będą za pomocą znaj- 
dującej się w ich wnętrzu ba- 
teryi elektrycznej. Wagony 
te będą mogły kursować tak 
dobrze po szynach jak i po 
różnych, asfaltowanych uli 
cach — a wejdą one w uży- 
cie, skoro tylko firmą Siemens 
& Halske kilka takich wa- 
gonów zbuduje, Ponieważ bu- 
dowa tych nowych wagonów 
ma być dokonywaną w Chi- 
cago, przeto fabryki tejże fir- 
my przyjęły już 860 robo- 
tników więcej, aby jak naj- 
prędzej potrzebną ilość wago 


nów wykończyć. W wagonach 


tych będzie pomieszczenie na 
dwadzieścia pięć osób, a ce- 
na jazdy ta sama jak na tram- 
wajach. 

— Jeszcze za życia Kor- 
neliusza Vanderbilt powstał 
projekt urządzenia w Chica- 
go centralnego punktu dla 
systemu kolei Stanów Zje- 
dnoczonych, ale projekt ten 
nie podobał się wówczas wie- 
lu towarzystwom kolejowym, 
których linie nie prowadziły 
wprost do naszego miasta. 
Obecnie, po śmierci Vander- 
bilta, z chwilą, gdy prezesem 
kolei. New York Central zo- 
stał Rockefeller, połączenie 
to proponowane jest na no- 
wo. Na połączenie to zgodzi: ' 
ly się dotychczas towarzystwa 
kolejowe Rockefellera, Hun- 
tingtona i Vanderbilta. Trans- 
kontynentalne linie przecho- 
dzić mają nietylko ze wscho- 
du na zachód, ale także z 
północy na południe. 
system kolejowy przyczyni 
się bardzo wiele do wzrostu 
handlu w Chicago i do wzbo- 
gacenia miasta. 

— W zeszły czwartek 
popołudniu wybuchł wielki 
pożar w tutejszych rzezalniac 
Ogień powstał w stajniach, 
gdzie znajdowało się 1500 
koni, ale te zdołano wyrato- 
wać. Spalił się pawilion, ko- 
sztujący $150,00, hotel “Tran 
sit“ kosztujący $75,009, staj- 
nie Dexter park, kosztujące 
$23,000 i szopy należące do 
Newgass & Son i Elder & 
Co., kosztujące $18,000. 


— Kapitaliści tak Chi - 
cagoscy jak wogóle amery- 
kańscy i europejscy projektu- 
ją uczynić z miasta Chicago 
nietylko główny punkt da 
wszystkich kolei amerykań 
skich, ale nadto projektują 


ałożenie przy Chicago obszer- | gląd odświętny. 
3 PEA do Anaan botników z komitetem załago- 


nego portu, 
przybywać mogły parowce 


Taki | do stacyi. 


ceanowe. Kanały kanadzkie 
bowiem mają tylko czterna- 
ście stóp głębokości, a śluzy 
są tam tylko po 225 stóp 
długie. Parowce więc większe 
kanałem tym do Chicago 
wcale dostać się nie będą 
mogły, a towary musianoby 
chyba  przeładowywać na 
mniejsze okręta w Montreal. 
Do Chicago przypływać by 


kręty oceanowe pasażerskie i 
towarowe, a to przyczyniłoby 
się bardzo wiele do wzrostu 
naszego miasta. Otwarcie 
portu atlantyckiego w Chica- 
go wpłynie szkodliwie na 
ruch portu new-yorskiego. 


— Jeden z chemików 
tutejszych, zatrudniony przez 
firmę Illinois Steel Co., w 
South Chicago odkrył przy- 
padkowym sposobem nowy 
proces fabrykacyi szkła, nie 
z krzemienia, jak dotąd, ale 
z żuzli, które pozostają w 
piecach lejarń żelaza, a wsku 
tek tego powyższa spółka 
przystąpiła już do budowy 
huty szklanej opodal lejarń 
southchicagoskich. Huta sta- 
nie na gruncie przy 83 ulicy, 
a kosztować ma $300,000. | 
Znajdzie w niej zajęcie 700 


mogły wszystkie mniejsze r 


GAZMTA POLSEREA., 


Ostatnie Wiadomości. | 


NEW YORK, N. Y. 27 
września.— Dzisiaj rychło ra- 
no przed wschodem słońca, 
przybył do tutejszego portu 
admirał Dewey na okręcie 
«Olympia,” to jest o dwa 
dni wcześniej, niż właściwie 
przypuszczano. O godzinie 8 
floia Dewey'a zarzuciła ko 
twicę w Tompkinsviile. 

Powracającego bohatera z 
pod Manili powitano wystrza 
łami z twierdzy, a nieco pó- | 
źniej z brzaskiem dnia na 
spotkanie walecznych mary 
narzy poczęły wypływać ze- 
wsząd liczne okręty. 


MĄNILA, 27 września. — 
Amerykanie zdobyli siedm 
fortec na wyspie Cebu. Arma- 
ty i amunicya dostały się w 


ich ręce. 
zów patryotycznych i 


religijnych. 


0.45. SILBERMAN, 6. 2, St. Paul, Mim. 


POSZUKUJĘ farmy w polskiej 


NA DZIEŃ 


i więcej stałego zarob- 
ku gwarantujemy ka- 
żdemu, który weźmie 
agencyę naszych obra- 


robotników. Wynalazca, jest | kolonii w stanie West Virginia, 


podobno młodym jeszcze czło- 
wiekiem, rok temu ledwo u- 
kończył uniwersytet w Ann 
Arbor. Szkło fabrykowane 
według nowego wynalazku bę- 
dzie o wiele tańsze od fabry- 
kowanego starym sposobem. 


— Z przyjemnością czy- 
ta się artykuły w angielskich 

iennikach o dawnych mę- 
żnych Polakach, ale o wiele 
przyjemniejszego uczucia do. 
znaje się, gdy wiadomość ta- 
ka dotyczy Polaka, który się 
od małego wychował pomię- 
‘dzy nami w Chicago. W piąt- 
kowem wydaniu tutejszych 
dzienników angielskich czyta- 
my o śmiałym czynie p. Kun- 
za, aldermana, który z nara- 
żeniem własnego uratował ży- 
cie pewnej samobójczyni. 

Było to w czwartek wieczo- 
rem. Alderman Kunz wszedł- 
szy na stacyę kolei górnej 
przy Western ave, zobaczył 
tamże kobietę, która w nerwo 
wem jakiemś  rozdrażnieniu 
chodziła tam i napowrót po 
peronie. Zaciekawiony począł 
uważnie ją śledzić. W tem u- 
kazały się zdala światła nad- 
chodzącego pociągu; niezna- 
joma zaś po krótkiej chwili wa- 
hania rzuciła się na szyny 
w chwili gdy pociąg zbliżał się 
Alderman Kunz, 
który tuż za nieznajomą stał 
skoczył w tej chwili na ratunek, 
pochwycił samobójczynię w 
ręce i szybko odsunął się z nią 
na bok przed nadchodzącym 
pociągiem. Służba kolejowa 


h, | skoczyła też tej chwili na po- 


moc i wyniosła na peron zem- 
dloną kobietę. Niedoszłą sa- 
mobójczynią jak się okazało, 
była niejaka pani Borresen, 
mieszkająca przy ul. Cornelia. 
Pozbawić się chciała życia dla- 
tego, że nie była w stanie za- 
robić na życie, z powodu oka 
leczenia ręki. 


—Prace nad budową łu- 
ków i wież na nadchodzący 
karnawał jesienny rozpoczęto 
już na główniejszych ulicach 
śródmieścia, a przy znanej 
skrzętności komitetu jakoteż i 
pośpiechu robotników, miasto 
nasze przybierze wkrótce wy- 
Zatarg ro 


dzono, a to przez usunięcie się 


wprost z.Europy. Projekt ten | P. Truax'a z prezesostwa rze- 


przychylnie przyjęty 
przez wszystkich kapitalistów, 
w Stanach Zjednoczonych o- 


został | czonego komitetu; wogóle u- 


roczystość zapowiada się świe- 
tniej od zeszłorocznej. Gości 


raz w. Europie, idzie tylko o | (eż na uroczystość tę zjedzie 


uzyskanie pozwolenia od rzą- 
du kanadyjskiego na kurso- 


się bardzo wiele, a między ni- 
mi takie grube ryby, jak Diaz, 


| Z ))JJJJQ)J))) JA LCL w wn 


wanie okrętów po kanałach | prezydent Meksyku, lub jego 


kanadzkich. Niektóre z pism | Zastępca Laurier, premier (jz | 


amerykańskich i europejskich | Kanady, McKinley i wielu 
podały rysunki projektowanej | ianych możnych tego świata. 


linii, która bezwątpienia ko- 


Uroczystości karnawałowe 


sztować będzie, olbrzymie su- trwać będą od d. 4 do 11 
my. Otwarcie kanału kana- | października. 


dyjskiego miało nastąpić je- 


— W czasie niedzielnej 


szcze w zeszłym miesiącu, ale | burzy zatonęły na jeziorze w 
stanęły temu pewne wypadki | pobliżu Chicago trzy okręty, 
na przeszkodzie. Obecnie zaś | a mianowicie holownik Dorr 
otworzenie A z | w pobliżu South Chicago, o- 


Europy do Chicago projekto 


kręt Cleveland przy ujściu rze- 


wane jest na wiosnę. Zacho- | ki Chicago i parowiec Chief 


dzi jednakże pewna wątpli 


Justice Waite zatopiony na je- 


wość, czy do utworzonego w | ziorze. Załogi tych okrętów 
ten sposób portu atlantyckie- | wyratowano. Okręty Cleve- 
go w Chicago będą mogły | land i Chief Justice Waite zo- 
805 Milwaukee Ave., Chicago Ill. | dopływać wszystkie okręta o- | staną z wody wydobyte. 


Ohio lub Michigan. 

Mani ochotę z wiosną wyjechać 
na farmę, w okolicy, go%:e miosg- 
kają Polacy. Farma masi być w 
cenie od $1,000 do $1,200. 

Wdzięczny będę temu, kto mi 
wskaże dobre miejsce. 

HENRYK JANCZAK, 
338 13th Ave. Room 25 
Lorain, Ohio. 


Esculapian College 
of Midwifery, 


od lat 11 istniejące. 

Powodzenie, jakiego doznały Pa- 
nie kształcące się w akuszeryi pod 
mojem kierownictwem, spowodo- 
wało mię do otwarcia nowego kur- 
su w kolegium pod wyżej przyto- 
czoną nazwą. 

wracam uwagę na to, że tylko 
do r 19(0 dozwolonem będzie w 
tym stanie składać egzamina w ro- 
dowitym języku, a zatem jest to 
ostatnia może sposobność do wy- 
kształcenia się w tymże zawodzie 
w języku polskim. Około 100 ko- 
biet wykształciło się w tejże szko- 
le, à Ostatnimi czasy następujące 
panie otrzymały na podstawie stu- 
dyów pod inojem kierownictwem 
“License” do praktykowaniu aku 
szeryi: 

Zdanowska Agnieszka z So. Chi- 
cago, Ejdynt Marya, Idzikowska 
Rozalia, Bobańska Marya, Most, 
kowska Anna, Talarczyk Walen- 
tyna, Filipiak Antonina, wszystkie 
z Chicago jak również panie: Bo. 
nat Rozalia, Tomaszewska Rozalia, 
Machnikowska Józefina z Chicago 
i Haniszewska Marya z Ware, 
Mass. 

Kandydatki zechcą się zgłosić 
pn. 50 Bauwans str., Chicago, -Ill. 
Dr. Marya Orglert- Kaczorowska. 

(88—41) 


GREENEBRUM SONS, 
BANKIERZY, 


83 & 85 DEARBORN STR, 
CHICAGO, 


Pożyczki na własność realną. Za- 
łatwiają ogólne sprawy bankierskie. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 
rż) Ra się niedawno temu wy- 
drukowana mała książeczka w pię- 
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze: złoconemi brzegami, zawie- 
rająca Śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do  deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu- 
blicznych, z dodatkiem wierszyków 
po augielsku o Polsce, pod tytułem: 


Głos Serc Polskich. 


NAPISAŁ 
Aleksander Lutyński. 
Cena 25 centów. 


"Format jest mały kieszonkowy 
lski młodzieniec jak i mło 
da Polka powinna mieć jedną taką 
k 


Listy polskie na poczcie, 


1123 Olechowski Wojc. 
11%5 Pachucki F. 

1127 Pawłowski Józ. 
1148 Pawłowski Jan 
1182 Pietrowski Józ. 
1133 Pieksrski M, 

1134 Pijanowski Wład. 
1185 Pietrowśki J. 
1187 Placek And. 

1188 Plocki Ant. 

1139 Posenka Stan, 
1141 Ly gą Karol ' 


1018 Bruchl ski Ch. 
1020 * haposki Alex. 
1021 Ciexanawska M. 
1027 Czepowski Fr. 
1028 Danko L. = 
181 Dobrzyniewski A. 
108% Dobkiewicz Kat. 


1073 Jafzyński Jan 

1074 Jarosz Jan 

106 Kaliska J} 

1076: Kaliski Fr. i Ant, 

1077 Kanarowski J. 

1079 Klockowska Wikt. | 1169 Stawikowski M 

1170 Śmiganiec Jan. 

+ | 1172 Starzec Wojc. 
1178 Sudejkis W. 
1179 Szlozas Kazim. 


1155 Sawicki Ant. 
1163 Sieda Józ. 

1167 Skutnicki Aleks, 
1168 Sładek Wac, 


1194 Wojtkiewicz Jan 
1196 Wytocki Jan 
1200 


an 
1101 Zolun Stan. 
1202 Zozwat Józ. 
1208 Zukas Wojc. 
1209 Zyks Leok, 
£ 


STAR MEDICAL DISPENSARY, 


76 Madison str., w pobliża ul. State. 

Sławni na cały świat lekarze tego instytutu 
leczą za gwarancyą wszelkie choroby mężczyzn 
choroby skórne, krwi, zwyczajne i chroniczne, 
zapalenia pęcherza moczowego, straszne skutki 
błędów młodości, jak utratę sił, niemoc, cho- 
roby nerwów, bicie serca, brak pamięci, bezsen- 
ność, ociężałość, stronienie od towarzystwa, ła- 
twe irytowanie się itp. 

Lekarze tego zakładu są specyalistami zwła- 
szcza od chorób męskich, a ponieważ nie zaj 
mują się innemi chorobami, ztgd ich wielkie 
powodzenie. Wyleczą napewno wszelkie zasta- 
rzałe nawet choroby mężczyzn. 


PORADA DARMO. 

Ludzie biedni, nie posiadający środków u- 
trzymania, otrzymają lekarską poradę darmo w 
Środy i Piątki. 

Godziny: od 10 rano do 4 po poładniu i od 
6 do 8 wieczorem, W Niedziele od 10 do 12 w 
południe. 

Pacyenci, którzy nie mogą osobiście do tych 
lekarzy się zgłosić, mogą być leczeni listownie. 
W takim razie powinni dokładnie swą chorobę 
w liście opisać. 


STAR. MEDICAL DISPENSARY, 
76 Madison Str.. Chicago, Ill. 
blisko ul. State. 


Ceny Targowe. 
Chicago, 27 Września 1899. 


Pszenica Zimowa 


No. 2 czerwona —184 
R Nona `s —114 
Latowa No. 3 68—71 
Kukurydza, buszel 
No. 2 biała 344—35 
No. 2 żółta 3844—35 
Owies, buszel z 
No. 3 biały —244 
No. 4. biały 283— 25 
Żyto, buszel 
No. 3. —58 
Jęczmień 39—41 
Siemiona, 100 funtów 
lniane 1.18 
Tymotka 2 57 
Koniczyna 7.75 
Słoma 
Żytnia $ 6.50—7.00 
Owsiana 4.25—5.00 
Siano 100 funtów 
Wyborna tymotka  11.50—12.00 
No. 1 10.50 —11 00 
No. 3 9.50—10.00 
No. 3 1.50-—9.00 
Choice prairie 8.50—9.00 
No 1 1.50—8 00 
No. 2 5.50—6.00 
No 3 4.15— 5.00 
No. 4 4.00 — 4.50 
Ospa 10.25 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 3.55—8.65 
Spring patenta 3.65—38.75 


Piekarska,worek 196ft 2.40—2 60 


Żytnia miech 2.50— 2.80 

Jarzyny: 

Selery pudło 40—50 
Cebula 70 funtów 35—40 
Ogórki, tuzin 40—50 

Kapusta nowa 1.40—1.50 
Sałata, case 20—25 
Pomidory buszel 35—45 

Kartofle buszel. 

Ohioskie 28—32 

Bob i groch, buszel: 

Nowy —1.28 
Medium 1.14—1.16 
Brown Swedish 1.25— 1.50 

Owoce: 

Cytryny, pudło - B.00—6.00 

Agrest 80—90 
Jabłka, Beczka , 2.25— 3.00 

Wiśnie 1.00—1.20 

Barany 1.25- 2.00 
Poziomki, case 60—1.00 

Jażyny 65—75 

Winogrona 8 ft. 11—114 

liwki 1.25—1.00 
Kalifornijskie 15—20 

Maliny. e 60—10 

Melony, 4 buszela 15—20 

Drób żywy: ; 
Kury funt, —9 
Kaczki 8—84 
Gęsi tuzin 6.00—6.50 

Masło: 
Creamery, funt. —224 
Dairy 16—19 
Packing —13 
Łój, funt —44 
Jaja, tuzin —16į 

Ser: Young America 11—114 
Twins 11-114 
Brick 10—104 
Szwajcarski 114—113 
Limburger 94—93 

Cielęcina: 

yborna, funt 9 94 
Dobra 8 84 
Zwyczajna 1—Ą 

Wieprzowina, ; 

8.15—8.30 
Smalec, 5.00—5.024 
eberka, . 4.50—4.80 

Skóry:No. 1, zielqłe, solone,ft, —10 

No. 2, x « +p 
Cielęce No. 1 . —12 

se 0.3 —104 

Bydło, sto funtów: 

Pierwszej klasy, 1,300 do 1,60 


- funtów 6.35— 6.75 


Woły Wyborne, 1300 do 1650 
funtów 57.5— 6.25 
Dobre 5.20—5.70 
Zwyczajne 4.70—5.10 
Texaskie byki 4.30—5.00 
Dobre krowy 8.00—3 65 
Cielęta 4.00—5.75 
Świnie, 245 funtów: 
Wyborne 4.624 —4.70 
Zwyczajne 4 45—4 624 
Asortowane, 2/0 do 250 funtów 
` 4.57—4,824 
Biedne 2.50— 4.10 
Owce, 100 funtów: ; 
Wyborne 4.15—4 40 
Roczniaki 4 25— 4 60 
Jagnięta zwyczajne  3865—4.20 
Wyborne jagnięta 4 85 — 5.50 
Ryby: T 
Black Bass funt, 94—10 
Szczupaki = 
Pickerel 5—5 
Okunie 24—3 
Bullheads —5 
Pstrągi 16—18 


Whisky — finished goods on the 
basis of $1.26 for finished goods. 


A 


p 


trzeć. 


bywców. 
tak tania jak zabawka. 


ew York; P. 0. Box 2853; Dept. 69. 
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tytalikami . . . 


TED EEEE EEECEEJ 


Ame 


Słodkie tony i głośne jak na organach. 
wielką przyjemność dła starców, chorych i zma 
mencie można grać walce, polki, kadryle itp. 
wania przy popularnych śpiewach. Stanowi w 
dzieci. Można na niej gra 


W opakowaniu waży 16 funtów. Tylko 
skrzynce. Poślemy przez ekspres, po odebramn $3.00. g 
pa zo. Poślijcie 2-centowy znaczek pocztowy po katalog itp. STANDARD MFG. 
h « 


są zą pomocą walca ze sztyfcikami—niemA papieru, nic 


Ik. 
przeszło 1,000 Rawałków stosownie do wyhoru. 
Prawdziwie cudowny instrument. Tysiące świadectw od zadowolonych na- 
Ó “Lepsza niż się spodziewaliśmy,” powiadają oni. Nie zabawka, a 
$6.00 za instrument w pięknej 
Agenci dobrze zarabiaj 


Grać znane hymny stanowi 
wionych. 
żyć może do akompanio- 


W wesołym domu zawsze jest muzyka. 


„8500 Pianina i $250 Organy nie każdy może mieć; a mniej jeszcze kto 
J74 umie grać na nich. Domowa Skrzynka Muzyczna (Home M 
A miejsce obydwóch za taką cenę, na jaką najbiedniejszy zdobyć się może. 
LĄ Każdy może na niej wygrywać najtrudniejsze kawałki. 
7 


usic Box) zajmie 


lodye wygrywane 


by się mogło wy- 
Na tym instru- 


radość i zabawę dła 


Sprzedaje się 
42 Vesey St., 


tò., 


Po cenach następujących: 


Oprawne w półskórek ze złotymi tytulikami 
Oprawne całe w skórę ze złotymi tytulikami . 


Oprawne całe w skórę wyzłacane brzegi ze złotymi 


Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne 


EJĘJEJEFErErErErErEFEFErErEr|[B] 
Ażeby niemieckich pisarzy "Żywoty Świętych” 
wyrugować z Ameryki, sprzedajemy 


Żywoty Świętych 
Pańskich 


Rs. PIOTRA SKARGI, 


NAPISANE PRZEZ POLAKA DLA POLAKÓW, 


(Inne wydania (nie Skargi) są tłómaczone z niemieckich pisarzy) 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia najlepszą tabakę w rozmaitych gatun- 
kach na sposób Starokrajski. Przy kupowaniu pro- 
szę uważać na znak ochronny “Białego Orła”, który 
a żądanie wy- 
róbki i cennik darmo. Hurtownym odbior- 


się znajduje na każdem naczyniu. 
sełam 


com odstępuję znaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, 


Detroit, Mich. 


448 Dubois Str., 


Ignacy Wolff, 


Pierwszy Polski Fabrykant 
Do zażywania Tabaki 


Znak ochronny Białego Orła. 


Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam cps: że to najlepsza 


tabaka w całej Ameryce. W. RADOMSKI, Podróżujący agent * 


azety Polskiej”, 


Baczność Rodacy! 


mieszkający w półaocno-zachodniej 
części miaeta Chicago. 


0060 
A ORA 
Coś nowego w Nutąch, $ 
na Fortepian. 


zE 
sSeliz Mazur, 


POLSKI TANIEC. 
(Polish Dance.) + 


Zwracamy uwagę Polaków, że 
mamy za przeszło 1 milion do- 
larów wartości *propertów” na 
sprzedanie w okolicach w części pół- 
nocno-zachodniej miasta, w para- 
fiach Stanisławowo, Kantowo, św. 
Trójcy, N. M. Panny Anielskiej, 
(nowa parafia), na Jadvigowie, 


ć PRZE w parafii Wszystkich św. w Avon- 
2 AaS W Odija POSE Ea 
— UŁOŻYŁ — Po większej części są to property 


innonarodowców, którzy chcą si 
wynieść z polskich stron a ujś 
dalej do swoich.” Property te 
mamy w cenach od $1,400 do 
$18,000 na łatwych warunkach. 
Są domy drewniane i murowane, 
małe i wielkie, biznesowe i rezy- 
dencyjne. Podajemy ulice, przy 
których mamy property na sprzedaż: 


o pekin ave., Augusta str., 
rmitage ave. Artesian ave., 
Avers ave., Brigham str., 


Franciszek B, Żebrowski. 


Cena na Fortepian...........00c. 
Po tę śliczną sztukę adresujcie: 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble Street, Chicago, Ills, 


a E 


Jeżeli cierpicie przez 
długi czas, spróbujcie 


TRINERA 
GORZKIE 
„... WINO 


Na cały Świat znane lekarstwo na 
Niestrawność, Obstrukcyę, 
tość, Choroby Żołądka, 
wszelkie inne letnie dolegliwości. 

Jedyne lekarstwo dla dzieci, jeśli 

się daje w małych dozach. Codzień 

otrzymujemy rekomendacye od zna- 

nych rodaków, które świadczą o 

leczniczych własnościach *Gorzkie- 

go Wina.” 

Kupować je można we wszyst- 
kich aptekach a także u fabrykan- 
ta i właściciela 


Józefa Trinera, 


4387 W. 18th str, _ Chicago, Ills. 
(Oct. 238—1899.) 


r a w 
Szanowną Polską Publiczność za- 
prasza Bię na 


Wielki Bal, 


urządzony staraniem komitetu 
= obrony policyanta 
Bagińskiego. 
Bal ten odbędzie się w Niedzielę, 
dnia 8 Października, 

w Hali Pułaskiego. 
Dochód z tego balu przeznaczony 
jest na koszta procesu. 
Spodziewamy się, że Szan. Rodacy 
zgromadzą się jak najliczniej 
i dopomogą nieszczęśliwe- 
mu rodakówi. 


Niżej podpisany podaje do ogól: 
nej wiadomości, że ludzie cierpią- 
`oy na chorobę św. Walentego nie- 
chaj się do niego zgłoszą a on ich 
z choroby wyleczy. Proszę opisać 
chorobę i załączyć na odpowiedź 
znaczek pocztowy. 

WINCENTY SZOSDA, 
924 Elm street, 
Wilmington, Del. 
Oct. 27 9 


JESTEŚ GŁUCHYM? 


Każdy rodzaj głuchoty jest teraz uleczalny; 
tylko głacho-niemi nie są do wyleczenia; Nowa 
i prosta metoda. Szum ustaje natychmiast, 
Opisz dobrze swój stan sluchu, my damy i 
damy bezpłatną radę. 


DIR. DALTONS AURAL CLINIC, 


569 La Salle Ave., Chicago, Ill 


Ne 


Bloomingdale Rd, 
Cleaver str., 
Clybourn Place, 
Coblenz stri, 
Centre ave., 
Divisiou str., 
Emma str., 
Fairfield ave., 
Francisco str., 
Grand ave., 


Nadę- Harvey str., 
Zgsgę i | Harding ave,, 


Humboldt boul., 
Hoyne ave., 
Holt ave., 
Kamerling ave., 
Lull Place, 
Leavitt str., 
Lubeck str., 
Milwaukee ave., 
Marshfield ave., 
Mozart str., 
Noble str, 
Ohio str., 
Paulina str., 
Rice str., 
Redfield str., 
Seeley ave., 
'Tell Place, _ 
Webster ave., 
Winchester aye., 


Chicago ave., 
Campbell ave., 
Cornell etr., 
Courtland str., 
Currier str., 
Dickson str., 
E'ston ave., 
Fry str, 
Girard str., 
Hudson ave., 
Homer str., 
Humbold str., 
Huron str., 
Hermitage ave., 
IrvingParkBoul., 
Kimball ave., 
Lister ave,, 


- Luze str., 


Lincoln str., 
je a str., 
Maplewood ave., 
North ave., 

Otto str., 
Oakley ave., 
Potomac ave., 
IEC BW., 
Robinson ave, 
Stove str, 
Wabansia ave., 
Wood str, , 7 
Western ave., 


(Także mamy property w innych 
dzielnicach i parafiach polskich.) 

W Avondale mamy próżne loty 
po $525.00 i wyżej, na miesięczne 
wypłaty, blizko kościoła polskiego, 


przy ulicach: 


Milwaukee 


ave., 


Central Park ave., Monticello ave,, 

Belmont ave. i W Noble ave. 
Także pojedynczo próżne loty 

i próżne rogi we wszystkich pol. 


skich parafiach. 


Kto ma wolą kupić sobie mają- 


teczek, dostanie 


po nizkiej cenie 


i na łatwych warunkach. Mamy 
property fóżne, podług stanu *kasy 


nabywcy. 


Czasy się polepszają, 


pracy jest dosyć, więc kto ma pie- 
niądze leżące bez użytku lub przy- 
noszące mały procent, niechaj teraz 


kupuje *property.” Kto 
ten ma lepszy wybór. 
do Polskiego Kantoru: 


pierwszy 
Zgłoście się 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee av., Chicago, Til. 


Tysiąc Nocy i Jedna 


Powieści arabskie w 12 


‘tomach, sprzedawane bę- 


dą po Dolarze tylko do 
lgo Paźdiernika. 


